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K A Z IM IE R Z  M A ŚL A N K IE W IC Z

WULKANY KAMCZATKI

Silny i niespodziewany wybuch jednego 
z wulkanów Kamczatki zwrócił uwagę na ten 
odległy północno-wschodni półwysep lądu azja­
tyckiego. Ten stosunkowo niewielki obszar ob­
fituje w  liczne wulkany, które dopiero w latach 
powojennych zostały bliżej potznane przez ba­
daczy radzieckich. Duże zasługi na polu badań 
geologicznych tego półwyspu położył Karol 
Bohdanowicz 1, a wśród nazwisk badaczy Kam­
czatki, cytowanych przez badaczy rosyjskich, 
widnieje również nazwisko Benedykta Dybow­
skiego 2.

Wulkaniczna działalność Kamczatki związana 
jest z czwartorzędem, kiedy na tym obszarze 
utworzyło się około 100 wielkich wulkanów. 
Najliczniejsze są stożkowe stratowulkany (po­
nad 60), ponadto stwierdzono obecność wulka­
nów tarczowych (10), wulkanów kalderowych 
(10) oraz dużych kalder z centralnymi stożkami 
wulkanicznymi (10) i ponad 10 wielkich ande- 
zytowych i dacytowych słupów ekstruzywnych.

Prócz tego na obszarach młodej działalności 
wulkanicznej półwyspu powstały setki niewiel­
kich stożków popiołowych z potokami lawy, 
które są rezultatem bocznych erupcji dużych 
wulkanów.

1 K aro l B o h d a n o w i c z  (1864— 1947), po lsk i geo­
log, d y re k to r  K o m ite tu  G eologicznego  w  P e te rsb u rg u , 
w  okres ie  m ięd zy w o jen n y m  p ro fe so r  A k ad em ii G ó r­
n icze j w  K rak o w ie , p rzed  d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą  i po 
w o jn ie  d y re k to r  P a ń stw o w eg o  In s ty tu tu  G eologicz­
nego w  W arszaw ie .

2  B en ed y k t D y b o w s k i  (1833— 1930), lek arz , zoo­
log i podróżn ik , zesłan y  w  ro k u  1864 n a  S yb ir . W sła­
w ił się b a d a n ia m i fa u n y  B a jk a łu  i K am cza tk i, na  k tó ­
re j  p rzeb y w a ł 5 la t, z a p isu ją c  się  jako  lek a rz  w e 
w dzięcznej p am ięc i m ieszkańców . D ybow sk i opisał 
rów n ież  n ie k tó re  z jaw isk a  w u lk an iczn e  K am cza tk i 
(1881). P o  pow rocie  do k ra ju  (1883) o b ją ł k a te d rę  zoo­
logii na  U n iw ersy tec ie  L w ow sk im .

Kratery niektórych wulkanów kamczackich 
są dobrze zachowane a ich stoki pokryte licz­
nymi potokami lawowymi. Średnica najwięk­
szych wulkanów dochodzi u podstawy do 20 km. 
Niektóre z nich pokryte są lodowcami. Wiele 
wulkanów Kamczatki powstało prawdopodob­
nie w okresie preglacjalnym, lecz późniejsze 
erupcje zatarły rzeźbę glacjalną zboczy wulka­
nów.

W czasach historycznych czynnych było tylko 
13 wulkanów, przy czym większość stanowią 
wulkany o erupcjach lawowych. Kilkanaście 
wulkanów znajduje się w  stadium solfataro- 
wym. Wulkany czynne położone są zarówno 
w środkowej części Kamczatki, jak i w częściach 
wschodniej i południowej półwyspu. Na zacho­
dzie i północy brak jest wulkanów czynnych.

Największa liczba dużych wulkanów wystę­
puje w  południowo-wschodniej części Kam­
czatki, pomiędzy zatokami Kamczatką i Kro- 
nocką a rzeką Kamczatką, dzielącą górski ob­
szar Kamczatki na część zachodnią i wschodnią. 
(Ryc. 1).

Największe wulkany Kamczatki o imponują­
cych wysokościach zgrupowane są w  środkowo­
wschodniej części półwyspu na północ od je­
ziora Kronockiego, a na wschód i południe od 
rzeki Kamczatki: Kluczewski (4850 m), Bez- 
imionnyj (3085 m), wulkan Kamień  (4617 m), 
Tołbaczik Ostry (3682 m) i Płoskij (3085 m), Zi- 
mina (3118 m), Udina Bolszaja (2950 m) i Ma­
laja (2000 m), Srednij (3020 m), Płoskij (4030 m) 
i Szewiełucz (3335 m).

Czynnymi stratowulkanami tego obszaru są 
Kluczewski i Bezimionnyj. Wulkan Kluczewski 
(Ryc. 2 i 3) (Kluczewska Sopka) — jest naj­
wyższym wulkanem Kamczatki. N ie ma na kuli 
ziemskiej ani jednego takiego wulkanu, który by
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Ryc. 1. R ozm ieszczenie  w u lk an ó w  i g e jze ró w  n a  K a m ­
czatce : 1. A w a c z y ń sk i,  2. B ez im io n n y j,  3. C hangar, 
4. G am czen , 5. G o rie ły j, 6 . Ic zy ń sk i,  7. I l iń sk i ,  8 . K a -  
ry m sk i,  9. K a m ień , 10. K ic h p in y c z , 11. K iz im ien ,
12. K lu c ze w sk i,  13. K o ria k sk i, 14. K ra sze n in n ik o w a ,
15. K ro n o ck i, 16. K su d a cz , 17. M u tn o w sk i,  18. O pala,
19. P lo sk ij, 20. S c h m id ta , 21. S ie m ia c zy k  M ały , 22. S ze -  
w ie lu cz, 23. S re d n ij,  24. T o łb a cz ik , 25. U dina , 26. Z a -  
w arick iego , 27. Z im in a , 28. Z e łto w sk i,  29. Z u p a n o w sk i.  
G e jz e ry  i ź ró d ła  go rące : I — g e jz e r n a d  rz . G ie jz ie r-  
n a ja , I I  —  g e jze ry  i ź ró d ła  p au źe tsk ie , I I I  —  ź ró d ła  

w  b a se n ie  rz. B y s tre j, IV — źród ła  n a d  rz. T ig il

prawie z poziomu morza wznosił się na wyso­
kość blisko pięciu kilometrów. Wulkan ten od­
znacza się regularnym stożkowatym kształtem  
i stałą działalnością wulkaniczną. Zbocza górnej 
części stożka, lekko ściętego, mają strome na­
chylenie — do 35°; w  części dolnej nachylenie 
jest znacznie mniejsze. Śnieżno biały wierzcho­
łek widoczny jest przy dobrej pogodzie z morza 
z odległości dochodzącej do 400 km. Nocą, 
w  czasie wybuchu, ognistą łunę widać z Wysp 
Komandorskich. Na wierzchołku ściętego stożka 
znajduje się krater o średnicy około pół kilo­
metra. Ściany krateru zbudowane są z lawy 
i z materiałów piroklastycznych, ułożonych na- 
przemianlegle. Sam szczyt wulkanu pokrywają 
lodowce, zwrócone we wszystkich kierunkach. 
Na stokach wulkanu znajdują się liczne boczne 
kratery, rozmieszczone w różnych wysoko­
ściach. Z nich wypływają głównie bazaltowe 
i andezytowo-bazaltowe potoki lawowe, osią­
gające długość kilkunastu kilometrów. Po za­

stygnięciu dają skały andezytowe i bazaltowe. 
W czasie wybuchu w  roku 1829 wypłynęły bar­
dzo w ielkie ilości lawy obliczane na prawie 
4 km3. Jeden z potoków lawowych o szerokości 
stu kilkudziesięciu m etrów posuwał się z bardzo 
wielką szybkością.

Z głównego krateru w czasie wzmożonej dzia­
łalności wulkanicznej wydobywają się gazy, 
a zwłaszcza chlorowodór, tlenki węgla i  dwu­
tlenek siarki. Obficie wydziela się również para 
wodna. W ostatnich 250 latach średnio oo 7 lat 
następuje silniejszy wybuch tego wulkanu. 
Wulkan Kluczewski  jest typowym stratowul- 
kanem o budowie zbliżonej do śródziemnomor­
skich wulkanów Etny, Wezuwiusza i  Stromboli. 
Objętość materiałów wulkanicznych, z których 
jest zbudowany ten najważniejszy wulkan 
Kamczatki, oblicza się na 340 km3. Ponieważ 
średnio w  czasie jednego wybuchu zostaje w y­
rzucone około V2 km3 materiałów wulkanicz­
nych, przypuszcza się, że żywa aktywność tego 
wulkanu trwa około 5 000 lat.

W latach 1935— 1939 wulkanologiczne ekspe­
dycje radzieckie szczegółowo badały przebieg 
wybuchów tego potężnego wulkanu. A oto w y­
jątek z opisu zejścia do krateru w  czasie osła­
bienia działalności eruptywnej:

„Jeszcze  jed en  n ie lu d z k i w y siłek  i je s te śm y  na 
szczycie K luczew sk iego  w u lk an u . P rz e d  nam i — 
o g ro m n a  k o tlin a  k ra te ru , z k tó reg o  d n a  p rz e z  w ąsk i 
o tw ó r n a s tę p u ją  co  ch w ila  w ybuchy . B ia ły  dym  za- 
sn u w a  k ra te r .  W y d a je  się, że p rzy  w y b u ch ach  drży  
c a ły  w u lk an . K łęb y  ciem nego, ch w ila m i b ia łego  dym u, 
szy b k o  w z b ija ją  s ię  w  gó rę , z a s ła n ia ją c  słońce. M asy  
p o p io łu  i k a m ie n i m ien iący ch  się n ie je d n o k ro tn ie  ja -  
sk raw o cze rw o n ą  b a rw ą  w znoszą  się  n a  k s z ta łt  w a c h ­
la rz a  na  200—300 m  i z h u k ie m  o p a d a ją  z pow ro tem . 
Z ap o m n iaw sz y  o zm ęczen iu  i n ieb ezp ieczeń stw ie  za ­
częliśm y  opuszczać się na  dno  k ra te ru .

B ry ły  lodow e, sp ię trzo n e  jed n a  na  d ru g ie j, u tw o ­
rz y ły  n iew ie lk i w y stęp , za n im  śc ian a  sp a d a ła  pochyło . 
P u lc h n y  pop ió ł p o k ry w a ł c a łe  dno  k ra te ru . Z a p a d a ­
liśm y  się w  n im  po k o lan a , p o su w an ie  się by ło  n ie ­
bezp ieczne  i tru d n e . O stro żn ie  s ta w ia ją c  k ażd y  k ro k  
zm ie rza liśm y  k u  g rzm iącem u  k ra te ro w i. P ra g n ę liśm y  
p o d e jść  b liże j i za jrzeć  do jego  w n ę trza . O dczuw ać się 
d a w a ł o s try  zap ach  s ia rk i  i ch lo row odoru . W  k ra te rz e  
p a n o w a ł w ieczo rn y  zm rok , p rzez  co ja sk ra w a  b a rw a  
ro zp a lo n y ch  k a m ie n i u w y d a tn ia ła  s ię  jeszcze w y ra ź ­
n ie j. H u k  i ło sko t w s trz ą sa ły  k ra te re m . B liższe po ­
de jśc ie  do o tw o ru  g roziło  n iebezp ieczeństw em . W  o d ­
leg ło śc i 20— 30 m e tró w  od  g ran icy  sp a d a n ia  k am ien i 
z a trz y m a liśm y  się, b y  zrob ić  zd jęc ia  fo tog raficzne . N a ­
g le  ro z leg ł się s tra sz n y  h u k . G ig an ty cz n y  ob łok  w zbił 
s ię  w  g ó rę  i  za sy p a ł c a łą  c za rę  k r a te r u  g ra d e m  ro z ­
p a lo n y ch  k am ien i. R zu c iliśm y  się  do ucieczki. L edw ie  
d y sząc  w y d o s ta liśm y  się za pom ocą lin y  n a  w ierzch . 
K r a te r  b y ł w ciąż  n ie sp o k o jn y . O grom ne k łę b y  c iem ­
nego  d y m u  w y b u c h a ły  z w ie lk ą  szybkością  jeden  po 
d ru g im  i  z a sn u w a ły  k r a t e r ” .

Nierzadko lawa wylewa się nie tylko z głów­
nego górnego krateru, lecz przerwawszy boczny 
stok tworzy pasożytnicze stożki. Płynna rozpa­
lona lawa płynie potokami w dół, stygnąc i gę­
stniejąc na powierzchni, na której tworzy się 
twarda skorupa; pod skorupą potok lawowy 
płynie dalej, póki lawa całkowicie nie zastygnie 
(ryc. 4 i 5).

W czasie jednego z wypływów lawowych 
w roku 1938 odważni badacze radzieccy „po­
płynęli” na „takiej zastygłej” skorupie płyną­
cego potoku lawy, by dokonać pomiarów tem-
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R yc. 2. W u lk a n y  K am cza tk i z w u lk an em  K lu c ze w sk im  n a  p ie rw szym  p la n ie  (zdjęcie z sam olo tu)

peratury lawy. Gorącą jeszcze skorupę można 
było przebić żelaznym prętem i zmierzyć tem­
peraturę ciekłej lawy; wynosi ona w głębokości 
V2 metrowej około 800 °C.

Silny wybuch tego wulkanu nastąpił z koń­
cem 1944 i początkiem 1945 roku. Wybuchom 
wulkanu, który wyrzucił duże ilości bomb wul­
kanicznych i drobniejszych materiałów piro- 
klastycznych, towarzyszyły trzęsienia ziemi. 
W czerwcu tego roku lawa przedarła się na 
wschodni stok wulkanu, zajmując coraz więk­
sze przestrzenie. W ylew ten trwający przez 10 
dni był przedmiotem szczegółowych badań wul- 
kanologicznej ekspedycji radzieckiej (ryc. 6).

Te częste i silne wybuchy nie są zbyt groźne 
dla człowieka, ponieważ osiedla ludzkie znaj­
dują się dopiero w  znacznej odległości od wul­
kanu. W miejscowości Kluczi, położonej na pół­
nocy nad rzeką Kamczatką o 30 km od wul­
kanu, założono stację wulkanologiczną, reje­
strującą i badającą przebieg działalności bliż­
szych i dalszych wulkanów.

Boczny w ylew  lawowy nastąpił również 
w roku 1956. Utworzone lawy mają charakter 
bazaltowy i bazaltowo-andezytowy.

Wulkan Bezimionnyj (ryc. 7), należący do 
typu Wezuwiusza, uważany był przez długi czas

za wygasły, w  ostatnich jednak czasach wyka­
zał dużą aktywność. Wybuch w  roku 1955 zni­
szczył szczyt wulkanu, tworząc wielki krater, 
w którym wzniósł się ekstruzywny słup skalny. 
Potok lawy osiągnął długość 18 km a błotniste 
lahary dochodziły do 80 km długości. Silny w y­
buch nastąpił w  kwietniu 1961 r. Wulkan ten 
utworzony jest z różnych skał od zasadowych 
andezytów do dacytów.

Ryc. 3. W u lk a n  K lu c ze w sk i. W idok  z pó łnocnego 
w schodu

29«
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6 metrów

Ryc. 4. P rz e k ró j p rzez  po tok  law y

Na stokach wschodnich tego wulkanu znajdują 
się solfatary. Mały Siemiaczik jest stratowul- 
kanem składającym się z trzech stożków. Czyn­
ny krater jest wypełniony jeziorem barwy in­
tensywnie zielonej. Ostatnie erupcje w  latach 
1945— 1946 m iały charakter eksplozywny.

Gamczen  jest andezytowo-bazaltowym wul­
kanem o aktywności solfatarowej. Wulkan 
Schmidta  jest wygasłym  stratowulkanem zbu­
dowanym z bazaltów, andezyto-bazaltów i tu- 
fów, o zerodowanym kraterze. Wzdłuż szczelin 
po stronie wschodniej utworzyło się kilka tu- 
fowych stożków.

Do drzemiących wulkanów Kamczatki należy 
zaliczyć piękny stożkowy wulkan Kronocki 
(ryc. 10), którego szczyt pokryty jest śniegiem. 
Zbocza tego regularnego stożka utworzonego

Ostry Tołbaczik i Ploskij Tolbaczik są duży­
mi, bazaltowymi wulkanami. Na szczycie dru­
giego z nich znajduje się czapa lodowa, a na 
stokach występuje duża liczba bocznych krate­
rów (ryc. 8). Ostatnia boczna erupcja na stoku 
południowym w roku 1941 wytworzyła nowy  
stożek popiołowy i potok bazaltowy długości 
5 km.

Olbrzymim bazaltowym stratowulkanem  
z wielką kalderą na szczycie jest wygasły wul­
kan Ploskij z dwoma stożkami Bliznym  i Dol­
nym.

Erupcja wulkanu Szewiełucz  położonego na 
północ od wyżej opisanych wulkanów, w  latach 
1944— 1950 miała charakter erupcji Pelee. Cha­
rakteryzowała się ona gorącymi lawinami i w y­
niesieniem z głębi słupów skalnych.

Najważniejszymi wulkanami w części wschod­
niej i południowej są Kizimien  (2375 m), Gam­
czen (2576 m), wulkan Schmidta (2020 m), K ro­
nocki (3528 m), Kraszeninnikowa  (1859 m), 
Kichpinycz  (1554 m), Mały Siemiaczik (1561 m) 
oraz wulkany Koriakski (3464 m), Awaczynski 
(2738 m), Zupanowski (2929 m), Mutnowski 
(2046 m), i Goriełyj (1829 m) oraz Iliński 
(1578 m).

Czynnymi, lecz mało aktywnymi wulkanami 
są Kizimien  (ryc. 9) i Mały Siemiaczik. Ostatni 
wybuch wulkanu Kizimien  nastąpił w  r. 1928.

z andezytów wyrzeźbione są w  głębokie wą­
wozy. Niedaleko tego wulkanu, porośniętego 
w  części niższej obfitą roślinnością i lasami, 
znajduje się duże jezioro Kronockie ciągnące się 
do Oceanu Spokojnego. Innymi drzemiącymi 
wulkanami Kamczatki są Uzon, Opała i Kich­
pinycz.

Wulkany Kraszeninnikowa3 (ryc. 11 i 12) 
i Kichpinycz  są wygasłym i wulkanami, których

3 Od ro sy jsk ieg o  b ad acza  K am cza tk i C. P. K r a -  
s z e n i n n i k o w a ,  k tó ry  ogłosił w  ro k u  1737 opis 
w u lk a n ó w  K am cza tk i.

I C - H  ItZD  12 ++V  3
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Ryc. 6 . W ybuch  w u lk a n u  K lu c ze w sk ie g o  r. 1945 i p o w sta n ie  k ilk u  now ych  k ra te ró w : 1 — stożk i u tw orzone 
z m a te r ia łó w  p iro k la s ty czn y ch , 2  — po to k i law ow e, 3  — fu m aro le
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wybuchy w czasach historycznych nie są znane. 
Blisko południowych zboczy Kichpinycza w ka­
nionie rzeki Gejziernaja, wciętym w lawy an- 
dezytowo-bazaltowe, znajduje się grupa dużych 
gejzerów (por. Gejzery).

Na północ od Pietropawłowska Kamczackie- 
go, w niedużej odległości znajdują się wulkany 
Koriakski i Awaczyński. Stratowulkan Koriak- 
ski (3464 m) miał w ypływ y lawy w latach 
1895— 1896. Na stokach zbudowanych ze skał 
andezytowych znajdują się stożki popiołowe. 
Ostatnia erupcja rozpoczęła się z końcem 1956 
roku, a zakończyła się w  roku następnym. 
Wzdłuż szczeliny na zboczu północno-zachod­
nim i ze szczytu wulkanu wydobyły się wtedy 
popioły wulkaniczne i gazy.

Wulkan Awaczyński  (2738 m, ryc. 13) poło­
żony w  miejscu dawniejszego wulkanu o znacz­
nie większych rozmiarach jest również strato- 
wulkanem typu Wezuwiusza. W czasie jednego 
z wielkich wybuchów stożkowy szczyt wulkanu 
został oderwany i na jego miejscu utworzyła 
się zapadlina o średnicy około 4 kilometrów. 
Z wnętrza tej zapadliny wznosi się nowy sto­
żek o wysokości ponad 2750 m. Szczyt otoczony 
jest stale dymami wydobywającymi się z kra­
teru, w  którym znajdują się fumarole. Lawy 
tego wulkanu są andezytami i bazaltami. W cza­
sie ostatniej erupcji, która nastąpiła w  roku 
1945, wytworzyły się duże ilości aglomeratów.

Na północ od tych dwóch wulkanów położony 
jest duży rozłożysty wulkan Żupanowski skła­
dający się z trzech połączonych ze sobą stożków 
zbudowanych z andezytów i ich tufów. W środ­
kowym kraterze znajdują się fumarole. Ostat­
nie erupcje nastąpiły w latach 1940 i 1957.

Spośród wulkanów Kamczatki dużą aktyw­
nością odznacza się niewysoki stożkowaty wul­
kan Karymski (1486 m, ryc. 14). Wulkan ten 
znajduje się w  mało zaludnionej części półwy­
spu, wskutek czego nie wszystkie jego wybuchy 
są rejestrowane. Ponad szeroką -kalderą wznosi 
się centralnie położony stożek o wysokości kil­
kuset metrów. W czasie erupcji w r. 1934— 1935 
wylały się lawy dacytowe. Obok wylewów la-

Ryc. 8 . W u lk an y  O stry j i P lo sk ij T o łbaczik . S tożk i na 
po łudn iow ym  zboczu

R yc. 7. W u lk an  B e z im io n n y j na  K am czatce  w  czasie Ryc. 9. W u lk an  K iz im ie n  (2375 m). W idok  z lo tu  p ta k a  
w y b u ch u
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R yc. 12. S tożk i w u lk a n u  K ra sze n in n ik o w a . W idok  z lo tu  p ta k a
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wowych, typu dacytowego, odznaczających się 
dużą zawartością krzemionki, wulkan wyrzuca 
również sypkie materiały wulkaniczne.

Na zachód od tego wulkanu znajduje się 
wygasły bazaltowy wulkan Zawanckiego 
(1647 m )4.

W południowej części Kamczatki czynne są 
wulkany Mutnowski, Goriełyj, Ksudacz, Żeł- 
towski i Iliński. Zgrupowane są one wzdłuż 
wschodnich wybrzeży, na południowy zachód 
od Pietropawłowska Kamczackiego.

Mutnowski (2046 m) jest stratowulkanem  
o podwójnym kraterze bliźniaczym z jeziorkami 
kraterowymi i potężnymi fumarolami. Zbocza 
wulkanu pokryte są pumeksami, wyrzucanymi 
w czasie tworzenia się kraterów i bazaltowymi 
potokami lawowymi. Silne wybuchy popiołowe 
nastąpiły w latach 1945— 1952.

Stratowulkan Goriełyj (1892 m) składa się 
z kilku stożków andezytowych różnego wieku; 
na ich zboczach stwierdzono ekstruzje riolito- 
we. Ostatnia erupcja typu eksplozywnego na­
stąpiła w roku 1931.

Kaldera Ksudacz (893 m, ryc. 15) zajmuje 
płaski szczyt wielkiego wulkanu, zbudowanego 
z andezytów i tufów. Na dnie kaldery znajduje 
się kilka jeziorek. W południowej części wul­
kanu występują fumarole. Ostatnia erupcja 
w roku 1907 miała charakter eksplozywny. Na 
zboczach wulkanu rozmieszczone są liczne 
stożki popiołowe z potokami bazaltowej lawy.

Z andezytów i bazaltów zbudowany jest stoż­
kowy stratowulkan Zełtowski  (1953 m). Ostat­
nia erupcja, która zniszczyła szczyt tego wul­
kanu, była w  roku 1923.

Czynnym stożkowym stratowulkanem jest 
również wulkan Iliński (1578 m), położony naj­
bardziej na południu Kamczatki. Na stoku wul­
kanu utworzył się boczny krater eksplozywny. 
Na zachodnich zboczach stożka znajdują się sol- 
fatary, a na południowo-zachodnich gorące źró­
dła.

Wulkany wielkiego środkowego łańcucha gór­
skiego, ciągnącego się wzdłuż półwyspu Kam­
czackiego w kierunku północno-wschodnim są 
wulkanami wygasłymi. Największym z nich jest 
stratowulkan z dużą kalderą Iczyński (3621 m). 
Szczyt stożka wulkanicznego, zbudowanego 
z andezytów i dacytów, tufów i brekcji wulka­
nicznych, pokryty jest lodowcami. Na północ­
nym zboczu na wysokości 2900 m znajdują się 
solfatary. Z licznych stożków wypływały potoki 
lawy andezytowej i bazaltowej.

W związku z działalnością wulkaniczną po­
zostaje obecność na Kamczatce gejzerów. Obok 
Islandii, Yellow Stone Parku w Ameryce Pół­
nocnej i Nowej Zelandii, Kamczatka jest czwar­
tym obszarem na Ziemi, obfitującym w gejzery.

Największe zgrupowanie kamczackich gejze­
rów występuje we wschodniej części półwyspu, 
na południe od jeziora Kronockiego w  dolinie 
rzeki Gejzerowej (Giejziernaja, por. ryc. 1). 
Niewielkie czynne gejzery znajdują się również 
w obszarze źródeł paużetskich.

4 A le k sa n d e r  N ik o ła jew icz  Z  a w a r i e  k i  (1884—  
1952), w y b itn y  p e tro g ra f  rad z ieck i, k tó ry  za jm o w a ł się 
p rzez  k ilk a  l a t  b ad an ie m  w u lk an ó w  na  K am czatce.

Ryc. 14. W u lk an  K a ry m sk i. W idok  z zachodu

R yc. 15. K a ld e ra  K sudacz. W idok z zachodu

Ryc. 13. W u lk an  A w a c zy n sk i.  W idok  z po łudniow ego 
zachodu

Ryc, 16. W ulkan iczne  w yspy  a rch ip e lag u  K ury lsk ieg o
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Dolina rzeki Giejziernaja, jak i źródła w  do­
linie rzeki Paużetki leżą w  aktywnych wulka­
nicznych obszarach. Inne źródła leżą już poza 
obrębem czynnego wulkanizmu Kamczatki.

Gejzerowy obszar doliny Giejziernaja, znany 
już bardzo dawno m yśliwym  i wspominany 
przez niektórych dawniejszych badaczy Kam­
czatki, był przedmiotem szczegółowych badań 
geologów radzieckich w latach powojennych. 
Z dwudziestu kilku gejzerów występujących na 
tym obszarze cztery wytryskują na wysokość 
około dwudziestu metrów. Są to gejzery Wieli- 
kan (Olbrzym), Fonian (Fontanna), Pierwieniec  
(Pierworodny) i Trojnoj (Potrójny). Wybuchy 
tych gejzerów następują w różnych odstępach 
czasu: pierwszy wybucha co dwie do trzech go­
dzin, następne: w okresach od 15 minut do 2Va 
godzin; okres trwania wybuchów poszczegól­
nych gejzerów wynosi od dwóch do ośmiu mi­
nut. Podobne okresy przerwy lub krótsze w y­
kazują mniejsze gejzery, z których część w y­
tryska na wysokość około dziesięciu metrów, 
część tylko na parę metrów.

Źródła paużetskie występują w południowej 
części półwyspu w dolinie rzeki Paużetki, le­
wego dopływu rzeki Ozierny. Po raz pierwszy 
zostały one opisane przed dwustu laty przez 
S. P. K r a s z e n i n n i k o w a ,  który pisał, że 
„źródła te wytryskują w licznych miejscach jak 
fontanny, przeważnie z wielkim szumem, na 
wysokość jednej do 11/2 stopy”.

Paużetskie źródła gorące występują w utwo­
rach wieku plioceńskiego, wypływając z ande- 
zytowych, rzadziej dacytowych lub bazalto­

wych tufów i brekcji tufowych, których miąż­
szość wynosi około 500 metrów. Na obszarze 
0,5X0,5 km występuje 15 dużych gorących źró­
deł i wiele mniejszych.

W południowej części półwyspu kamczackie- 
go, na zachód od Pietropawłowska gorące źródła 
występują w niewielkiej dolinie rzeki Bannoj, 
w basenie rzeki Bystrej, w obrębie zmetamor- 
fizowanych łupków, a także porfirytów i ich 
tufów. Źródła te widział i opisał w  r. 1881 B e- 
n e d y k t  D y b o w s k i ,  co podają radzieccy 
badacze zjawisk wulkanicznych Kamczatki.

Czwarty obszar występowania gorących źró­
deł znajduje się na północy w małej dolinie 
jednego z dopływów rzeki Tigil, na przestrzeni 
jednego kilometra. Źródła o temperaturze po­
nad 98°C wypływają ze skał porfirowych i an- 
dezytowych. Skład chemiczny tych źródeł, cha­
rakteryzujący się obecnością znacznej ilości 
krzemionki i chlorku sodowego, zbliżony jest do 
źródeł doliny gejzerowej i do wód paużetskich.

Wulkany Kamczatki przedłużają się w kie­
runku południowym od przylądka Łopatki do 
Wysp Japońskich, pod postacią Wysp Kuryl- 
skich (ryc. 16). Wulkaniczne pasmo wysp ciąg­
nących się na przestrzeni 1200 km stanowi naj­
wyższą część grzbietu górskiego, zanurzając się 
od strony południowej do głębi ponad 8 km.

Podobnie jak na Kamczatce, na wielu w y­
spach z głębi "ziemi tryskają gorące źródła. Wy­
dobywające się z niektórych kraterów pary 
siarki osiadają w  postaci żółtych nalotów, które 
czasem stanowią przedmiot lokalnej eksploa­
tacji.

S T E F A N  M A C K O  (W rocław )

FLORA APENINÓW I GÓR RIFU

D ług i łańcuch  górsk i A p en inów  b iegnąc  z p ó łn o c ­
nego zachodu  na po łud n io w y  w schód oddzie la  do linne  
m iędzyrzecze  P ia w y  i P a d u , czy li n iz inę  L o m b ard zk ą , 
od re sz ty  g ó rzy s te j części p ó łw y sp u  w łosk iego , po tem  
b iegn ie  na  po łu d n ie  do K a lab rii, a  s ta m tą d  sk ręca  na 
zachód  i c iągn ie  się pó łnocnym i b rzegam i S ycy lii. D a l­
szy ciąg  tego  łań cu c h a  g ó rsk iego  z n a jd u je  się już 
w  A fry ce  p ó łn o cn e j i zn an y  je s t pod  n azw ą gó r A tla ­
su. W  te n  sposób A penin} ' s ta n o w ią  g ó rsk i po m o st m ię ­
dzy A lp am i a gó ram i p ó łn o cn e j A fry k i, a poza ty m  
re p re z e n tu ją  dz is ie jszą  re sz tk ę  p ra s ta re g o  sy s tem u  
górsk iego , k tó ry  w  ub ieg łych  epokach  geo log icznych  
za jm o w a ł p rócz  W łoch, K o rsy k i, S a rd y n ii i S ycy lii 
ró w n ież  ca łe  m orze  T y reń sk ie . R dzeń  tego  p ra s ta re g o  
m asy w u  górsk iego  by ł zb u d o w an y  ze sk a ł k ry s ta lic z ­
nych, k tó re  z czasem  z ap ad ły  się  w  g łą b  ziem i a na 
je j pow ie rzch n i p ozosta ły  do d n ia  dzis ie jszego  ty lk o  
m a łe  re sz tk i w  K a la b rii. N a to m ia s t dzis ie jsze  A p e n i­
ny są  zbu d o w an e  w  g łó w n ej m ierze  ze sk a l o sado ­
w ych, szczególnie p iaskow ców , m arg li i w ap ien i, p rzy  
czym  te  o s ta tn ie  w y s tę p u ją  p rzew ażn ie  w  pó łn o cn e j 
części A pen inów , i to  nie rz a d k o  ja k o  sk a ły  zm e tam o r- 
fizow ane w  p o s tac i k ry s ta lic z n e j tw o rząc  tu  i ów dzie 
złoża m a rm u ru  ja k  np. w  K arra rz e .

A p en in y  dzielą  się na  północne, sięg a jące  do źródeł 
T y b ru , śro d k o w e i po łudn iow e. A p en in y  północne, 
z w an e  u  ź róde ł T y b ru  A p en in am i L ig u ry jsk im i, o sią ­
g a ją  n a jw ię k sz ą  w ysokość w  m asyw ie  M onte C im one 
s ięg a jący m  2165 m  npm . A p en iny  środkow e, jeszcze 
dość s iln ie  s fa łd o w an e , p o s ia d a ją  już  k ilk a  dużych  
p łaskow yżów . T a  część A p en in ó w  dzieli się na  A p e ­
n in y  R zym sk ie  i A bruzzy . A bruzzy  to  w ap ien n y  ła ń ­
cuch  g ó rsk i o o stry ch  za ry sach , s tro m y ch  s to k ach  g ó r­
sk ich  i g łębok ich  p rzep aśc iach , k tó reg o  n a jp o tę ż n ie j­
szym  m asy w em  je s t G ra n  S asso  d ’I ta lia  d ługości oko­
ło 40 km , z n a jw y ższy m  szczy tem  Monite C orno, w zn o ­
szącym  się do w ysokości 2931 m  npm . A p en in y  p o łu d ­
n iow e, c iąg n ące  się od do liny  rzek i S an g ro  koło N e­
ap o lu , n ie  m a ją  już w iększych  w y p ię trzeń  i m asyw ów  
g ó rsk ich , ty lk o  sk ła d a ją  się w  g łów nej m ierze  z w a ­
p ien n y ch  p łaskow yżów . A p en in y  by ły  p ie rw o tn ie  b a r ­
dzo s iln ie  za le sione , la sy  p o k ry w a ły  ich stok i zw arty m  
p łaszczem  c iem n e j z ie len i, ich o lb rzym ie  kom pleksy  
s k ła d a ły  się z b a rd zo  p ięk n y ch  d rzew ostanów . P ięk n e  
la sy  g ó rsk ie  A p en in ó w  zaw dzięcza ły  sw ój w sp an ia ły  
rozw ój d o sk o n a ły m  w a ru n k o m  edaficznym  i łag o d n e­
m u  k lim a to w i. Z czasem  jed n ak że  te n  s ta n  rzeczy  u leg ł 
g ru n to w n e j zm ian ie . N a sk u te k  w ad liw e j g o spodark i
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człow ieka, szczególnie zaś na  sk u tek  ra b u n k o w e j ek s­
p lo a ta c ji i w y c in an ia  d rzew , lasy  zosta ły  bardzo  siln ie 
p rze trzeb io n e  i dzis ia j w  w ie lu  m iejscach  A pen iny  są 
w  sw oich p ię tra c h  leśnych  zupełn ie  nagie. D otyczy to 
w  p ie rw szy m  rzędzie  A bruzzów , k tó re  dz is ia j są  nagą, 
k am ien is tą  p u sty n ią . T am , gdzie la sy  w y s tę p u ją  jeszcze 
w  A pen inach , w  m n ie jszy ch  czy w iększych  ko m p lek ­
sach, są one zbudow ane p rzew ażn ie  z dębów , buków  
i d rzew  ig lastych , g łów nie sosen.

W A p en in ach  cen tra ln y ch , od poziom u m orza do 
w ysokości m nie j w ięcej 600 m  npm ., te re n  je s t  w  w ięk ­
szości bezleśny , za ję ty  pod rozm aite  u p raw y  ro lne; 
rozc iąg a ją  się tu ta j  liczne i zw yk le  duże w inn ice  oraz 
ogrody oliw ne. M iejsca  sk a lis te  w  postac i n ieuży tków  
ro lnych  i n iezd a tn e  do za le sień  są  p o rośn ię te  przez 
różne fo rm ac je  ro ś lin n o śc i k serom orficzne j, w śród  
k tó re j na  p ierw zse  m iejsce  w y b ija ją  się zarośla  m ac- 
ch ii ś ródz iem nom orsk ie j zbudow ane  z różnych  k rz e ­
w ów  p rzew ażn ie  z im ozielonych  i ro ślinności zielnej. 
G órsk ie  p ię tro  leśne  rozciąga  się na  w ysokości od 
600— 1900 m  npm . i m ożna w  n im  w yróżn ić  dw ie w y ­
raźn e  s tre fy : n iższą  i w yższą. W  n iższej s tre fie  p ię tra  
leśnego, s ięg a jące j do w ysokości 1 2 0 0  m  npm ., ro sną  
p rzew ażn ie  la sy  dębow e, n iegdyś b a rd zo  rozległe 
i o św ie tn e j s tru k tu rz e , b io log icznej, dziś n a to m ias t 
bardzo  siln ie  w yniszczone. G a tu n k a m i d rzew  b u d u ją ­
cym i te  re sz tk i kom pleksów  leśnych  są  p rzew ażn ie  
dęby z rzu ca jące  liście  na  zim ę, jak  np. d ą b  om szony 
(Q uercus pubescens), d ąb  b u rg u n d z k i (Q uercus cerris). 
W tych  la sach  dębow ych  ro sn ą  w  dom ieszce k lony  
(A cer opalus), jes iony  (F ra x in u s  ornus), chm ie log raby  
(O strya  carp in ifo lia ). T u  i ów dzie  sp o ty k a  się w  te j 
s tre fie  n ieduże  la sk i k asz tan o w e , zbudow ane  z k a sz ta ­
nów  jad a ln y ch  (C astanea sa tira ) , o raz  la sk i sosnowe, 
zbudow ane z P inus n igra  i P in u s  p inaster , z  rzad k im  
podszyciem  k rzew ias ty m , zb u d o w an y m  z janow ców  
(G enista), szczodrzeńców  (C ytisu s)  i g łogów  (C rategus).

W  w yższej s tre f ie  p ię tra  leśnego, ro zc iąg a jące j się 
na  w ysokości od 1200— 1900 m  npm ., ro sn ą  p rzew ażn ie  
la sy  bukow e (F agus silva tica ), jeszcze i dz is ia j m ie j­
scam i dość zw arte  i w y stęp u jące  tu  i ów dzie w w ięk ­
szych k o m p lek sach  leśnych . G a tu n k o w y  sk ład  podszy­
cia k rzew ias teg o  ty c h  lasów  o raz  ich  ru n a  zielnego 
je s t podobny  ja k  w szędzie  in d z ie j w  lasach  bukow ych 
E u ropy  środkow ej. W  ogólności b u k i w  A pen inach  
tw orzą  g ó rną  g ra n ic ę  lasu , gdzie tr a f ia  się m ie jscam i 
m iędzy  b u k am i sosna  w ło sk a  (P inus laricio). W w ielu  
m ie jscach  w  A p en in ach  pow yżej g ó rn e j g ra n ic y  la ­
sów  bukow ych  w y s tęp u je  w y ra ź n a  s tre fa  kosod rze- 
w inow a, ty lk o  zb u d o w an a  tu ta j  z  k a rło w a ty ch , często 
k rzaczas ty ch  b u k ó w  (Fagus s ilva tica  var. aspien ifo lia ), 
ro zp rze s trzen ia jący ch  się n a  k sz ta łt  kosów ki (ryc. 1 ).

P ię tro  a lp e jsk ie  rozc iąga  się p o n ad  g ó rną  g ran icą  
la su  i sięga aż  do s tre fy  w iecznych  śniegów . C h a ra k ­
te r  te m u  p ię tru  flo ry s ty czn em u  n a d a ją  p rzede  w szy st­
k im  w ie lk ie  p ła ty  ro zp rze s trzen ia jący ch  się w szędzie 
zb itych  i lu źn ie jszych  d a rn i zbudow anych  z różnych  
g a tu n k ó w  tra w , a szczególnie kostrzew , ja k  np. F e - 
stuca  d im orpha . Te duże tra w n ik i w ysokogórsk ie  
w d z ie ra ją  się tak że  n a  sk a ln e  u sy p isk a  i p ia rg i. W śród 
ty ch  tra w ia s ty c h  d a rn i ro sn ą  po jedynczo  rozrzucone 
k rzew y  ja łow ców  h a ln y c h  (Ju n ip e ru s  nana)  i koso ­
d rzew in y  (P inus pum ilio ), k tó ra  w  c e n tra ln y c h  A p e­
n in ach  n ie  tw o rzy  nigdzie  osobnego p ię tra  w ysokogór­
skiego. W śród k rzew ó w  i k rzew in ek , na  zad a rn io n y ch  
zespołach tra w ia s ty c h  ro sn ą  różne g a tu n k i k w ia to ­
w ych  ro ś lin  a lp e jsk ich , podobnych  zupe łn ie  do tego

Ryc. 1. G ęste  zarośla  k rzaczas tych  buk ó w  (F agus sil- 
va tica  var. asp ien ifo lia ) podobne do zarośli k osod rze­
w iny , na  szczycie A pen inów  w  obszarze  P ro tom agno  

koło  V allom brosa na  w schód od F lo ren c ji

ty p u  ro ś lin  w  A lpach . W ogóle A p en iny  łączy  dość 
ścisłe p o k rew ień s tw o  flo ry styczne z A lpam i, co z n a j­
d u je  sw ój w y ra z  w  licznych , w y stęp u jący ch  i tu , i ta m  
g a tu n k ac h  roślinności a lp e jsk ie j, jak  np. gęsiów ka a l­
p e jsk a  (A ra b is  a lpina), lep n ica  bezłodygow a (S ilene  
acaulis), p rzy w ro tn ik  a lp e jsk i (A lch em illa  a lp ina) i i., 
z k rzew ów  różaneczn ik i o raz  liczne k rzew inkow e 
w ierzby , bo rów ki, bażyny .

W p ię trze  a lp e jsk im  w  w ysokich  A p en in ach , w ege­
ta c ja  ro ś lin n a  rozpoczyna się w  m arcu , a kończy  się 
ju ż  w  k o ń cu  czerw ca. R ośnie  tu  ró w n ież  spo ra  ilość 
ro ś lin  cebu lkow ych  ja k  np. k ro k u sy  (Crocus), oszlochy 
(Scilla), z im ow ity  (C olchicum ), cy k lam en y  (C yclam en).

Ryc. 2 . G a łązk a  ch m ie lo g rab a  (O strya  carp in ifo lia ) 
z k w ia to s tan em  żeńsk im
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W ysokie góry  R ifu , położone w  p ó łn o cn o -zach o d ­
nim , n a jb a rd z ie j ek sp o n o w an y m  cy p lu  A fry k i, n a  p o ­
łu d n ie  od G ib ra l ta ru  i n a  po łu d n io w y  w schód  od m ia ­
s ta  T e tu a n , tw o rz ą  n iew ielk ie , łu k o w a to  w y g ię te  p a ­
sm o gó rsk ie , p rzeb ieg a jące  w zd łu ż  odcinka  a f r y k a ń ­
sk iego  pobrzeża  M orza Ś ródziem nego . G ó ry  te  są  
w  sw o je j g łów nej m asie  zb u d o w an e  z g ó rn o ju ra j-  
sk iego  i do lnokredow ego  fliszu , ubogiego w  w ap ń , co 
s tw a rz a  specy ficzne  w a ru n k i sied lisk o w e d la  ro s n ą ­
cych  w  ty ch  gó rach  roślin .

P od  w zg lędem  k lim a ty czn y m  ca łe  g n iazd o  górsk ie  
R ifu  je s t  dość s iln ie  z różn icow ane. W  s tre fa c h  p rz y ­
b rzeżnych  M orza Ś ródz iem nego  p a n u je  c iep ły , łag o d n y  
k lim a t o dość zn aczn e j w ilgo tnośc i p o w ie trza , n a to ­
m ia s t w  p o b lisk ich  gó rach  R ifu , n a  w ysokośc i około 
2 0 0 0  m  npm ., w  s tre f ie  gó rsk ich  la só w  jo d ło w y ch , z im y 
są  m roźne  i o b fitu ją c e  w  śn ieg i. Z w y k le  jeszcze 
w  p ie rw sze j d ek ad z ie  k w ie tn ia  sp o ty k a  się  często  
w  ty c h  la sa c h  jod łow ych , ro sn ący ch  n a  p ó łnocnych  
s to k ach  gór, w a rs tw ę  śn iegu  o g ru b o śc i dochodzącej 
do dw óch  m e tró w . T a dość g w a łto w n a  z m ian a  k lim a tu  
d o k o n u je  s ię  n a  s to sunkow o  k ró tk im  d y s tan s ie , zaś 
m iędzy  ty m i o b sza ram i w y ró ż n ia ją c y m i się o s tro  pod  
w zg lędem  k lim a ty czn y m , czy li m iędzy  s t r e fą  n a d b rz e ­
żn ą  M orza Ś ródziem nego  a  g ó ram i R ifu , ro zc iąg a  się  
w ąsk a  s tre fa  p ó łp u s ty n n a , w  k tó re j  p a n u ją c ą  fo rm a ­
c ją  ro ś lin n ą  są  k se ro filn e  zb io ro w isk a  leśne , zb u d o ­
w an e  g łó w n ie  z b lisk iego  k re w n ia k a  d rzew ias teg o  z n a ­
n e j tu i, m ian o w ic ie  T e tra c lin is  a r ticu la ta  ( — C a llitr is  
qu a driva lis). W śród  n iezb y t w y so k ich  d rzew  ty c h  l a ­
sów  ro sn ą  w  dom ieszce d rzew a  i k rz e w y  liśc ia s te , ja k  
np . dęby  k o rk o w e  (Q uercus suber), Q uercus ile x , P i-  
stacea  a tla n tica , R h a m n u s  a la tern u s , n isk ie  k rzew y  
janow ców  (G en ista ), k rzew y  i k rz e w in k i ró żn y ch  g a ­
tu n k ó w  z ro d z in y  w rzo so w aty ch  (Erieaceae). C zęsto  
ro śn ie  w  ty c h  la sa c h  sosna  (P in u s p in a s te r)  i to  n ie ra z  
w  zn aczn y m  p ro cen c ie  dob rze  w y ro śn ię ty ch  okazów  
d rzew ias ty ch . M iejscam i, m iędzy  w ięk szy m i i  m n ie j­
szym i k o m p lek sam i leśnym i, ro sn ą  w  te j  s tre f ie  k rz e ­
w ia s te  zb io ro w isk a  ro ś lin n e , zbudow ane  g łów nie 
z p rze d s ta w ic ie li rodz iny  w rzo so w aty ch  o raz  in n y ch  
ro ś lin  k rzew ia s ty ch , k tó ry c h  ro d za je  p o s ia d a ją  bard zo  
n ie liczne  g a tu n k i, np . C orem a a lb u m , k rz e w  z rodz iny  
baży n o w aty ch  (E m petraceae), G em m a ria  d ip h y lla , Ł a ­
pie d r a M a rtin ez ii, C leonia  lu s itan ica , L a u re n tia  te -  
nella , T rig u era  am brosiana , p rz e d s ta w ic ie l ro d z in y  
ro s iczk o w aty ch  (D roseraceae) D ro so p h y llu m  lu s ita n i-  
cum . W  sk ła d  ty c h  k rz e w ia s ty c h  fo rm a c ji ro ś lin n y ch
0 c h a ra k te rz e  k se ro te rm iczn y m  w chodzą ró w n ież  n ie ­
k tó re  g a tu n k i p ap ro c i, w y s tę p u ją c y c h  ta k ż e  w  g ó rach  
tro p ik a ln e j A fry k i i na  suchych  o b sza rach  p o łu d n io ­
w ej A fry k i, jak  np. A sp le n iu m  h e m io n itis , A sp le n iu m  
m a rin u m , D ava llia  canariensis . M iędzy  k rz e w a m i
1 k rz e w in k a m i ro s n ą  suche tr a w y  ja k  np . M olineria  
la ev is , A r re n a th e ru m  pa llen s, M acrochloa  arenaria , 
P eriba llia  laevis, P erib a llia  m in u ta .  N a m ie jscach  
nieco  m n ie j su chych  ro sn ą  w ięk sze  k rz e w y  ro d za jó w  
ża rn o w ca  (S a ro th a m n u s), szczodrzeńca  (C y tisu s), j a ­
now ca (G enista), ro z m a ry n u  (R osm arinus), p o sło n k a  
(C istus), w rzosu  (Erica), U lex , E ch in o sp a r tiu m  i i. 
M iędzy ty m i k rz e w a m i ro s n ą  w ie lkokępow e tr a w y  
s trz ęp licy  (K oeleria  caudata), k o s trzew y  (F estuca  e le -  
gans, F estuca  m on tana), m ie tlic y  (A g ro s tis  gad itana), 
k ło só w k i (H olcus), o raz  ro ś lin y  k w ia to w e , re p re z e n ­
to w an e  p rzez  n ie k tó re  g a tu n k i n a rcy zó w  (N arcissus), 
p rze lo tu  (A n th y llis ) , H e lia n th e m u m ,  ja s ień ca  (Jasione), 
łu b in ó w  (L u p in u s)  i i. C ała  ta  s tre fa  sucho roślow ych

fo rm a c ji k rz e w ia s ty c h  p o zo sta je  pod  gospodarczym  
w p ły w em  cz łow ieka  od b a rd zo  d aw n y ch  czasów  p rz e d ­
h is to ry czn y c h . W  w a ru n k a c h  p e rm a n e n tn e j suchości 
p ia szczy ste j i ja ło w e j g leby , w szelk ie  w iększe zm iany  
uży tk o w o -g o sp o d arcze  n iszczą n ieo d w raca ln ie  n a tu ­
ra ln e  zb io row iska  ro ś lin n e , k tó ry ch  re g e n e ra c ja  jes t 
w  ty ch  w a ru n k a c h  n iem ożliw a. N a m ie jscach  w yci­
n an y ch  w  te j  s tre f ie  la só w  osad za ją  się b a rd zo  szybko 
fo rm a c je  ro ś lin n e  k rz e w ia s te j m acch ii ś ródz iem nom or­
sk ie j, k tó ra  w  n a tu ra ln y c h , n ie  zm ien ionych  g o sp o d ar­
czą  in g e re n c ją  cz ło w iek a  w a ru n k a c h , ro zw ija  się 
i u trz y m u je  n a  pod łożu  k am ien is ty m , n a  g lebach  
o c h a ra k te rz e  gospodarczych  n ieu ży tk ó w  o raz  w  n iż ­
szych  s tre fa c h  gó rsk ich . M acch ia  śródz iem nom orska  
w y s tę p u je  w  n iższej s tre f ie  gór R ifu  do w ysokości 
około  900— 1000 m  npm ., m iędzy  w iększym i i m n ie j­
szy m i k o m p lek sam i la só w  liśc ia s ty ch  i m ieszanych , 
w  k tó ry c h  d o m in u jący m i d rzew am i są  p rzew ażn ie  
d ęb y  (Q uercus). W  m ie jscach , gdzie n ieco  w iększa  w il­
go tność  g leb y  s tw a rz a  w a ru n k i b a rd z ie j sp rz y ja ją c e  
ro zw o jo w i ro ś lin n o śc i k rz e w ia s te j, za ro ś la  m acch ii są  
b a rd z ie j z w a rte  i  gęste , i b a rd z ie j w ysokie. G łów nym i 
k rz e w a m i b u d u ją c y m i te  za ro ś la  są —  podobn ie  ja k  
w szędzie  w  obszarze flo ry s ty czn y m  śró d z iem n o m o r­
sk im  — l l e x  a ą u ifo liu m , L a u ru s  nob ilis , P ru n u s  lu s i­
ta n ica , E v o n y m u s  la tifo lia , S m ila x  m a ure tan ica , D a- 
p h n e  laureo la , V it is  v in ife ra , H edera  h e lix , często  
m n ie j lu b  w ięce j liczne  okazy  n isk ich  cisów  (T a x u s  
baccata), a  w  m ie jscach  b a rd z ie j w ilg o tn y ch  sp o ty k a  
się  często  w śród  z a ro ś li k ru szy n ę  p ospo litą  (R h a m n u s  
fra n g u la )  i o lchę c z a rn ą  (A ln u s  g lu tinosa). W śród  za ­
ro ś li m acc h ii ro sn ą  tak że , i  to  m ie jscam i dość licznie, 
z ie ln e  ro ś lin y  k w ia to w e , m iędzy  n im i p ięk n ie  k w it­
n ące  p iw o n ie  (P aeonia  corallina) i p ie rw io sn k i (P ri-  
m u la  vu lg a r is  va r. a tlan tica ). W te j  n isk ie j s tre f ie  
g ó rsk ie j w y s tę p u ją  w  rozrzuconych  k o m pleksach  lasy  
dębow e, zb u d o w an e  g łów n ie  p rzez  d ęb y  szypu łkow e 
(Q uercus robur). S ą  to  d ąb ro w y  ty p u  w rzosow isko ­
w ego, k tó re  na  s tan o w isk ach  w ilgo tn ie jszych  p o s ia ­
d a ją  zn aczn ie jszą  dom ieszkę  brzozy b ro d aw k o w a te j
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(B e tu la  verrucosa) i o lchy cza rn e j (A ln u s  g lu tinosa). 
W m ie jscach  suchszych  ich  ru n o  zielne ro zw ija jące  
się m ięd zy  ła n a m i w rzosów  sk ła d a  się p rzew ażn ie  
z g a tu n k ó w  k se ro filn y ch , w śró d  k tó ry ch  p rzew aża ją  
z tr a w  szczo tlicha  siw a (C orynephorus canescens), 
psia tr a w k a  (N ardus stric ta ), ko strzew a  p s tra  (F estuca  
varia), tu rz y c a  p o sp o lita  (C arex  fusca), z ro ś lin  k w ia ­
tow ych  p rzew ażn ie  liczne  okazy ja s trz ę b ca  kosm aczka 
(H ieracium  pilosella ) i n ie k tó re  g a tu n k i sm agliczki 
(A lyssu m ). N a s to k ach  gó rsk ich , gdzie jes t w iększa 
w ilgo tność p o w ie trza , w  la sach  dębow ych w y stęp u ją  
dość liczne okazy  dębu  om szonego (Q uercus pubes-  
cens), a w  ru n ie  z ie lnym  g a tu n k i ro ś lin  w ym agające  
do sw ego życia w ięk sze j w ilgo tnośc i sied liska.

P ię tro  lasó w  dębow ych  rozciąga  się w  górach  R ifu  
na  w ysokości m ięd zy  1000— 1600 m  npm . W  ty m  p ię ­
trze  flo ry sty czn y m  m ożna w ydzie lić  dw ie, różn iące  się 
m iędzy  sobą  s tre fy : do lną  i gó rną . W d o ln e j s tre fie  
d o m in u ją  lasy  dębow e, w  k tó ry ch  g łów nym  drzew em  
b u d u jący m  zb io row isko  leśne  je s t Q uercus ile x , zaś 
w  gó rn e j s tre fie  d o m in u ją  la sy  dębow e zbudow ane 
p rzew ażn ie  z Q uercus M irb eck ii i Q uercus robur. 
W do lne j s tre fie  p ię tra  lasów  dębow ych w y stęp u ją  
jeszcze tu  i ów dzie m a łe  sk u p isk a  m acch ii śródziem ­
n om orsk ie j, a  w  la sach  dębow ych  w y s tęp u je  w  w ię k ­
szej lu b  m n ie jsze j dom ieszce sosna (P inus ha lepensis). 
D aw n ie j ro s ły  w  te j  s tre f ie  tak że  la sy  zbudow ane 
z T e tra c lin is  a rticu la ta , a le  zo sta ły  one już daw no 
w yniszczone doszczętn ie  i d z is ia j n ie  m a z n ich  n a ­
w e t śladu . W  g ó rn e j s tre f ie  p ię tra  lasów  dębow ych 
sto su n k i f lo ry s ty czn e  u k ła d a ją  się  w  zależności od 
ekspozycji s toków  górsk ich . N a pó łnocnych  stokach  
g ó r R ifu  n a  te j w ysokośc i w y s tę p u ją  tu  i ów dzie m ałe  
la sk i jod łow e zbudow ane  z g a tu n k u  A bies pinsapo, 
w  k tó ry ch  ro sn ą  zw y k le  dość liczne okazy  k rzew ów  
liśc ia sty ch  ja k  np . P ru n u s  lu s ita n ica , V ib u rn u m  tin u s, 
S m ila x  m a ure tan ica , D aphne laureola . D o w ysokości 
1600 m  npm ., la sy  dębow o-m ieszane  sk ła d a ją  się g łów ­
n ie  z Q uercus M irb eck ii, ze znaczn ie jszą  dom ieszką 
P runus a v iu m  i S o rb u s  to rm in a lis . L asy  te  po siad a ją

R yc. 4. Z m ienność m orfo log iczna liści Q uercus ile x

zw ykle dobrze w ykszta łcone podszycie k rzew ias te , 
w  sk ład  k tó rego  w chodzą n a jczęśc ie j B erberis h ispa- 
nica, C ra tegus m onogyna , C y tisu s  B a tta n d ieri, n ie ­
k tó re  g a tu n k i G enista  i C istus. W ru n ie  z ie lnym  spo­
ty k a  się w  tych  la sach  dz iu raw iec  g ó rsk i (H yp ericu m  
m ontanum ), k u k lik  leśny  (G eurn s ilra ticu m ), n iek tó re  
g a tu n k i czosnku (A lliu m )  i oszlochu (Scilla), p ięc io r­
n ik  (P o ten tilla  m icran tha), p iw onie (P aeonia corallina). 
dość liczne g a tu n k i d w u lis tn ik a  (O phrys), lepn icy  (S i-  
lene), w ilżyny  (O nonis), czyśćca (S tachys), ożanki 
(T eucrium ), p rzy tu lii (G alium ), w ilczom lecza (E uphor-  
bia), ch ab ró w  (C entaurea).

W stre fie  rozc iąg a jące j się n a  w ysokości 1600— 
1800 m  npm . dom in u ją  la sy  jodłow e zbudow ane z g a ­
tu n k u  A b ie s  m arocana  z dom ieszką buka  (F agus s il-  
va tica ). P od  w zg lędem  flo ry sty czn y m  la sy  te  są nieco 
podobne do środkow oeu rope jsk ich  lasów  górsk ich  dol­
noreg low ych , ty m  b a rd z ie j że w  ru n ie  z ie lnym  w y stę ­
p u ją  — m iędzy  in n y m i — te  sam e g a tu n k i ro ś lin , jak  
np . m a rzan k a  w onna (A sp eru la  odorata), szczyr trw a ły  
(M ercuria lis  perennis), c za rtaw a  p ospo lita  (Circaea  
lu te tiana ), p rze taczn ik  gó rsk i (V eron ica  m on tana), sa - 
ła tn ica  leśna  (A poseris foe tida ), m oży linek  tró jn e r-  
w ow y (M oehringia tr in erv ia ), sto rczyk i — k ruszczyk

Ryc. 5. S ch em a t p ię tro w eg o  rozm ieszczenia  sza ty  ro ­
ślin n e j w  gó rach  R ifu . O b ja śn ien ie  znaków : 1. Z bio­
ro w isk a  le śn e  tu jo w có w  ty p u  T e tra c lin is  articu la ta .
2. Z b io row iska  zaroślow e ty p u  m acch ii śródziem no­
m o rsk ie j. 3. G órsk ie  la sy  dębow e zbudow ane z g a tu n ­
ków : Q uercus ile x , Q uercus suber, Q uercus M irbeckii.

4. G órsk ie  la sy  dębow o-sosnow e ty p u  Q uercus i le x  +  
+  P inus ha lepensis. 5. G órsk ie  la sy  jodłow e zbudo­
w an e  g łów nie z jodły  m aro k ań sk ie j (A b ies  m arocana).
6 . W ysokogórskie p ię tro  z p an u jąc y m i la sam i ced ro ­

w ym i ty p u  C edrus a tla n tica

d j e b b l t i s s u k a
ZiOO

BJEBŁ LTIDItjlh  
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sze roko lis tny  (E pipactis la tifo lia ), po k d o lan  b ia ły  (P la- 
ta n th e ra  b ifo lia ) i i. W szczy tow ych  p a r t ia c h  g ó r R ifu  
ro sn ą  p ięk n e  ced ry  (C edrus a tlan tica ), tw o rzące  m n ie j­
sze lu b  w iększe  k o m p lek sy  leśne, a lb o  w y s tę p u ją c e  
po jedynczo  lu b  g rupow o.

G óry  R ifu  p o s ia d a ją  s to sunkow o  m ało  g a tu n k ó w

en d em iczn y ch ; g ru p u ją  się  one g łów nie w  niższych 
s tre fa c h  gó rsk ich , np. F estuca  rifana , S ilen e  v idu iiana . 
W  p rzec iw ień s tw ie  do A lp  i innych , w ysokich  gór 
E u ro p y , w  w yższych s tre fa c h  gór R ifu  g a tu n k i e n d e ­
m iczne są  co raz  rzadsze.

Z Y G M U N T  B O C H E Ń S K I (K raków )

ZMIANY W  AVIFAUNIE EUROPY W  PRZECIĄGU 
OSTATNICH KILKUDZIESIĘCIU LAT

T eren  E u ro p y  s ta ł  się w  c ią g u  o s ta tn ich  k ilk u d z ie ­
sięc iu  l a t  a re n ą  w ie lu  zm ian  w  ro z s ied le n iu  ro zm a i­
ty ch  g a tu n k ó w  zw ie rzą t, szczególnie je d n a k  p tak ó w . 
Z a jm o w an ie  now ych  te ry to r ió w  o b se rw o w an o  tak że  
u k i lk u  g a tu n k ó w  p ta k ó w  na z iem iach  p o lsk ich . In n e  
g a tu n k i m ogą w  P o lsce  p o jaw ić  się w  n ied łu g im  cza ­
sie i d la teg o  na leży  te  m ożliw ości zaw czasu  zasy g n a­
lizow ać. E k sp an sje  te ry to r ia ln e  p ta k ó w  o d b y w a ją  się 
w  k i lk u  k ie ru n k a c h .

P rz y k ła d e m  zas ied lan ia  now ych  te ren ó w  w  k ie ru n ­
k u  p ó łn o cn o -w sch o d n im  m oże być ku lczy k  S e r in u s  
canaria  (L.). D aw n ie j b y ł to  g a tu n e k  o ty p o w y m  roz­
sied len iu  śródz iem nom orsk im . W  P o lsce  p o ja w ił się 
w  po łow ie ub ieg łego  stu lec ia , począ tk o w o  n a  Ś lą sk u  
i w  K rak o w sk iem  i około  ro k u  1925 doszedł do B a łty k u . 
K u lczy k  s ta le  p rze su w a  się w  k ie ru n k u  w sch o d n im  
i p ó łn o cn o -w sch o d n im  i np . w  la ta c h  1948 i 1949 b y ły  
o b serw o w an e  po jedyncze  p a ry , gn ieżdżące  się w  oko­
licach  K ijow a.

W  p rzec iw n y m  k ie ru n k u , bo n a  zachód, rozszerzy ł 
sw ój zasięg  w  o s ta tn im  czasie  w ó jc ik  zie lony  P h y llo -  
scopus troch ilo ides v ir id a n u s  (B 1 y t  h). W p o czą tk ach  
b ieżącego  s tu lec ia  H a r t e r t  w  m o n o g ra fii p ta k ó w  P a -  
le a rk ty k i p isze o gn ieżdżen iu  się teg o  g a tu n k u  w  A zji 
(C hiny, H im ala je ) i n ic n ie  w spom ina  o w y s tęp o w an iu  
w  E urop ie . Z d an iem  S o k o ł o w s k i e g o  o jczyzną jego 
je s t zach o d n ia  A zja  i w schodn ia  E u ropa , sk ąd  p rze su w a  
się w zd łuż  b rzegów  B a łty k u . W ro k u  1922 stw ie rd zo n o  
jego  obecność n a  M azu rach , a w  1933 o s iąg n ą ł p ó ł­
nocno -w schodn ie  N iem cy (M eklem burg ia). T ak  w ięc, 
o p ie ra jąc  się  na  n a jn o w szy ch  d an y ch  V a u  r  i e m ógł 
o k reś lić  jego ro zp rzes trzen ien ie : od p ó łn o cn o -w sch o d ­
n ich  N iem iec, p rzez  pó łnocną P o lskę , R osję  E u ro p e j­
sk ą  i S y b e rię  do J e n is je ju ,’p rzy  czym  p ó łnocna  g ran ica  
n a  S y b e rii w ah a  się  m iędzy  62°, a  64°N, a p o łu d n io w a  
sięga p asm a  T ien -S zan , P a m iru  i pó łn o cn o -zach o d n ich  
H im ala jó w .

W śród  g a tu n k ó w  p rze su w a jący ch  się n a  pó łnocny  
zachód je d e n  p o ja w ił się w  P o lsce  k ilk a n a śc ie  la t  t e ­
m u. J e s t n im  sy n o g arlica  tu re c k a  S trep to p e lią  deca- 
octo  (F r  i v.), zw an a  ró w n ież  s ie rp ó w k ą . Do P o lsk i, le ­
żącej z resz tą  jeszcze na  s k r a ju  je j zasięgu , p rzysz ła  
z trz ech  s tro n : od po łudn iow ego  w schodu  (tj. z U k ra ­
iny), od po łudn iow ego  zachodu  p rzez  B ram ę  M o raw ­
sk ą  i od zachodu , z N iem iec. W  zach o d n ie j E urop ie  
p rzek roczy ła  ju ż  k a n a ł L a M anche. A nalog iczn ie  do 
s ie rpów k i, ty lk o  w o ln ie j, p rze su w a  się na  pó łnocny  
zachód  dzięcioł D endrocopos syr ia cu s  (H e m  p  r  e t 
E h r  e n  b.), d la  k tó reg o  zap ro p o n o w an o  ju ż  n azw ę  p o l­
sk ą  „dzięcio ł b ia ło szy i”. N ie zosta ł on jeszcze w  P o lsce

znalez iony , a le  n a  p o łu d n ie  od lu k u  K a rp a t o b se rw u je  
się w y ra ź n ą  ek sp an s ję , k tó rą  n a  te re n ie  W ęgier op isa ł 
K e v e .  W a rto  p rzy toczyć  n a  ty m  m ie jscu  k ilk a  d a t 
z jego  p ra c y : w  ro k u  1928 znalez iono  p ie rw szy  okaz, 
k tó ry  w  p ó łn o cn y m  k ie ru n k u  p rzek ro czy ł lin ię  D u ­
n a ju ; w  ro k u  1939 zaznacza  się szczególnie s iln a  ek s­
p a n s ja  i  w  la ta c h  1942—44 dzięcioł b ia łoszy i zasied la  
podnóża  K a rp a t T ra n sy lw a ń sk ic h  w zd łuż  D u n a ju ; 
p a rk i  w  B udapeszc ie  z a ją ł w  ro k u  1946, w  trz y  la ta  
pó źn ie j zaczą ł w n ik ać  w  K a rp a ty  W schodnie , b y  w  ro ­
k u  1951 p rzek ro czy ć  g ran ice  S łow acji. W sum ie  w  25 
la ta c h  (1928— 1953) g a tu n e k  te n  p rz e su n ą ł g ran ice  sw e ­
go ro z s ied le n ia  o p o n ad  400 km  na  północ. N a jd a le j na  
pó łnoc  w y su n ię te  s tan o w isk o  gn iazdow e obserw ow ano  
k o ło  B ard io w a , a  w ięc  b lisk o  g ra n ic y  po lsk ie j.

K  e  v  e o m aw ia jąc  ek sp a n s ję  dzięc io ła  b iałoszy jego  
zw raca  u w ag ę  na  za jm o w an ie  p rzez  tego p ta k a  ś ro d o ­
w isk a  p ark o w eg o , ana log icznego  do śro d o w isk a  ty p o ­
w ego  d la  s ie rp ó w k i o raz  jeszcze jednego  g a tu n k u , k tó ­
ry  p o ja w ił się w  N iecce K a rp a c k ie j. J e s t  n im  p o łu d ­
n io w y  g a tu n e k  zag an iacza  H ippolais pa llida  (H ę m  p  r. 
e t  E  h  r  e n  b.), k tó ry  p o su w a  się  w  k ie ru n k u  pó łnoc­
n y m  i obecn ie  je s t co raz  częściej p o d aw an y  z te re n u  
W ęgier. O kazy  o b se rw o w an e  na  now ych te ry to ria c h  
n a leż ą  do p o d g a tu n k u  H. p. eliaca  (L i n d.), z am ieszk u ­
jącego  m . i. B a łk a n y  i A zję  M niejszą.

N ie  ty lk o  p rz e d s ta w ic ie le  g a tu n k ó w  zam ie szk u ją ­
cych  śro d o w isk a  p a rk o w e  p rz e su w a ją  g ran icę  ro zs ie ­
d le n ia  n a  północ. R obi to  też  żołna M erops a p ia s ter  L., 
g a tu n e k  w y b itn ie  stenoek iczny , gn ieżdżący  się po ­
do b n ie  ja k  z im orodek  lu b  b rzegów ka  w  no rach , g rz e ­
b an y ch  w  s tro m y ch  śc ian k ach  g lin ia s ty ch . O jczyzną 
żo łn y  je s t p o łu d n io w a  E u ro p a  i A fry k a  na  północ od 
S a h a ry , a na  w schód  ro zs ied len ie  je j sięga p rzez  p o ­
łu d n io w ą  R o sję  do T u rk e s ta n u  i zach o d n ie j S yberii, 
a ta k ż e  A zji M n ie jsze j, P a le s ty n y  i P e rs ji  o raz  K asz ­
m iru . N a jd a le j w  k ie ru n k u  p ó łnocnym  ro zsied len ie  
je j sięga  u jśc ia  K am y  do W ołgi, n a s tęp n ie  g ra n ic a  
w y s tę p o w a n ia  o p ad a  w  k ie ru n k u  po łu d n io w o -zach o d ­
n im  i p rzeb ieg a  ko ło  K ijo w a  i d a le j na  zachód przez  
S iedm iog ród , W ęgry i A u strię . O sta tn io  p o jaw iły  się 
n o ta tk i o co raz  liczn ie jszym  gn ieżdżen iu  się tego  b a rw ­
nego p ta k a  n a  pó łnoc od o p isan e j g ran icy . W  sam ym  
ty lk o  15 tom ie  czechosłow ack iego  p ism a  „S y lv ia” z ro ­
k u  1958 z n a jd u je m y  d an e  o cz te rech  now ych s ta n o w i­
sk ach  z te re n u  M oraw . W edług  nie sp raw d zo n y ch  d a ­
nych  w  obecnych  g ran icach  P o lsk i o bserw ow ano  
o s ta tn io  żołnę w  d o lin ie  S a n u  koło  K rasiczy n a . M ożna 
p rzypuszczać , że żołny n a  te re n  M oraw  p rzyszły  z W ę­
g ier, a w  do linę  S a n u  ze w schodu , gdzie w  dorzeczu
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Ryc. 1. M apa p rz e d s ta w ia ją c a  zm iany  w  rozsied len iu  
żołny M erops ap ia s te r  L. i zagan iacza  H ippolais pa l- 
lida  ( H e m p .  et  E h r e n b . ) .  O b jaśn ien ia : a  — daw na  
pó łnocna g ran ica  ro zs ied len ia  żo łny  (wg D o m  a n i e w - 
s k  i e g o, 1927), b  — now e s tan o w isk a  żołny, c — p rz y ­
puszczalne  k ie ru n k i zasied lan ia , d —  pó łnocna g ran ica  
ro zs ied len ia  zag an iacza  (wg D e m e n t e v a ,  1954), 

e — k ie ru n e k  i zasięg  ek sp an s ji

D n ies tru  w y stęp o w ały  n iezb y t rzadko . W św ie tle  tych  
now ych  s tan o w isk , od leg łych  od d aw n e j g ra n ic y  zasię ­
g u  o około 2 0 0  km , co n a jm n ie j za sk ak u jący  je s t 
f a k t  gn ieżdżen ia  się sa m o tn e j p a ry  żołn w  Belgii. 
Jeże li zasięg  te ry to r ia ln y  żo łny  będzie  się w  dalszym  
ciągu  rozszerzał, to  m ożna spodziew ać się gn ieżdżenia się 
je j w  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j P o lsce  o raz  w  okolicach 
B ram y  M oraw sk ie j. A u to rzy  czechosłow accy  zw raca ją  
uw agę, że często  now e s tan o w isk a  żołny by ły  o b se r­
w ow ane w  m ie jscach  gn ieżdżen ia  się brzegów ek.

O kazu je  się, iż nie ty lk o  w  po łu d n io w ej i środkow ej

Ryc. 2. M apa p rz e d s ta w ia ją c a  zm iany  w  rozs ied len iu  
czap li sw ej A rd ea  cinerea  (L.) i szczu d łak a  cza rn o sk rzy - 
dlego H im a n to p u s  h im a n to p u s  (L.). O b jaśn ien ia : a — 
pó łnocna g ran ica  ro zs ied len ia  czap li (wg D e m e n t e -  
v a, 1951), b— now e s ta n o w isk a  czap li w  N orw egii 
(z H a f t o r n a ,  1958), c — k ie ru n e k  e k sp a n s ji czapli, 
d — g ran ice  w y stęp o w an ia  szczud łaka , e  — n ieliczne 
kolonie p o w sta łe  w  p o czą tk u  X X  w., f  — now e p o je ­
dyncze s tan o w isk a  lęgow e szczud łaka , g —  k ie ru n ek  

za lo tów  (wg P  e t  o n  k  e, 1959)

E uropie  p rze su w a ją  się na  północ zasięg i gn ieżdżen ia  
się rozm aitych  g a tunków . H a f t o r  n  zeb ra ł w yn ik i 
zm ian  w  ro zs ied len iu  p tak ó w  w  N orw egii w  czasie 
o sta tn ich  s tu  la t. Jed n y m  z g a tunków , k tó re  o sta tn io  
w  N orw eg ii w y raźn ie  z a jm u ją  szersze w  k ie ru n k u  p ó ł­
nocnym  te ren y , je s t czap la  s iw a A rdea  cinerea  (L.). Do 
ro k u  1900 zn an e  były  n ie liczne s tan o w isk a  lęgow e tego 
p tak a , a n a jd a le j z nioh na północ w y su n ię te , odosob­
n ione stan o w isk o  zn a jdow ało  się pon iże j 64° pó łnocnej 
szerokości geograficznej. W o sta tn ich  la ta ch  n a  te j 
szerokości czap la  s iw a lęgnie  się dość licznie, a p o je ­
dyncze stan o w isk a  dochodzą do 6 8 °N. Podobnie  o po­
n ad  dw a stopn ie  p rzesu n ę ła  się na  północ g ran ica  
ro zs ied len ia  czajk i V a n ellu s  v a n e llu s  (L.), k tó re j n a j­
da le j w y su n ię te  s tanow isko  lęgow e sięga obecnie 70°N. 
H a f t  o r  n  w ym ien ia  jeszcze dużo innych  g a tunków , 
ro zp rzes trzen ia jący ch  się w  N orw eg ii-w  k ie ru n k u  pó ł­
nocnym , a  m iędzy n im i: sow ę u sza tą  A sio o tu s  (L.), 
só jkę G arru lus g landarius  (L.), s ik o rę  bogatkę  P arus

Ryc. 3. M apa p rz e d s ta w ia ją c a  zm iany  w  rozsied len iu  
b iegusa  m ałego  C alidris te m m n ic k ii  (L e i s 1.) i n ag ó r- 
n ik a  M oniico la  sa xa tilis  (L.). O b ja śn ien ia : a — p o łu d ­
n iow a g ran ica  rozs ied len ia  b iegusa  (wg D e m e n t e -  
v a, 1951), b  — now e s tan o w isk a  b iegusa  (H a f t  o r  n, 
1958). S trz a łk a  w sk azu je  k ie ru n e k  ek sp an s ji, c — p rzy ­
puszczalna  pó łnocna g ra n ic a  rozs ied len ia  nag ó rn ik a  
z połow y X IX  w., d — obecna g ran ica  rozs ied len ia  

nag ó rn ik a  (w g D e m e n t e ^ a ,  1954)

m a jo r  (L.), d rozda  śp iew ak a  T u rd u s e rice to ru m  T u r t . ,  
kosa T. m e n d a  (L.), szp ak a  S tu rn u s  vu lgaris  (L.), ziębę 
F ringilla  coelebs  (L.), w rób la  P asser d om esticu s  (L.) 
i w ie le  innych . F e r e n s  doda je  jeszcze do tych  
g a tu n k ó w  bociana  b iałego  Ciconia ciconia  (L.) i w il- 

i gę O riolus orio lus (L.). N a kon iec  w ym ien ić  tu  
na leży  m ew ę śm ieszkę L a ru s  r id ib u n d u s  (L.), k tó ra  
w ed ług  Y t r e b e r g a  p o jaw iła  się w  N orw eg ii w  roku  
1867, a w  ro k u  1956 było  znanych  już 13 kolonii. 
S w a r d s o n  p o d k reś la  c iekaw e z jaw isko  bio logicz­
ne, m ianow icie  s tw ierd z ił, że m im o zm ian  w  ilo ­
ści św ia tła  w  c iągu  doby, zachodzących  w  m ia rę  p o ­
su w an ia  się na  północ, n ie  u leg a ją  zm ianom  u śm ie­
szek d a ty  zw iązane z rozpoczęciem  i trw a n ie m  lęgów . 
W ah a ją  się one w  ty ch  sam ych g ran icach , co w E u ro ­
p ie  środkow ej.

N ieco in n y  c h a ra k te r  od tych  w szystk ich  zm ian  
m a ją  po ja w y  szczud łaka  czarn o sk rzy d łeg o  H im an topus  
h im a n to p u s  (L.). G a tu n e k  ten  gnieździ się w  p o łu d ­
n iow ej E uropie , zw ykle w  dużych ko lon iach . Jed n ą
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z b a rd z ie j z n an y ch  je s t k o lo n ia  w  L a  C am arg u e  
(w delcie  R odanu). W  p o czą tk u  b ieżącego  s tu le c ia  z n a ­
leziono  n ie liczne , p o  k ilk a n a śc ie  gn iazd  liczące ko lon ie  
w  H o land ii, a p ó źn ie j po jed y n cze  lęg i w  środkow ej 
E urop ie , g łów nie  w  N iem czech . L ęgi te  i ko lon ie  w y ­
s tę p u ją  n ie  co ro k u , podobn ie  ja k  n ie  co  ro k u  z d a rz a ją  
się z a lo ty  szczud łaków  do śro d k o w ej E u ropy .

S p o śró d  g a tu n k ó w  p ta k ó w  ro z sze rza jący ch  sw ój 
zasięg  gn iazd o w y  n ie w ą tp liw ie  n a jw ięk szą  g ru p ę  s t a ­
now ią  g a tu n k i ro zp rz e s trz e n ia ją c e  się w  k ie ru n k u  p ó ł­
nocnym . Z d an iem  F e r e n s a  w iąże  s ię  to  p ra w d o p o ­
dobnie  ze zm ian am i k lim a tu  i jego o c iep lan iem  się, 
na  co w sk azy w a ło b y  ró w n ież  zn ik an ie  z p o łu d n io w y ch  
s tan o w isk  ro zm a ity ch  g a tu n k ó w  re lik to w y ch  (np. m o r-  
n e l C haradriu s m o r in e llu s  L.).

I s tn ie je  je d n a k  in n a  g ru p a  p tak ó w ; z a m ie sz k u ją ­
cych  p ó łnocną  E uropę, w śró d  k tó ry c h  zaznacza  się 
e k sp a n s ja  w  k ie ru n k u  p o łudn iow ym . N ależy  tu  p rzed e  
w szy stk im  k w iczo ł T u rd u s  p ila ris  (L.), k tó ry  rozsze­
rzy w szy  sw ój zasięg  doszed ł n a  p o łu d n iu  do  W ęgier. 
Z te re n u  N orw eg ii w ym ien ić  tu  m ożna b ieg u sa  m ałego  
C alidris te m m n ic k i i  (L e i s 1.). D o ro k u  1900 zn an e  b y ło  
z N orw eg ii s tan o w isk o  tego  tu n d ro w eg o  g a tu n k u  z sze­
rokośc i g eo g ra ficzn e j ok. 63°N, a  późn ie j o s iąg n ą ł on 
p ra w ie  60°N.

R ów noleg le  do z jaw isk a  p rz e su w a n ia  się na  p o łu d ­
n ie  zasięgów  g a tu n k ó w  pó łnocnych  d a je  się  zauw ażyć

te ż  co fan ie  się pó łnocne j g ran icy  n iek tó ry ch  g a tu n ­
k ów  p o łu d n io w o -eu ro p e jsk ich . N ależy  tu  w ym ien ić  
m . i. n a g ó rn ik a  M ontico la  scuratilis (L.), k tó ry  od X IX  
w ie k u  z n ik n ą ł z te re n u  po łu d n io w y ch  N iem iec i z Ju ry  
K rak o w sk o -W ie lu ń sk ie j, gdzie  gn ieźdz ił się jeszcze 
w  la ta c h  p ięćd z iesią ty ch  zeszłego stu lec ia . P odobn ie  
p rz e d s ta w ia  się sp ra w a  w y co fan ia  się z E u ro p y  ś ro d ­
k o w e j sępów : p łow ego  G yps fu lv u s  (H a b 1.) i k a s z ta ­
now atego  A e g y p iu s  m o n a ch u s  (L.), o k tó ry ch  W  o- 
d z i c k  i (sen.) p isze ja k o  o gn ieżdżących  się  w  T a ­
tra c h . O s ta tń ie  g n iazd o  sępa  p łow ego  by ło  w  K a rp a ­
ta c h  p o lsk ich  n o to w an e  z P ie n in  z ro k u  1914. O becnie 
sęp y  w  E u ro p ie  g n ieżd żą  się  g łów nie n a  B a łk an ach .

N iek tó re  zm ian y  ro zs ied le n ia  g a tu n k ó w  e u ro p e j­
sk ich  zo s ta ły  p rz e d s ta w io n e  n a  m ap k ac h . O sobno zo­
s ta ły  tu  u ję te  g a tu n k i p rz e su w a ją c e  g ran ice  sw ego 
zasięg u  w  k ie ru n k u  pó łnocnym , a  osobno w  k ie ru n k u  
p o łudn iow ym .

T ru d n o  za jm o w ać  się już dzis ia j in te rp re ta c ją  op i­
san y ch  w yżej, a  frag m e n ta ry c z n ie  u ję ty c h  z jaw isk . 
T ru d n o  też  w yciągać  jak ie ś  d a le j id ące  w n iosk i. W y­
d a je  się  ty lko , że n ie  m ożna  w szystk ich  ty c h  zm ian  
w iązać  ze zm ian am i k lim a ty czn y m i. R ozsied len ie  b o ­
w iem  g a tu n k ó w  i jego zm ian y  za leżą  n ie  ty lk o  od w a ­
ru n k ó w  środow iskow ych , lecz  tak że  od s to su n k ó w  p a ­
n u ją c y c h  w e w n ą trz  p o p u la c ji danego  g a tu n k u , je j 
p rężn o śc i i  innych .

A N T O N I S T A R Z E N S K I (K raków )

POD MODRYM NIEBEM ARGENTYNY
(N o ta tk i z podróży)

S T O L IC A

Ju ż  n a  k ilk a se t k ilo m e tró w  p rz e d  M o n tev id eo  w sp a ­
n ia ły  g r a n a t  m o rza  u s tę p u je  b a rw ie  ż ó łto -b ru n a tn e j. 
T ak  d a lek o  b o w iem  s ięg a ją  w ody  L a  P la ta ,  m a ją c e j 
u  u jśc ia  200 k m  szerokości. J a d ą c y  ze m n ą  n a  s ta tk u  
A rg en ty ń czy cy  m ó w ią  z du m ą , że. w oda m a  k o lo r g rz y ­
w y  lw a. B a rw a  t a  z re sz tą  d o m in u je  ró w n ież  w  k ra jo ­
b raz ie  a rg e n ty ń sk im .

P rz e z  c a łą  noc p ły n ę liśm y  w  gó rę  rz e k i z M o n tev i-  
deo do B uenos A ires , gdzie  L a  P la ta  m a  jeszcze 70 km  
szerokości. K ończy  się 18 -dn iow a podróż  w ie lk im  w ło ­
sk im  tr a n sa tla n ty k ie m , n a  k tó ry m  m ia łem  sposobność 
zazn a jo m ić  się z p o łu d n io w y m  te m p e ra m e n te m  p ły n ą ­
cych  w ra z  ze m n ą  W łochów , H iszp an ó w  i P o rtu g a lc z y ­
ków . W czesnym  ra n k ie m  w y ła n ia  się w  b la sk a c h  
w schodzącego  sło ń ca  p a n o ra m a  B uenos A ires . To o l­
b rzy m ia  sto lica  o lb rzym iego  k ra ju .

A rg e n ty n a  liczy  około  3 m in  k m 2  p o w ie rzch n i i  n ie ­
ca łe  2 0  m in  lu d n o śc i, n a  k tó rą  s k ła d a ją  się w  o lb rzy ­
m ie j w iększości W łosi i H iszp an ie . Tzw . G ra n  B uenos 
A ire s  m a  p o n a d  sześć m ilio n ó w  m ieszkańców , a  k ilk a  
w ięk szy ch  m ias t, ja k  R osario , C ordoba, M endoza, M ar 
d e l P la ta  i in n e  p o n a d  2 m in , ta k , że n a  pozosta łych , 
n iezm ierzonych  p rz e s trz e n ia c h  k ra ju  ży je  za ledw ie  
około  10 m in  lu d z i. Z achodn ie  p ro w in c je  są  p ra w ie  
zu p e łn ie  p u s te , g ęsto ść  z a lu d n ie n ia  w y raża  się  ta m  c y ­
f r ą  0 , 2  n a  1  k m 2.

W łaśc iw e  B uenos A ires  czy li tzw . C a p ita l F ed e ra l, 
s to lica  Z w iązku , s tan o w i c iasno  zb u d o w an e  sk u p isk o

s ied z ib  lu d zk ich , 20 k m  d łu g ie  i  15 szerokie . G ra n  
B uenos A ire s  z w szy stk im i p rzedm ieśc iam i, n a leżący m i 
już  do p ro w in c ji B uenos A ires , rozc iąga  się  n a  d łu ­
gość p ra w ie  100 i szerokość  około 30 km . L ecz w ła śc i­
w e c e n tru m  m ia s ta , położone w  p o b liżu  p o rtu , w  k tó ­
ry m  w znoszą s ię  g m ach y  w ład z  fe d e ra ln y c h , b a n k i 
o ra z  o ś ro d k i h and low e, m a  za ledw ie  po w ierzch n i 
6  k m  X 4 km .

J a k  w  c a łe j A m ery ce  u lice  p rzeb ieg a ją  p ro s to p ad le  
do  sieb ie  i d z ie lą  m ia s to  n a  k w a d ra ty  czy li tzw . k w a ­
d ry  o b o k u  d łu g o śc i około  100 m . D om y w  p ie rw sze j 
k w a d rz e  m a ją  n u m e ra c ję  od 1  do 1 0 0 , w  n a s tę p n e j od 
101 do 200 itd . Z n a jąc  n u m e r  dom u m ożna d o k ładn ie  
o dm ierzyć  jego  odległość, gdyż n u m e ra c ja  je s t n a  d a ­
n e j w ysokości zaw sze ta k a  sam a. Je ż e li u lica  z jak iegoś 
p o w odu  je s t  k ró tsza , n u m e ra c ja  zaczyna  się od te j 
se tk i, ja k ą  znaczone  są  dom y p rz y  są s ied n ie j u licy . M a­
ła  ilość ta b lic  z n az w a m i u lic  u tru d n ia  o rien tac ję . 
N a jd łu ż sz a  u lica  R iv a d a v ia  m a  30 k m  d ługości. M ie­
szk ań cy  B uenos A ire s  n a z y w a ją  ją  n a jd łu ż szą  u licą  
św ia ta .

U lice  są  b a rd zo  w ą sk ie  podobn ie  ja k  chodn ik i, ta k , 
że n ie ra z  dw ie  osoby ledw o  m ogą się m inąć . W śród  
w y so k ich  dom ów  u lice  ro b ią  w ra ż e n ie  k an ionów , z a ­
tłoczonych  p rzech o d n iam i i w szelk iego  ro d z a ju  w e h i­
k u ła m i. Z ab u d o w a  je s t n a jz u p e łn ie j ch ao ty czn a , obok 
s ta ry c h  dom ów  o k i lk u  k o n d y g n ac ja ch  w y ra s ta ją  
4 0 -p ię tro w e  d rap acze . C ałe  u lice  są  w  p rzebudow ie ,
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co jeszcze b a rd z ie j u tru d n ia  cy rk u lac ję . R uch  jes t 
oczyw iście jed n o k ie ru n k o w y , lecz tr a s a  jego na  są ­
s ied n ie j u licy  b ieg n ie  w  p rzec iw n ą  stronę . I ta k  na 
p rzem ian . T ram w a je , a u to b u sy  i tro lle jb u sy  s ta ją  p rzy  
co d ru g ie j kw ad rze , a le  ty lk o  n a  żądanie . T ram w aje , 
s ta re  k lek o ty  f ra n c u sk ie j p ro d u k c ji, k u rs u ją  ra z  p r a ­
w ą, ra z  lew ą  s tro n ą  jezdni.

O sobna w zm ian k a  należy  się k o m u n ik ac ji a u to b u ­
sow ej. Poszczególne lin ie  — a je s t ich k ilk a se t — są bądź 
m iejsk ie , b ądź  p ry w a tn e  i n a leż ą  do różnych  firm . 
K ażda lin ia  m a  —  poza n u m e ra c ją  — ja k ą ś  szum ną 
nazw ę i w ozy pom alow ane  odrębnym , m ożliw ie ja ­
sk raw y m  ko lo rem . W  au to b u sach , czyli k o lek tiw ach , 
p e łn o  różnych  ozdób, chorąg iew ek , w stążek , w ia tra c z ­
ków  i zabaw ek ; obok obrazków  św ię ty ch  w id n ie ją  p o ­
dobizny  gw iazd  film o w ych  i fo to g ra fie  s ław n y ch  sp o r­
tow ców . N ie m a k o n d u k to ró w , k ie ro w ca  sp e łn ia  w szy st­

k ie  fu n k c je  obsługi: o d b ie ra  p ien iądze , w y d a je  b ile ty  
i resztę , in fo rm u je  p a saże ró w  i k o n tro lu je  za pom ocą 
lu s tra , um ieszczonego n a d  p rzed n ią  szybą, co dzieje 
się w e w n ą trz  w ozu; a w szystko  to  czyn i sp raw n ie  n ie  
zw a ln ia jąc  a n i n a  ch w ilę  te m p a  ja zd y  w  n iebezp iecz­
nej g m a tw an in ie  w ąsk ich  u lic. Są to  p raw d z iw i ak ro - 
baci. Ju ż  w  drodze  do A rg en ty n y , zw iedza jąc  Rio de 
Jan e iro , m ia łem  p rzed sm ak  tego, co znaczy  a m e ry k a ń ­
sk i ru ch  u liczny . O ja k ie jk o lw ie k  dy scy p lin ie  n ie  m a 
m ow y, w szyscy  jeżdżą jak  chcą, m ija ją  się z dow olnej 
s tro n y , p rz e c isk a ją  na  sk rzy żo w an iach  jak  m ogą. S y ­
g n a lizac ję  św ie tln ą  lu b  p o lic jan ta , gw izdkiem  re g u ­
lu jącego  ru ch , w idzi się ty lk o  w  n iew ie lu  p u n k tach , 
co w obec ty s ięcy  sk rzy żo w ań  je s t zrozum iałe . Za to  
sp raw n o ść  k ie row ców  o raz  szybkość ich  o rie n ta c ji jes t 
w ręcz  zd u m iew ająca , a  w y p ad k i s to sunkow o  nieliczne. 
Szoferzy  p iln ie  baczą  n a  p rzechodn iów , w y sta rczy  po d ­
n ieść rękę , by  za trzy m a li w óz. N a jle p ie j z resz tą  p rz e ­
chodzić jezdn ię  bez z w ra c a n ia  uw ag i na  po jazdy . O czy­
w iście  w y m ag a  to  w p ra w y  i o p an o w an ia  nerw ów . 
K o m u n ik ac ję  m ie jsk ą  u zu p e łn ia  k ilk a  lin ii podziem ­
n e j k o le jk i e lek try czn e j, b a rd zo  sp raw n ie  fu n k c jo n u ­
jące j i łączące j n a jo d leg le jsze  dzieln ice.

W dzie ln icy  P a le rm o  z n a jd u ją  się w sp a n ia łe  p a rk i; 
n ie  m a ch y b a  d ru g ieg o  m ia s ta  n a  św iecie, k tó re  ro z ­
p o rząd za ło b y  z ie leńcam i podobnych  rozm iarów . S to ­
licę zdobią p o n a d to  szerok ie  a v e n id y  z p ięk n y m i p e r ­
sp ek ty w am i. N a P la ż a  de M ajo  z n a jd u je  się  siedziba 
rząd u , C asa  ro sad a , ta k  n a z w a n a  od różow ego ko lo ru  
w y p raw y . J e s t  to  tr a d y c y jn y  k o lo r  budow li z epoki 
ko lo n ia ln e j. P rz y  tym że p la c u  w znosi się k a te d ra , 
w  k tó re j złożone są  szczą tk i b o h a te ra  narodow ego  g e ­
n e ra ła  S an  M a r t i n a .  U  jego sa rk o fa g u  s tra ż  p e łn ią

Ryc. 2. B uenos A ires. P a ła c  z ep o k i ko lon ia lnej.
Fot. A. S ta rz e ń sk i

d w a j żo łn ierze  w  s tro ja c h  z epoki, czy li z początku  
X IX  w ieku . T ak ie  sam e m u n d u ry  nosi g w ard ia  p rz y ­
boczna p rezy d en ta . P ię k n a  je s t rów nież  A ven ida  
N ueve de Ju lio  z o lb rzym im  obelisk iem  i s ły n n ą  na  
ca ły  św ia t operą  Colon. N a licznych  p lacach  m nóstw o 
różnych  w sp an ia le  k w itn ący c h  drzew . Sporo  też  to rów  
w yścigow ych oraz b o isk  spo rtow ych  d la  dorosłych  
i dzieci. J e d n ą  z p lag  m ia s ta  — olbrzym a, to  p a rk o ­
w an ie  pó ł m iliona  sam ochodów . O becnie  b u dow ane  
now oczesne d rapacze  m a ją  oczyw iście podziem ne g a ­
raże , a le  i to  n ie  ro zw iązu je  p rob lem u .

S k lep y  i m agazyny  s ta ra ją  się k lien tó w  p rzyc iągnąć  
rek lam ą; szczególnie w ieczorem  m orze neonów  u rzek a  
w ie lo b a rw n o śc ią  i ro z ja śn ia  słabo  ośw ietlone  ulice. 
S p rzed aw cy  g aze t i in n y ch  a rty k u łó w  podnoszą sw ym  
w rzask iem  n ieop isany  h a rm id e r . N a je le g an tsza  ulica  
F lo rid a  je s t w  n iek tó ry ch  godzinach  zam k n ię ta  dla 
ru c h u  kołow ego.

P raw ie  n a  każdym  rogu  u licy  z n a jd u je  się k a w ia rn ia  
lu b  tzw . boliche, rodza j sk ro m n e j k n a jp y . K aw a  od g ry ­
w a w  życiu A rgen tyńczyków  dużą  rolę. P rz y  byle okazji 
w p ad a  się n a  filiżan k ę  doskona łe j ca fec ito  (m ała 
czarna) lu b  cortado  (m ała c z a rn a  z m lekiem ).

C echą c h a ra k te ry s ty c z n ą  m ia s t a rg en ty ń sk ic h , to  
w ie lk a  ilość pom ników . N ie m a dosłow nie p la c u  czy 
p a rk u , k tó ry  n ie  szczyciłby  się jak im ś m onum en tem . 
P od  ty m  w zg lędem  oczyw iście p ry m  w odzi sto lica . Co 
k ro k  n ap o ty k a  się n a  w y k u tą  w  sp iżu  postać, bądź  
jak iegoś g e n e ra ła  z o k re su  w a lk  w yzw oleńczych  spod 
w ładzy  A n g lików  i H iszpanów , bądź zasłużonego  m ęża 
w  d osto jnym  d ług im  żakiecie. P ie rw sze  m iejsce  w śród  
g en e ra łó w  za jm u je  oczyw iście b o h a te r  na ro d o w y  lib er-  
tador y  genera ł Jose S a n  M artin . J e m u  to  zaw dzię-

Ryc. 3. D zieln ica dom ków  jedno rodz innych . 
Fot. A. S ta rzeń sk i

Ryc. 1. B uenos A ires. P o rt. Fot. A. S ta rzeń sk i
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Ryc. 4. B uenos A ires. W ilie p o d m ie jsk ie  
Fot. A. S tanzeńsk i

czają  n iepod leg łość  A rg en ty n a , C hile, P e ru  i B oliw ia. 
S ław n y  je s t jego p rzem arsz  p rzez  p rzełęcze A nd, na 
w ysokości 4 tys. m  npm . z 2 -ty sięczn ą  a rm ią  i k ilk o m a  
a rm a ta m i do C hile  w  okolice M endozy. T rzeb a  znać 
A ndy, by  ocenić te n  n iezw y k ły  w yczyn.

U lice p rzedm ieśc ia  sto licy , a tak że  m ia s ta  i m ia ­
s teczka  ochrzczone są  n azw isk am i ow ych  sław n y ch  
m ężów  lu b  nazw am i m iejscow ości, k tó re  w  h is to r ii 
A rg en ty n y  odeg ra ły  ja k ą ś  rolę. D latego  chcąc  u n ik n ąć  
n iep o ro zu m ień , n a leż y  kon ieczn ie  —  p o d a jąc  ce l p o d ­
róży  czy  m ie jsce  p o b y tu  — w ym ien ić  n azw ę  p ro w in c ji 
i lin ii ko le jow ej, k tó ra  p ro w ad z i do d a n e j m ie jsco w o ­
ści, aczko lw iek  nazw y  lin ii k o le jow ych  w yw odzą się 
ró w n ież  od ty ch  sam ych  nazw isk .

G orący  k lim a t A rg en ty n y  zm usza  do d łuższej p rz e ­
rw y  po łu d n io w e j. M ieszkańcy  m ia s t o d b ija ją  to  sobie 
w ieczorem . Do późnej nocy w idzi się tłu m y  na u licach . 
K aw ia rn ie , re s ta u ra c je  i k in a  są  zap e łn io n e  jeszcze 
d ługo  po północy.

Z u p e łn ie  in n y  c h a ra k te r  m a ją  n ie liczne , o tacz a jące  
s to licę  p rzedm ieśc ia . Po łączone są  z m ia s te m  licznym i 
lin iam i ko le i e lek try czn e j, na  k tó ry c h  p o c iąg i k u rs u ją  
co k ilk a  m in u t. P rzed m ieśc ia  te  tw o rzą  je d e n  n ie p rz e ­
rw a n y  łań cu ch . P o d z ia ł oczyw iście ta k i sam  ja k  w  s to ­
licy  n a  k w ad ry , a le  po jed y n cze  p a rc e le  m a ją  zazw y ­
czaj 10 m fro n tu  a 60 do 80 m  g łębokości. D om ki są 
p rzew ażn ie  jedno rodzinne , p a r te ro w e , zam ieszka łe  
p rzez  ro b o tn ik ó w  i u rzędn ików ; czasem  b y w a  garaż , 
zaw sze ogródek  n adzw yczaj s ta ra n n ie  u trzy m an y . 
P e łn o  w  n im  k rzew ów  i różnych , n iek ied y  w sp a n ia le  
p ach n ący ch  k w ia tó w , k tó re  w  ty m  b łogosław ionym  k li­
m acie  k w itn ą  n iem a l p rzez  ca ły  rok . Szczególn ie  
p ięk n e  są  róże i h ib isk u sy  w  ró żn y ch  odc ien iach . W olne

R yc. 5. B uenos A ires . B lok i robo tn icze . 
Fot. A. S ta rz e ń sk i

d n i — a je s t ich w  ty m  k ra ju  sporo  — m ieszkańcy  sp ę ­
d za ją  n& p ra c y  w  o g ródkach  i m a lo w an iu  sw ych  dom - 
ków .

P rzed m ieśc ia  n ie  m a ją  k an a lizac ji. W oda z łaz ienek  
i p ra ln i odp ływ a w p ro s t na  u licę. D aw n y  obyczaj 
k aże  p ra n ie  b ie lizny  u rząd zać  w pon iedzia łek , to też  
w  dn i te  s tru g i m y d lin  p ły n ą  ry n sz to k am i, co trzeba  
p rzy zn ać  — nie je s t w idok iem  este tycznym . W yw óz 
śm ieci odbyw a się w  podobn ie  p ry m ity w n y  sposób. 
D w a ra z y  na  tydz ień  w y s taw ia  się je  na ulicę w  s ta ­
ry ch  sk rz y n k a c h  czy pu szk ach , k tó re  nocą zo sta ją  
op różn ione  i z p o w ro tem  rzucona na  chodn ik . W obec 
słabego , w zg lęd n ie  p ra w ie  żadnego  o św ie tlen ia , po­
je m n ik i te  s tan o w ią  is tn ą  p u ła p k ę  d la  p rzechodn iów .

N ie m n ie jszą  zasad zk ę  p rz e d s ta w ia ją  chodn ik i. 
K ażdy  odc inek  m a innego  w łaśc ic ie la , bow iem  na  
p rz e s trz e n i p rz y le g a ją c e j do d an e j n ieruchom ośc i s ta ­
now i on w łasność  gospodarza  p a rce li: on go bu d u je  
i w in ie n  u trzy m y w ać . C hodn ik i u k ła d a  się zazw yczaj 
z m ałych , ro w k o w a ty ch  p ły tek , tw o rzący ch  n ie raz  
b a rw n y  deseń . N ie zaw sze p o w ierzchn ia  je s t na  ty m  
sam ym  poziom ie co u są s iad a , często  w  ogóle n ie  m a 
c h o d n ik a  lu b  p e łe n  je s t w yrw . P rzed  k ażd ą  p a rce lą  
ro sn ą  d w a d rzew k a , k tó ry c h  k o rzen ie  n iek ied y  w y sa ­
d za ją  ow e k am ien n e  p ły tk i. W szystko  to  je s t obrazem  
zu p e łn e j dow olności i n iep o rząd k u .

C zęść p rzed m ieść  m a in n y  c h a ra k te r . S ą to  pozo­
sta ło śc i d aw nych  w ie lk ich  rezy d en c ji z epoki k o lo n ia l­
n e j, gd y  p o te n ta c i f in a n to w i w y p ro w ad za li się z B u e ­
nos A ire s  w  dalsze  jego  okolice, w ów czas jeszcze zu ­
p e łn ie  p u s te . P ię k n e  p a łac e  położone są  w  rozległych 
p a rk a c h , p e łn y ch  n a jw sp a n ia lsz y c h  okazów  o lb rzy -

R yc. 6 . R zeka P a ra n a . Fot. A. S ta rzeń sk i

m ich  d rzew . Z im ą k w itn ą  tu  m im ozy, na w iosnę cze r­
w ien i się n a ro d o w e  d rzew o  a rg e n ty ń sk ie  seibo, nieco 
p ó źn ie j ro z k w ita  fio le to w y m i k iśc iam i ja c a ra n d a . B ou- 
g a in v ille  p ra w ie  o k rąg ły  rok  m ien ią  się w szystk im i od­
c ien iam i cze rw ien i i fio le tu , p e łn o  też  ró żn o b arw n y ch  
ja śm in ó w  i h ib isk u só w . W jes ien i ro z w ija ją  się p rz e ­
pyszne, do  o rch ide i podobne  k w ia ty  om bu. W ysoko 
w znoszą sw e k o n a ry  cisy , cy p rysy , ced ry , a ra u k a r ie  
i e u k a lip tu s y  o raz  różne  g a tu n k i ak ac ji o k w ia tac h  
b ia łych , żó łtych  czy  różow ych. C iekaw ym  drzew em  
je s t pa ło  boracho  czy li k ij  p ija k a , k tó reg o  p ień  m a 
k s z ta łt  b u te lk i. W p e łn i la ta  m ożna zaobserw ow ać o ry ­
g in a ln y  p n ą c z  z g a tu n k u  pow ojów . J e s t  to  b ia ło  k w it­
n ąca  „D am a de N oche”. P o  zachodzie  słońca, w  c iągu  
k i lk u n a s tu  sek u n d , o tw ie ra  ona sw o je  w sp an ia le  p a c h ­
n ące  w ie lk ie  k ie lichy , n a  k ró tk i, je d n ą  ty lk o  noc t r w a ­
ją c y  żyw ot. P ie rw sze  p ro m ien ie  słońca za b ija ją  ten  
p rzep y ch . W śród  b o g ac tw a  k w ia tó w  śm iga ją , n iby
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b arw n e  b ły skaw ice , n ieb iesko -z ie lone  k o lib ry  i trz e ­
pocą się og rom ne m oty le . W tych  w sp an ia ły ch  p a r ­
kach  ty lk o  g łosy p ta k ó w  m ącą  d o sto jn ą  ciszę. Z n ie ­
k tó ry ch  dom ów  rozpośc ie ra  się feeryczny  w idok  na 
p ły n ącą  w  dole L a  P la tę . Z w iększych  w zniesień  
m ożna p rz y  d o b re j w idoczności do jrzeć  u ru g w a jsk i 
brzeg. D om y k o lo n ia ln e  m a ją  k ry tą  w e ran d ę  b iegnącą 
w okół całego dom u i d ach  zw ieńczony b a lu s tra d ą .

R ys. 7. D żung la  n a d  rzek ą  P a ra n a . Fot. A. S ta rzeń sk i

B alkony  i okna w ykończone są p ięk n y m  żelaznym  
okuciem . W ew n ą trz  sporo  w sp an ia ły ch  m eb li z od le­
g łych epok.

N a p rzed m ieśc iach  w id u je  się jeszcze s ta rom odne  
dw ukó łk i, zap rzężone w  jed n eg o  k o n ia  z g łow ą o k ry tą  
kapeluszem , d la  o ch ro n y  p rz e d  słońcem . W ózki te  roz­
w ożą a r ty k u ły  żyw nościow e, a  sp rzed aw cy  zach w ala ją  
sw ój to w a r  g ło śnym  n aw o ływ an iem . N iek iedy  koń, bez 
pom ocy w oźnicy, rozw ozi m leko , w iedząc dobrze, gdzie 
m a się  za trzym ać . O d czasu  do czasu  rozlega  się m e­
lodia, w y g ry w an a  n a  p iszczałce; to  sz lifie rz  ty m  spo­
sobem  d a je  znać o sobie. N a to m ia s t n ieznośną  rek lam ą  
są k rążące  n ad  m ia s tem  sam olo ty , k tó re  w  sobotę po 
p o łu d n iu  i w  n iedz ie lę  ry k ie m  g łośnym , p rzep la tan y m  
m elod iam i ze z d a rty c h  p ły t, z n ieb a  zach w a la ją  j a ­
kieś tow ary .

W ieczorem  p rzed m ieśc ia  szybko c ichną , słychać 
g łosy cy k ad  i p rzeró żn y ch  żab. N a n ieb ie  z a p a la ją  się 
gw iazdy, w śród  n ich  las tres M arias, k o n ste lac ja

O riona, a na  sk łonie drog i m lecznej — K rzyż P o łu ­
dnia .

O kolice B uenos A ires b y n a jm n ie j nie są p iękne. 
W pob liżu  sto licy  n ie  m a a tra k c y jn y c h  m iejscow ości. 
G odne w id zen ia  są jed y n ie  k an a ły  i d e lta  rzek i La 
P la ta . W odległości 30 km  od ce n tru m  z n a jd u je  się

Ryc. 8 . E l O m bu (P h ito laca). Fot. A. S ta rzeń sk i

p o r t T igre, sk ąd  w y p ły w ają  n iew ie lk ie  s ta teczk i m o­
torow e, k rążące  po k a n a ła ch  i rzece P a ran ie . N iezli­
czone w yspy  u siane  są dom kam i w eekendow ym i, czę­
sto  zbudow anym i na  p a lach , gdyż w ia tr  od m orza  lu b  
u lew y  w górze rzek i, sp ro w ad za jące  o lbrzym ie ilości 
w ód, podnoszą czasem  je j poziom , n a w e t o k ilk a  m e­
trów . W okół dom ków  ro sn ą  p o m arań cze , cy try n y  i po- 
m elo  (g rap e fru ity ) o raz  w sp an ia łe  m o re le  i b rzo sk w i­
nie. N a w yspach  n iezam ieszkałych  panoszy  się  d żu n ­
gla. W  T ig re  odbyw a się h u rto w y  ta rg  owoców, sp ro ­
w adzanych  P a ra n ą  z odległości n ie ra z  2 tys. km . P ię ­
trz ące  się g ó ry  n a jw sp an ia lsz y ch  ow oców  to w idok  
n adzw yczaj m alow n iczy  i jed y n y  w  sw oim  rodza ju .

W ANDA ST Ę SL IC K A  (W rocław )

ZINJANTHROPUS I AKTUALNE ZAGADNIENIA A\TROPOGENEZY

U w aga p a leo an tropo logów  k ie ru je  się o sta tn io  zno­
w u n a  k o n ty n e n t a fry k a ń sk i. O d k ry to  tam  bow iem  
n a jd aw n ie jsze  ś la d y  k u ltu r  k am ien n y ch  z prze łom u 
p liocenu  i p le js to cen u  (sp rzed  800 0 0 0  do jednego  m i­
liona la t, poziom  V ille fran ch ien ). Z tego  sam ego p o ­
ziom u pochodzi s ły n n y  A u stra lo p ith e c u s  a fr icanus  od­
k ry ty  w  1924 ro k u  w  T au n g s  p rzez  R a jm u n d a  D a r t a  
oraz n ie k tó re  późn ie jsze  zna lez iska  R o b erta  B r  o o m  a 
dokonane także  w  T ran sw a lu .

A u stra lo p ith ec in a e , ok reślone  jak o  dw unożne m ałpy  
stepow e, na leżą  do  k ilk u  g ru p  m orfo log icznych . W y­
różn iono  w śród  n ich  ro d za je : A u stra lo p ith ecu s , P le -  
sia n th ro p u s  i P a ran th ropus. T akże  m ioceńsk i rodza j 
O reop ithecus, o d k ry ty  w  1872 r. p rzez  P . G e r v a i s ,

a lep ie j poznany  dzięki rew e lacy jn y m  znaleziskom  
Ja n a  H i i r z e l e r a  w  T oskan ii la te m  1958 r., m ożna 
zaliczyć do tego  k ręg u  form . M im o zróżn icow an ia  w y ­
k a z u ją  w szystk ie  p ew ien  s ta ły  zespół cech d iagnostycz­
nych: ab so lu tn ą  dw unożność (czego dow odzi budow a 
m iedn icy  i kości kończyn  ty ln y ch ); część tw arzo w ą  
czaszk i m ało  p ro g n a ty czn ą ; u zęb ien ie  o dznaczające  się 
d robnym i k łam i i s iekaczam i; po jem ność p uszk i m óz­
gow ej m n ie jszą  niż u  człow ieka, a le  znacznie w iększą  
niż u m a łp  cz łekoksz ta łtnych , p rzy  ta k ie j  sam ej jak  
u n ich  m asie  c ia ła . ,

Do te j p o ry  uw ażano  dw unożne m a łp y  stepow e 
z k rę g u  A u stra lo p ith ec in a e -O reo p ith ec in a e  za bezk u l- 
tu row e. T y lko  bardzo  n ie liczn i au to rz y  p rzy p isy w ali
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Ryc. Ib

im  u m ie ję tn o ść  p ry m ity w n e j o b ró b k i n a rzęd z i k a m ie n ­
nych . O s ta tn ie  o d k ry c ia  a f ry k a ń sk ie  p rz e m a w ia ją  na  
k o rzyść  te j  tezy . N a poziom ach  o d p o w iad a jący ch  
n a js ta rs z y m  p rzed s taw ic ie lo m  A u stra lo p ith ec in a e  zn a ­
leziono  n a jp ry m ity w n ie jsz ą  k u ltu rę  lity czn ą  zw aną 
k u ltu rą  s te ro id ó w , „o k rąg ły ch  k am yczków ”, lu b  pebb le  
cu ltu re .

Z aw d zięczam y  te  o d k ry c ia  m a łż e ń s tw u  L e a k e y .  
L ou is S. B. L eakey , a rcheo log , h is to ry k  i  e tno log  p ro ­
w ad zi w ra z  ze sw ą  żoną M ary  od w ie lu  la t  sy s tem a­
tyczne  p ra c e  w y k o p a lisk o w e  w  T an g an ice . W  dn iu  
17 lip ca  1959 ro k u  d o k o n a li oboje w  w ąw ozie  O ldow ay  
n iezw y k le  w ażnego  o d k ry c ia . W  w a rs tw ie  o d p o w iad a­
jące j n a jg ó rn ie jsz e m u  p liocenow i znaleziono  dobrze 
zach o w an ą  czaszkę d w u n o żn e j is to ty  z k rę g u  A u s tr a ­
lo p ith ec in a e  w ra z  z licznym i s te ro id a m i i ca ły m  m n ó ­
stw em  celow o p o łu p an y ch  kości ró żn y ch  d ro b n y ch  
zw ie rzą t. C zaszka  sp łaszczona w  oko licy  czołow ej p o ­
s ia d a  część tw a rz o w ą  m asy w n ą , p rz y  czym  u d e rz a ją  
b a rd zo  szerok ie  i duże zęb y  trzo n o w e i p rzed trzonow e, 
p rzy  s to su n k o w o  d robnych  s iekaczach  i k łach , s iln y  
g rzeb ień  s trz a łk o w y  od p o w iad a  ty m  p ro p o rc jo m  uzę­
b ien ia . C zaszka  z w ąw ozu  O ldow ay  p rzy p o m in a  sw ym  
w y g ląd em  czaszk i ro d z a ju  P aran th ropus, szczególnie 
zaś w ie lkozębnego  P. crassidens. B u d o w a  okolicy  p o ­
ty lic z n e j i p o d su n ięc ie  fo ra m e n  m a g n u m  pod  spód cza ­
szk i dow odzą dw u n o żn o śc i te j is to ty . Ze w zg lęd u  na 
pew n e  m orfo log iczne  od rębnośc i w  b u dow ie  czaszki, 
n ie  m ieszczące się —  zd an ie m  L eak ey a  — w  zm ienn o ­
ści do tychczas p o zn an y ch  ro d za jó w  A u s tra lo p ith e c i­
n a e , u z n a ł od k ry w ca  za kon ieczne  s tw o rzen ie  now ego 
ro d z a ju  Z in ja n th ro p u s  (Z in j  je s t a rc h a ic z n ą  a ra b s k ą

Ryc. la

R yc. lc

R yc. 1. C zaszka  Z in ja n th ro p u s  boisei z w ąw ozu  O ld o ­
w a y  w  T an g an ice : a) N orm a fro n ta lis ;  b) N orm a  la te -  
ra lis; c) N o rm a  occipita lis . —  Fot. C. A ram b o u rg  

w g L a  N a tu rę
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n azw ą A fry k i W schodniej). P o n iew aż  m ałżonkow ie 
L eak ey  k o rz y s ta li z fu n d u szó w  fu n d a c ji B o i s e  go,  
dz ięk i k tó re j f in a n so w a n a  b y ła  ek spedyc ja , w ięc od 
n azw isk a  fu n d a to ra  u ro b io n o  n azw ę  g a tu n k o w ą  boisei. 
T ak  w ięc p e łn a  n azw a now ego zna lez iska  dw unożnej 
is to ty  b rzm i Z in ja n th ro p u s  boisei.

P ra c e  poszuk iw aw cze w  w ąw ozie  O ldow ay pod  k ie ­
ru n k ie m  L eak ey a  t rw a ją  n ie p rz e rw a n ie  d a le j i p rz y ­
n io s ły  w  c iąg u  ro k u  1960 dalsze  n iezw ykle  w ażn e  r e ­
zu lta ty . O dznaczy ł się szczególnie syn  m ałżonków  L e ­
akey , Jo n a th a n , k tó ry  o d k ry ł w  w a rs tw ie  geologicznie 
znaczn ie  s ta rsz e j od s tan o w isk a  Z in ja n th ro p u s  u łam k i 
kości k o ń czy n  i czaszk i m łodoc ianego  p rzed s taw ic ie la  
dw unożnych  is to t p rzed lu d zk ich , po śred n ieg o  m iędzy 
ro d za jam i A u s tra lo p ith e c u s  i  P roconsu l. P o n ad to  
w  w a rs tw a c h  m łodszych  geologicznie n a tra f io n o  
w  o s ta tn ich  d n iach  n a  f ra g m e n ty  szk ie le tow e p r a ­
człow ieka, p rzy p o m in a jąceg o  zarów no  k rą g  P ith eca n -  
th ropus  ja k  w czesne  fo rm y  p rz e d n e a n d e r ta lsk ie , w raz  
z w y ro b am i k u ltu ry  sze lsk ie j. T e o s ta tn ie  w yk o p a lisk a  
n ie  zosta ły  do te j  p o ry  jeszcze g ru n to w n ie  op racow ane; 
doszły  do n as jedyn ie  p ie rw sze  lakon iczne  k o m u n ik a ty .

S fe ro id y  o d k ry te  w ra z  z czaszką  Z in ja n th ro p u s  
p rz e d s ta w ia ją  n iezw yk le  p ry m ity w n y  ty p  obróbki.

L eakey  tw ierdz i, że c a ły  k o n ty n e n t a fry k a ń sk i je s t 
n im i dosłow nie zarzucony : od M orza Ś ródziem nego  aż 
do  K a p sz tad u  w  w a rs tw a c h  gó rnop lioceńsk ich  odkryć 
m ożna pebb le  cu ltu re , p rzy  czym  znalez iska  północne 
są  geologicznie sta rsze . Im  d a le j k u  po łudn iow i, s fe ­
ro id y  podchodzą do w a rs tw  p le js to ceń sk ich . J e s t n ie ­
zw ykle w ażne, że w szystk ie  zna lez iska  eu ro p e jsk ich  
i a z ja ty ck ich  eo litów  są  bez  p o ró w n an ia  s ta rsze , s ię ­
g a ją  bow iem  p rze ło m u  m iocenu  i  p liocenu . J e s t  to  
zgodne ze znaczn ie  s ta rsz y m  w iek iem  geologicznym  
eu ro p e jsk ic h  znalez isk  kostnych  dw unożnych  is to t 
p rzed ludzk ich .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  różn i a u to rzy  zgodnie w y su w a­
ją p ropozyc ję  zm iany  do tychczas s to sow anej nazw y  
A u stra lo p ith ec in a e  n a  P raehom in inae . A rg u m e n tu ją  oni 
w  te n  sposób, że d la  p ra fo rm  w iodących  d o  człow ieka 
m ożna uczynić  w yłom  w  is tn ie jący ch  reg u łach  no m en ­
k la tu ro w y ch , zw łaszcza, że do tychczasow a n azw a  by ła  
n ieodpow iedn ia  i p row adz iła  do om yłek . P ed an c i sp rze ­
c iw ia ją  się te m u  katego ryczn ie , n iem n ie j now a n azw a 
zysku je  sob ie  co raz  szersze p ra w a  o b y w a te ls tw a  w  l i ­
te ra tu rz e  św ia tow ej. W y d a je  się w ięc, że n azw ę P rae­
h om in inae  będzie trz e b a  zap row adzić  rów noleg le  do

R yc. 2. S fe ro idy  z pebb le  cu ltu re  — w g La N aturę

P rz y p o m in a ją  one tzw . eo lity  znane  z obszaru  e u ro p e j­
skiego i az ja ty ck ieg o . Pod kon iec  X IX  i z początk iem  
X X  w iek u  toczy ły  się d łu g ie  d y sk u s je  na  te m a t eo li­
tów . Z ad aw an o  p y tan ie , czy  te  am orficzne  tw o ry  k a ­
m ienne m ożna uznać  za p ran a rzęd z ia . Czy je  celow o 
o b tłu k iw a ła  rę k a  podobna do lu d zk ie j?  O p in ia  w ięk ­
szości a rcheo logów  b y ła  w ów czas n eg a ty w n a . D zisiaj, 
po o s ta tn ich  o d k ry c iach  a fry k a ń sk ic h , być m oże, op i­
n ię  tę  będzie  trz e b a  zrew idow ać. W edług  L eak ey a  cała  
tzw . pebb le  cu ltu re  w iąże  się n a jś c iś le j z try b e m  życia 
dw unożnych  A u stra lo p ith ec in a e . W  zw iązku  ze zm ianą  
d ie ty  z ro ś lin n e j n a  m ięsn ą  o kaza ły  się n iezbędne 
p rzed m io ty  pom ocnicze, p rz y  czym  p ro s ty  k am ień  n ie  
w y sta rcza ł, lecz  p o trzeb n e  b y ły  k raw ęd z ie  tn ące , k łu ­
jące i  m iażdżące  m ięso. O d p rzy p ad k o w o  zn a jd o w a­
nych  kam ien i, z n a tu ra ln ie  w y tw o rzo n ą  o s trą  k ra w ę ­
dzią, p rzesz ły  te  is to ty  do p ie rw szy ch  p ró b  o b tłu k iw a - 
n ia  su ro w ca  kam iennego . L e a k e y  sądzi, że b y ł to  e tap  
w stęp n y , p ro w ad zący  w  d a lsze j ko le jn o śc i do p a leo li­
tycznych  p rzem y słó w  w czesno ludzk ich . P odobne od­
k ryc ia  sfe ro idów  poznano  k ilk a  l a t  tem u  w  T ran sw a lu .

d aw n e j nazw y  A ustra lo p ith ec in a e , ab y  m óc się sw o­
bodn ie  po rozum iew ać z w szy stk im i a u to ram i.

Z achodzi p y tan ie , czy dw unożne is to ty  p rzed ludzk ie  
na leży  w obec is tn ien ia  pebb le  c u ltu re  uznać  za p ry m i­
ty w n y ch  p ra lu d z i?

K ry te r iu m  od ró żn ia jące  człow ieka od is to ty  p rzed - 
lu d zk ie j s tan o w ią  z jaw isk a  k u ltu ro w e . J e s t  sp raw ą  
dy sk u sy jn ą , czy w y tw arzan ie  sfe ro idów  m ożna uznać 
za celow ą dzia ła lność  ludzką, czy też  na leży  ono do 
tego  ty p u  dzia łalności, ja k ą  o b se rw u jem y  u  m a łp , m ia ­
now icie  ja k  łączen ie  dw óch k ijó w  celem  p rzy su n ięc ia  
p rz y n ę ty  lu b  b u d o w an ie  s te r ty  sk rzy ń  d la  z e rw an ia  
w ysoko  um ieszczonego ow ocu. M ożliw e są  tu  różn ice  
zdań . W ydaje  się jednak , że e ta p  tw o rzen ia  sfero idów  
czy eo litów  m ożna uznać  za s ta n  p rz e d k u ltu ro w y , n ie ­
jak o  za p rze s łan k ę  późn ie jsze j rz eczy w is te j p ra k u ltu ry  
p a le o litu  starszego , gdy  p o ja w ia ją  się  w y ro b y  o p e w ­
n y m  p o w ta rza jący m  s ię  „s ty lu ”. W  ty m  u ję c iu  e ta p  
p rzed lu d zk i t rw a ł  ta k  d ługo, jak  d ługo  is tn ia ło  s t a ­
d iu m  am orficzne  p ie rw o tn y ch  w y ro b ó w  n ie  p o s ia d a ją ­
cych ok reślonych  k sz ta łtów .
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Z  przyrody Alaski

O d P rof. A . J  a h n  a, k tó r y  w  1960 r. o d b y ł podróż  
n a u k o w ą  po A la sce , o tr zym a ła  red a kc ja  W szech św ia ta  
zd jęc ia  fo to g ra fic zn e , k tó re  obok re p ro d u k u je m y .  
O b ja śn ien ia  do n ich  n ap isa ł na życzen ie  re d a k c ji P rof. 
J. F u  d a k  o w  s k i .

P ó łn o cn o -zach o d n i k ra n ie c  A m ery k i P ó łn o cn e j s ta ­
now i A laska , o d k u p io n a  p rzed  około s tu  la ty  p rzez  
S ta n y  Z jednoczone od c a rsk ie j R osji. A la sk a  je s t o bec­
n ie  jed n y m  ze s tan ó w  U SA  o pow ie rzch n i 1 519 000 k m 2, 
z am ieszk a ły m  p rzez  około  1 500 000 ludzi, w  p ow ażne j 
m ierze  E sk im osów  (ryc. 1), p o n ad to  p rzez  In d ia n  i E u ­
ropejczyków .

R yc. 1. D zieci e sk im osk ie  w  osadzie  A n a k tu v u k  w  G ó­
ra c h  B rooksa  — F o t. A. J a h n

P o łu d n io w a  część A la sk i je s t w  zn aczn e j części gó­
rzy s ta , o szczy tach  s ięg a jący ch  p o n ad  6000 m  (Mc K in -  
ley  6181). W iele  z tych  w zn iesień  p o k ry ty c h  je s t o l­
b rzy m im i lodow cam i, k tó re  m ie jscam i sp ły w a ją  n a w e t 
p ro s to  do m orza  (ryc. 2). N iższe w zn ies ien ia  p o ra s ta  
la s  ty p u  ta jg o w e g o  o dość ró żn o ro d n y m  d rzew o stan ie  
szp ilkow ym . N a pó łnocy  A la sk i ro zp o śc ie ra  się, o b e j­
m u jąca  b a rd z o  d użą  pow ie rzch n ię , tu n d ra .

K lim a t A la sk i je s t różn o ro d n y . N a w y b rzeżu  O ceanu  
S pok o jn eg o  i n a  W yspach  A leuck ich  je s t  on  w ilgo tny , 
deszczow y, n ieb o  ty lk o  rz a d k o  n ie  je s t p o k ry te  c h m u ­
ram i. L a to  je s t ta m  ch łodne, z im y  n a to m ia s t łagodne  
(w! S itk a  — śred n ia  c iep ło ta  s ty czn ia  w y n o si 0°, a  s ie rp ­
n ia  13°). N a w y b rzeżu  pó łn o cn y m  i zachodn im , i w  do­
lin a c h  p o m iędzy  łań c u c h a m i g ó rsk im i k lim a t je s t

R yc. 3. S u se ł a la s k a ń sk i — Fot. A. Ja h n

o strze jszy ; w e w n ę trz u  lą d u  k o n ty n e n ta ln y  — suchy , 
o z im ach  o stry ch , a s to su n k o w o  ciep łym  lecie (F a ir ­
b a n k s  w  s ty czn iu  —25°, w  lip cu  16°). N aw e t n a  północ 
od k rę g u  p o la rn eg o  c iep ło ta  sięga  czasem  n a w e t do 
37°, co je d n a k  n ie  w p ły w a  n a  ogólne ociep len ie  k li­
m a tu , w  zw iązk u  z czym  w ieczna zm arz ło ta  n ie  od- 
m a rz a  g łęb ie j n iż  na  k ilk a d z ie s ią t cen ty m etró w .

S za ta  ro ś lin n a  je s t pom im o  ta k  pó łnocnego  po łoże­
n ia  A la sk i sto su n k o w o  b o g a ta . D rzew o stan  ta jg i  A lask i 
z aw ie ra  w ięk szą  liczbę g a tu n k ó w  d rzew  ig la sty ch  niż 
ta jg a  sy b e ry jsk a . T a jg a  w  k ie ru n k u  pó łnocnym  
s to p n io w o  p rzechodz i w  tu n d rę , pozbaw ioną  ro ś lin n o ­
ści d rz e w ia s te j; ta m  jed y n ie  ro s n ą  k rzew y , m iędzy  
n im i c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  pó łnocy  jes t b rzoza k a r ło ­
w a ta .

Ryc. 2. L odow iec M en d en h a ll koło  J u n e a u  — Fot. 
A. J a h n

R yc. 4. T am a  b ob row a w  dolin ie  N en an y  (M cK inley  
N at. P a rk )  — Fot. A. Ja h n

Ś w ia t zw ierzęcy  A la sk i zaw ie ra  za rów no  g a tu n k i 
sze ro k o  rozpow szechn ione  n a  ca łe j P ó łk u li P ó łnocnej, 
ja k  też  o g ran iczo n e  w  sw y m  w y stę p o w a n iu  do  sam ej 
A lask i, w zg lęd n ie  do są s ied n ich  obszarów  A m eryk i 
P ó łn o cn e j. P rz e d s ta w ic ie le m  tych  o s ta tn ic h  je s t suseł 
a la s k a ń sk i  (ryc. 3). C h a ra k te ry s ty c z n y  d la  d a lek ie j 
pó łnocy , ży jąc y  n a  tu n d rz e , a le  zachodzący  dość 
d a lek o  w  o b sza ry  leśne , je s t za jąc b ie lak . B ardzo  d a ­
lek o  n a  pó łnoc  s ięg a jący m  d rap ieżcą  je s t w ilk . L is  
p o la rn y  —  p iesiec  —  zam ieszk u je  w  A lasce  g łów nie 
w y b rzeżn e  o b sza ry  n a  zachodzie  i pó łnocy  k ra ju . N ie­
rz a d k im  m ieszk ań cem  A la sk i je s t bóbr, b u d u ją c y  go­
d n e  po d z iw u  ta m y  (ryc. 4). S zeroko  rozs ied lony  jes t 
n ie d ź w ie d ź  a m e ry k a ń sk i  (czarny), n ie  w y s tę p u je  on
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Ryc. 5. N iedźw iedź g rizz ly  w  P a rk u  N arodow ym  
M cK in ley  —  Fot. A. J a h n

Ryc. 7. W ydobyw anie zło ta  w  S heep  C reek  koło F a ir ­
b an k s za pom ocą o lb rzym ie j d rag i —  Fot. A. Ja h n

Z surow ców  kopalnych , w y stęp u jący ch  na A lasce, 
na  uw agę zasługu je  złoto. P rzed m io tem  ek sp lo a tac ji 
są g łów nie rzeczne p ia sk i i żw iry  zło tonośne. N ieraz 
jeszcze m ożna spo tkać  sam o tnych  poszuk iw aczy  złota 
w y p łu k u jący c h  je z po toków  rzecznych  (ryc. 6 ). Czę­
śc ie j jed n ak  zło to  wyd.obywa się za pom ocą o lbrzym ich  
d rag  (ryc. 7).

Z biologii obrostk i m urów ki, Chalicodoma 
muraria (Fab.)

N ajp o p u la rn ie jszy m  p rzed s taw ic ie lem  rodziny  pszczo- 
łow atych  (A p idae) je s t bez  w ą tp ien ia  pszczoła m iodna, 
A pis  m e llifica  (L.) ek sp lo a to w an a  i u ży tk o w an a  przez 
człow ieka od n iep am ię tn y ch  czasów . O pozostałych  
p rzed s taw ic ie lach  w spom niane j g ru p y  ow adów , jak że  
bo ga te j w  g a tu n k i i z jaw isk a  biologiczne, p rzec ię tn y  
czy te ln ik  n ie  w ie le  w ie, a często  p rze jaw y  życiow e 
typow e d la  pszczoły m io d n e j p rzenosi na  je j k re w n ia ­
ków .

jed n ak  na  w y b rzeżach  zachodn im  i pó łnocnym . A laska  
jes t n a to m ia s t o jczyzną n a jw ięk szy ch  n ied źw ied z i  
b ru n a tn ych , pom iędzy  k tó ry m i is tn y m  o lb rzym em  je s t 
n iedźw iedź  b ru n a tn y  z W yspy  K o d iak  (U rsus orctos 
m id d en d o rffi) , po łożonej u  po łudn iow ego  w ybrzeża 
tego  pó łw yspu . R zadszym  od n ich  jes t g roźny  g rizzly  
(ryc. 5), z k tó ry m  m ożna sp o tk ać  się n a  ca ły m  te r y ­
to r iu m  A lask i, w  obszarach  b a rd z ie j od ległych od 
o sied li ludzk ich . Na ogół n iedźw iedzie  u n ik a ją  czło­
w iek a  i schodzą m u  z d rog i. W ypadk i a tak o w an ia  
człow ieka z d a rz a ją  się ty lk o  ze s tro n y  sam ic z m łody ­
m i lu b  gdy  n iedźw iedź  n iespodz iew an ie  sp o tk a  się 
z cz łow iek iem  na  w ąsk ie j ścieżce. R y ś  k a n a d y js k i,
0 fu trze  da leko  m n ie j p ięk n y m  od europejsk iego , za ­
m ieszku je  p ra w ie  w szy stk ie  okolice les iste , gdzie m a 
w spó łm ieszkańca  łosia o lb rzym iego , w łaśc iw ego  jed y ­
n ie  A lasce. M ieszkańcem  całego  o b sza ru  A lask i, n aw e t
1 po  części leśnego  je s t ren ife r;  w ó ł p iżm o w y  w łaśc iw y  
je s t tu n d ro w y m  pó łnocnym  w ybrzeżom  A lask i. O bszar 
zachodn i A lask i, te ry to r iu m  Ju k o n , zam ieszku je  w ła ­
ściw a jed y n ie  A m eryce  P ó łn o cn e j biała koza  górska, 
ży jąca  w  ś ro d o w isk u  w ysokogórsk im , halnym . W ydra  
m orska , k tó re j o jczyzną są  w y b rzeża  P ó łnocy  O ceanu  
Spokojnego, łączn ie  z b rzeg am i A lask i i A leutów , 
obecnie je s t  pod d an a  p ew n e j och ron ie , groziło  je j b o ­
w iem  w y tęp ien ie  z p o w odu  b a rd z o  cennego  fu tra .

D la fu tra  też  b y ły  d aw n ie j bez o g ran iczen ia  zab i­
jan e  m łode sam ce n ied źw ied z ia  m orskiego , k tó rych  
skó ry  pod n azw ą se a lsk in ' są  b a rd zo  trw a łe  i w ysoko 
cenione. O becn ie  p o low an ie  n a  te  zw ie rzę ta  je s t o g ra ­
n iczone do p ew n e j liczby  sz tu k  rocznie. D rap ieżcą  
szu k a jący m  pożyw ien ia  p rzed e  w szy stk im  w  m orzu, 
w  p o stac i fok  je s t n ie d źw ie d ź  b ia ły  p o jaw ia jący  się 
g łów nie u  pó łnocnych  w y b rzeży  A lask i, tam że w y s tę ­
p u je  w ie lk i p łe tw onóg  — m ors.

Ryc. 6 . P ry m ity w n e  p łu k a n ie  zło ta  w  p o toku  F o rty m :le  
(dopływ  Ju k o n u ) n a  A lasce — Fot. A. Ja h n

Ryc. 1. Z an iepoko jona sam ica  ob ro s tk i m u ró w k i 
z ro zw arty m i żu w aczk am i — F o t. W. S tro jn y

W  k ra ja c h  śródziem nom orsk ich  (po łudniow a E uropa, 
pó łnocna A fry k a  i p o łu dn iow o-zachodn ia  A zja) żyją 
liczne g a tu n k i ro d za ju  C halicodom a, k tó re  p ro m ie n iu ­
ją s ta m tą d  dość g łęboko do c e n tra ln e j A zji i ś ro d k o ­
w e j E uropy . W  m ia rę  p o su w an ia  się na  północ ilość 
g a tu n k ó w  m ale je : k ilk a  znan y ch  je s t jeszcze z W ęgier, 
a do środkow ych  N iem iec i po łu d n io w e j P o lsk i (jed y ­
ne  s tanow isko  w  okolicy Z ąbkow ic Ś ląsk ich ) dociera  
ty lk o  jeden, t j .  C halicodom a m uraria  (F a b .) .

N azw a C halicodom a  oznacza dom ek  zbudow any  
z kam yków , z zap raw y  w ap ien n e j, z be to n u . W yw odzi 
się ona od g reck ich  słów  ch a lix  — kam y k , dom os  — 
b udynek . N iew ątp liw ie  dom yślam y się, że ow ad ten  
używ a do sw oich b u dow li tw a rd eg o  m a te r ia łu  s k a l­
nego.
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R yc. 2. G n iazd a  o b ro s tk i m u ró w k i n a  p ro s to p a d łe j 
śc ian ie  sk a ln e j. — F o t. W. S tro jn y

O b ro s tk a  m u ró w k a  ró żn i się  znaczn ie  od pszczo ły  
m iodnej. J e s t  w iększa , u b ra n a  w  a k s a m itn o -c z a rn ą  
sza tę  i  c iem no  fio le to w e sk rzy d ła . Szczególn ie  rz u c a ją  
się  w  oczy d ług ie  żuw aczk i (ryc. 1) św iadczące  o tym , 
że ow ad  w y k o n u je  p ra c ę  m u ra rsk ą . S am ce n a to m ia s t 
są  m n ie jsze  i ru d o  zab a rw io n e  —  p rzez  n ie w ta je m n i­
czonych  m og ły b y  być n a w e t u zn an e  za  o d ręb n y  
g a tu n ek .

O b ro s tk a  m u ró w k a  n ie  ży je  spo łeczn ie  ta k , ja k  je j  
k re w n ia c z k a , choc iaż  gn iazd a  za k ła d a  częs to  b lisk o  
sieb ie  (ryc. 2). N ie  m a  tu  w ięc  p o d z ia łu  n a  ro b o tn ic e  — 
czyli n ied o ro zw in ię te  p łc io w o  sam ice , t r u tn ie  i m a tk ę , 
,k ró lo w ą ” ro d u . U  om aw ianego  g a tu n k u  k ażd a  sam ica  
w e w ła sn y m  zak res ie  b u d u je  k om órk i, p o te m  znosi do 
n ich  za p a sy  m iodu  a w  k o ń cu  ja ja . K o m ó rk i są  u m ie ­
szczane n a  tw a rd y m  pod łożu  sk a ln y m , n iek ied y  k a m ie n ­
n y ch  s łu p ach  g ra n ic z n y c h  lu b  o toczakach  w ie lkośc i 
p ięśc i. O w ad  z b ie ra  p rzy  pom ocy  żu w aczek  d ro b n y  
m a te r ia ł sk a ln y  np . rozm iażdżony  k o łam i w ozów , m ie ­
sza go ze ś lin ą  i z  ta k ie j z a p ra w y  w zn o si budow lę , 
k tó ra  pow oli p rz y b ie ra  k s z ta łt  o k rąg łe j, p ę k a te j w ie ­
życzk i o tw a rte j u  góry . Do św ieżej z a p ra w y  do d a je  
jeszcze po jed y n cze  z ia rn a  d robnego  żw iru .

N iek ied y  pszczoły  w y k o rz y s tu ją  s ta re  opuszczone 
k o m ó rk i (ryc. 3), k tó re  p rz e d te m  oczyszczają  z g ru zó w  
i op rzędów  la rw a ln y ch .

G dy  b u d o w la  o siągn ie  2—3 lu b  w ięce j cm  (trw a  to  
około 2 dni), o w ad  p rz y s tę p u je  do n a p e łn ia n ia  kom ó rek  
zap asam i m iodu . P y łek  i n e k ta r  p o b ie ra  n a jcz ę śc ie j 
z ro ś lin  n a jb liż szeg o  o toczenia , p rzy  czym  ty lk o  n ie ­
liczn e  z n ich  o b ro s tk a  u z n a je  za p rz y d a tn e  do tego  
celu . U  n a s  odw iedza  g łów nie  d ąb ró w k ę  k o sm a tą  — 
A ju g a  g en even sis  L., p o n ad to  kom on icę  z w y cza jn ą  — 
L o tu s  co rn icu la tu s  L . i  żm ijow iec zw y cza jn y  —  E ch iu m  
vu lg a re  L . W  c e lu  złożenia n e k ta ru  ow ad  w chodz i p rz o ­
dem  do k o m ó rk i, a  gdy  chce z rzuc ić  ła d u n e k  p y łk u , 
w su w a  do b u d o w li odw łok. N e k ta r  i p y łe k  m iesza  co 
p ew ien  czas p rz y  pom ocy żuw aczek . G dy  k o m ó rk a  zo­
s ta je  z ap e łn io n a  m n ie j w ięce j do  2/3 w ysokości, w te d y  
o b ro s tk a  znosi jed n o  ja jo , po  czym  zam y k a  k o m ó rk ę  
w ieczk iem  z teg o  sam ego  m a te r ia łu  skalnego .

Z  ko le i o w ad  p o n aw ia  w ie lo k ro tn ie  w y m ien io n e  
czynności, tj . b u d o w ę kom órk i, zap ro w ian to w an ie , z ło ­
żenie ja j a  i zam kn ięc ie  w ieczk iem .

Z esp ó ł k i lk u  lu b  w ięce j k o m ó rek  tw o rz y  gn iazdo , 
k tó re  n iek ied y  p rzy p o m in a  w ie lk o śc ią  i k sz ta łte m  ro z ­
k ro jo n y  n a  pó ł ow oc p o m arań czy . K sz ta łt  m oże być 
różny , w  za leżności od k o n f ig u ra c ji  te re n u ; pszczoła  
bow iem  w y b ie ra  m ie jsca  poziom e ja k  ró w n ież  p ra w ie  
p ionow ą śc ianę , a  ta k ż e  z a ła m an ia  n a  p ro g ach  s k a l­
nych .

O b ro s tk a  m u ró w k a  zazd rośn ie  s trzeże  sw ojego  g n ia ­
zda. N iek iedy , gdy  dw ie  sam ice  w y b io rą  b lisko  s ieb ie  
te r e n  pod  b u dow ę, często  dochodzi do o s try ch  w a lk . 
W idz ia łem  p ew n eg o  ra z u  ta k ie  zm ag an ia  trw a ją c e  
z p rz e rw a m i k ilk a  godzin; o w ad y  zczep ia ły  się w  po ­
w ie trzu , sp a d a ły  w  tr a w ę  i ta m  n a s tę p o w a ło  d łu g o ­
trw a łe  ta rz a n ie  się  i s z a rp an ie  żu w acżk am i p rzy  d o ­
n o śn y m  b rz ę k u  sk rzy d e ł.

W  n aszy m  k ra ju , jeś li w io sna  je s t w czesna, ow ady  
do rosłe  opuszcza ją  k o m ó rk i już w  po łow ie k w ie tn ia , 
n a jcz ę śc ie j je d n a k  n a  p rze ło m ie  k w ie tn ia  i m a ja , p rzy  
czy m  sam ce p o ja w ia ją  się k ilk a  dn i w cześn ie j p rzed  
sam icam i. In te n sy w n e  życie w re  na  sk a le  p rzez  m a j 
i czerw iec .

O b se rw o w an ie  b io log ii o b ro s tk i m u ró w k i m oże d o ­
s ta rc z y ć  b io logow i dużo przeżyć , zw łaszcza gdy  d o p i­
su je  pogoda i życie  na  sk a le  n a g rz e w a ją c e j się n ie ­
k ie d y  do  54°C (np. 15. VI. 1959, godz. 12.35) in ten sy w ­
n ie  p u lsu je . W te d y  ju ż  z od leg łości 6 m  słychać  do­
k ła d n ie  szum  sk rzy d e ł p ra c u ją c y c h  ow adów . G dy  
te m p e ra tu ra  obn iży  się d o  k ilk u n a s tu  stopn i, ru c h  na  
sk a le  zam ie ra , sam ce  ch o w ają  się do p ie rw sze j lepszej 
o puszczone j k o m ó rk i. S am ice  zw yk le  p o zo sta ją  w  k o ­
m ó rk ach , w  k tó ry c h  zaczęły  p racę , n a w e t gdy  te  n ie  
są  ukończone, w te d y  oczyw iście część c ia ła  ow ada 
p o zo sta je  n a  zew n ą trz .

W  za sk lep io n y ch  k o m ó rk ach  ja ja  szybko się ro zw i­
ja ją  i ju ż  w  cze rw cu  i lip cu  la rw y  p rz y s tę p u ją  n ie ­
zw łoczn ie  do że ro w an ia  n a  zg rom adzonych  p rzez  s a ­
m icę  zap a sa c h  m io d u . P o  o s iąg n ięc iu  m ak sy m a ln e j 
w ie lkośc i, tj . w  o k re s ie  tego  sam ego la ta , w y tw a rz a ją  
w oko ło  sieb ie  op rzęd  i p o zo sta ją  w  gn ieźdz ie  ca ły  rok , 
i  w te d y  d o p ie ro  p rzep o czw arza ją  się. O w ad  dorosły  
w y k sz ta łc a  się w  s ie rp n iu  i w rześn iu , k o m ó rk i jed n ak  
n ie  opuszcza, lecz  spędza  ta m  re sz tę  la ta , jes ień , zim ę 
i d o p ie ro  w iosną , g d y  słońce m ocno p rzy g rze je  skałę , 
pszczoły  z aczy n a ją  p rzeg ry zać  w ieczka  na  kom órkach .

Z d o tychczasow ych  o b se rw ac ji w y n ik a , że g e n e ra c ja  
o b ro s tk i je s t u  n a s  d w u le tn ia , rzad z ie j jednoroczna.

R yc. 3. G n iazd o  z opuszczonym i k o m ó rk am i lęgow ym i. 
F o t. W. S tro jn y

O m aw ian a  pszczoła  m a  licznych  w rogów  spośród  
św ia ta  zw ierzęcego , zg ru p o w an y ch  g łów nie  w  rzędzie  
b ło n k ó w ek . N a leżą  do  n ic h  m iędzy  in n y m i z ło to litk i 
(C hrys id idae), p aso ży ty  sam o tn y ch  żąd łów ek  b u d u ją ­
cych  g n iazd a , t j .  p szczo łow atych  (A p idae), o sow atych  
(V esp id a e )  i  g rzeb aczo w aty ch  (Sphecidae).

Z ło to li tk i p a so ż y tu ją c e  u  pszczo łow atych  zachow u ją  
się  b a rd z o  różn ie , je ś li idzie  o o d szuk iw an ie  żyw icie la . 
Je d n e  z .n ic h  s k ła d a ją  ja ja  n a  dno  k o m ó rek  pod  z a p a ­
sa m i n e k ta r u  i  p y łk u , po  czym  ich  la rw y  g ło d u ją  i cze­
k a ją  aż  ży w ic ie l w y jd z ie  z ja ja , z je  n ag ro m ad zo n e  
z a p a sy  p o k a rm u  i o siągn ie  m a k sy m a ln ą  w ielkość. In n e  
w  ce lu  złożen ia  ja j  o d szu k u ją  la rw y  już w y ro śn ię te  
i  o toczone kokonem . W  ty m  w y p a d k u  u m ie ją  n a w e t 
o tw o rzy ć  w ieczko  k o m o ry  lęgow ej, a  n a w e t po  złożeniu  
ja ja  z am k n ą ć  je  z  pow ro tem .

S p o śró d  m u ch ó w ek  p a so ży tu je  n a  la rw a c h  o b ro s tk i 
p rz e d s ta w ic ie l ro d z in y  b u  ja n k o w a ty c h  A n th r a x  a n th r a x  
S c h  r  k . M u ch ó w k a  w y sz u k u je  k o m ó rk i n ie  za ­
m k n ię te  w ieczk iem . J e j  la rw a  a ta k u je  d o p ie ro  w y ­
ro śn ię teg o  żyw ic ie la  (p lansza  I l a  i b) i n iszczy go 
ca łk o w ic ie  w  c iąg u  k ilk u  tygodn i. P o czw ark a  p aso ży ­
ta  p rz e w ie rc a  w ieczko  p rz y  pom ocy ko lców  osadzo­
n y ch  n a  g łow ie i w  p rzy sz ły m  ro k u  w y su w a  się czę­
śc iow o n a  zew n ą trz , u ła tw ia ją c  w  te n  sposób w y lo t 
p o s tac i do rosłe j.

W ład y s ław  S t r o j n y
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Macropodus \iridi—auratus (Lacepede)
(Wszystkie zdjęcia autora)

S y stem aty czn ie  za licza się w ie lkop łe tw e  do  rodziny 
O sphronem idae . P oczątkow o by ł zn an y  w śród  ak w a- 
r ia rz y  w g oznaczen ia  L a cep ed e ’a jak o  M acropodus  
v ir id i-a u ra tu s , po tem  zm ien iono  n azw ę na  M acropodits  
opercu laris  L inne , je d n a k ż e  o s ta tn io  p rzek o n an o  się, 
że opis L i n n e u s z a  je s t n ie w y s ta rc z a ją c y  do do­
k ład n eg o  o k reś len ia  g a tu n k u , p rze to  w rócono  do n a ­
zw y L acep ed e’a.

Ż yje w  C h inach , n a  w y sp ach  T a iw an ie  ł H am an ie , 
n a  po łudn ie , aż  do W ie tn am u  w  p ły tk ich  w odach . J e s t 
to  n a js ta rs z a  ry b k a  a k w a rio w a  sp ro w ad zo n a  w  r. 1869 
z N ingpo  do F ra n c j i n a  żądan ie  k o n su la  fran cu sk ieg o  
p. S i m o n ,  gdzie po raz  p ie rw szy  u d a ło  się w yhodo­
w ać  n a ry b e k  P . C a r b o n n i e r ' o w i  w  P ary żu .

Ryc. 1

W ro k u  1876 zosta ł sp ro w ad zo n y  do N iem iec i obecnie 
je s t w szędzie  b a rd zo  rozpow szechniony . D obrze czu je  
się n a w e t w  m ałych  ak w a ria c h , w  k tó ry ch  się roz­
m naża . O p ty m a ln a  te m p e ra tu ra  d la  w ie lk o p ław a  w aha  
się  od 15° do 20°C, w  czasie ta r ła  m iędzy 23° a 26°C. 
S am ce b u d u ją  gn iazd k o  z p iany , pod  k tó ry m  odbyw a 
się  ta rło . Ik r a  s ta le  je s t „o tac zan a” od d o łu  now ym i 
p ęch erzy k am i po w ie trza . Ilo ść  ja j w ynosi zw y k le  500, 
jak k o lw iek  m ożna u zy sk ać  w ięk szą  ilość ik ry  w  w ięk ­
szych ak w a ria c h , zn iżyw szy  p rzed  ta r łe m  s ta n  w ody 
5— 10 cm  od dna. S am iec  p iln u je  ja j i św ieżo w y lę­
gły  n a ry b ek ; sam icę  po  ta r le  n a leż y  u su n ąć  z a k w a ­
riu m . N a ry b e k  p o w in ien  być d ługo  k a rm io n y  d ro b ­
n y m i w ro tk am i. P rz y  k a rm ie n iu  n ieodpow iedn im , np. 
w ym oczkam i, lu b  n iedosta tecznym , dochodzi do znacz­
n y ch  s t r a t  n a ry b k u . T ak  zw ane b ia łe  w ie lk o p ław y  
(form y a lb ino tyczne) n ie  ro zp rze s trzen iły  się.

Ryc. 3

Pog ląd  na  w yhodow an ie  zn an e j d łu gop łe tw ej 
fo rm y w ie lk o p ław a przez  C hińczyków  został obalony  
(K  r  e y  e n  b  e r  g). D oborem  odpow iedn ich  d ługop łe - 
tw y ch  sz tu k  m ożna oczyw iście stopniow o w yhodow ać 
egzem plarze z d łuższym i p łe tw am i, co się u d a je  szcze­
gólnie w tedy , gdy są hodow ane po jedynczo  lu b  z in ­
n y m i g a tu n k a m i ryb , w  p rzec iw nym  w y p ad k u  o g ry ­
z a ją  sobie p łe tw y  n aw zajem . S am ica  ró żn i się  ja ś n ie j-

Ryc. 4

szym  zab arw ien iem  i m n ie j w yd łużonym i p łe tw am i. 
D ługość c ia ła  ry b  dorosłych  w ynosi około 8 cm , sa ­
m ice są  zw yk le  m niejsze.

Z d jęcia  p rz e d s ta w ia ją  p rzeb ieg  ta r ła  u  w ie lk o p łe - 
tw a . N a zd jęc iu  n r  1 w idać  począ tek  „gry  m iło sn e j”

Ryc. 2 Ryc. 5
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gdy sam iec z szeroko  ro z p o r ta r ty m i p łe tw a m i zbliża 
się  się do sam icy , k tó ra  m a  s iln ie  pow iększony  
brzuch .

N a z d jęc iu  2  gn iazdo  zb u d o w an e  z p ęch erzy k ó w  
p iany . S am iec  u s iłu je  zw ab ić  sam icę  pod gn iazd o  i tam  
ją  za trzy m ać . N a zd jęc iu  3 sam ica  p o d p ły w a  z boku  
do sam ca, k tó ry  u s iłu je  otoczyć ją  sw o im  cia łem , co 
w id ać  lep ie j n a  zd jęc iu  4, gdzie  sam iec „ o b e jm u je ” 
sam icę . N ad  p łe tw a m i b rzu szn y m i sam ca  w id ać  w y - 
s trz y k iw a n ą  do g ó ry  do gn iazd k a  ik rę .

W  p rze rw ie  m iędzy  jed n y m  ta r łe m  a n a s tę p n y m  s a ­
m iec w y c h w y tu je  pyszczk iem  o p a d a ją c ą  w  dół ik rę  i na  
p o w ró t sk ła d a  do  gn iazda . N a zd jęc iu  5 w id ać  m o­
m e n t b ezp o śred n io  po  ta r le , k ied y  w y cze rp an e  ry b y  
o p a d a ją  w  k ie ru n k u  dna , by  p o  k ró tk im  odpoczynku  
rozpocząć ta r ło  n a  now o. M iędzy sam cem  a sam icą  
w id ać  ik rę . R y b y  p rz e d s ta w io n e  na  zd jęc iu  są  fo r ­
m am i a lb ino tycznym i.

O. O 1 i v  a

Betta splendens Regan *

B etta  sp len d en s  (R egan), tzw . b o jo w n ik , na leży  do 
rodz iny  A n a b a n tid a e . W śród  a k w a ria rz y  zn an y  je s t 
tak że  jak o  B e tta  p u g n a x  (non  C a n to r  r. 1849), lu b  jak o  
B e tta  p u g n a x  v a r . ru b ra  (non B e tta  ru b ra  P e ru g ia , 
1893). S ą to  d w a sam odzie lne  g a tu n k i d o tąd  jeszcze 
n ie  sp ro w ad zo n e  do nas.

Ż y je  n a  P ó łw y sp ie  M ala jsk im , w  S y jam ie , W ie tn a ­
m ie i K am b o d ży  w  w o d ach  s to jący ch  lu b  p ły n ący ch  
len iw ie . S am ce  m ożna od różn ić  po lep ie j ro zw in ię ty ch  
p łe tw a c h  i s i ln ie j w y w in ię ty c h  w a rg ach . N a jb a rd z ie j 
lu b ią  a k w a ria  gęsto  za ro s łe  ro ś lin am i z c iep łą  w odą. 
W ogóle zw ra c a  uw ag ę  ciep ło lubność  bo jo w n ik ó w ; 
p rze jśc io w o  znoszą one te m p e ra tu rę  n iższą  od 20°C, 
n a to m ia s t w  te m p e ra tu rz e  25°C i w yższe j około 30°C 
dochodzi do pe łn eg o  w y b a rw ie n ia  ich  c ia ła . H odow la  
je s t  p o d obna  ja k  u w ie lo p ław a  ra jsk ie g o  (M acropo- 
dus v ir id i-a u ra tu s);  ik rę  sk ła d a  do  g n ia z d k a  z p iany . 
W ysokość w ody  w  ty m  czasie  m oże w y n o sić  ty lk o  
5 cm , a je j te m p e ra tu ra  m usi być s ta ła . P o  uko ń cze ­
n iu  ta r ła  u su w a m y  sam icę , a po  2  d n iach , po w ylęgu

R O Z M A
Krowa na nylonie. „K row a, k tó ra  d o b rze  się czuje , 

w ięce j m lek a  d a je ” — w  te n  sposób  m o żn a  by  p rz e ro ­
b ić  zn an e  p rzy s ło w ie  o k ro w ie , k tó ra  dużo  ry czy  i m ało  
m lek a  d a je . D obrze  się czu je , bo n ie  o b ija  sob ie  nóg, 
n ie  d o s ta je  z ap a len ia  w ym ion , a  m oże w y g o d n ie j leżeć 
na  m a te ra c u  z g ąb k i p ian o w ej, p o k ry ty m  g ład k im  
ny lonem , n iż  n a  słom ie. T ak ie  m a te ra c e  ła tw o  u trz y ­
m u je  się w  czystości, gdyż zm yw a się je  doskona le  
s tru m ie n ie m  w ody  z w ęża  gum ow ego, w  czasie, gdy  
k ro w ę  w y p ro w ad za  się do d o jen ia . Z asto so w an o  ta k ie  
m a te ra c e  ty tu łe m  p ró b y  i o kaza ło  się, że u d ó j u  k ró w  
otoczonych ta k im  su p e rk o m fo rtem  by ł w yższy.

I. V.

Murzyni o białej skórze. O d ro k u  1953 zaczęto  s to ­
sow ać m aść  z a w ie ra ją c ą  e te r  b en zy lo w y  h y d ro ch in o n u  
d la  „w y w a b ie n ia ” c iem n y ch  p la m  n a  skó rze  lu d zk ie j, 
a w ięc tzw . p la m  w ą tro b o w y ch , p iegów ; u ży w an o  je j 
p rzec iw  c iem n ien iu  sk ó ry  p rzy  chorob ie  A d d iso n a  itp . 
O k aza ło  się, że m aść  tę  m ożna z pow odzen iem  zasto so ­
w ać  d la  w y b ie la n ia  sk ó ry  M urzynów . I ta k  np. d w a j 
M u rzy n i sto so w a li p rzez  d ług i czas tę  m aść , sm a ru ją c  
n ią  ty lk o  jed n o  ram ie . W w y n ik u  teg o  w y ja śn ia ła  ich 
sk ó ra  n ie  ty lk o  n a  ty m  ra m ie n iu , lecz ca ła  sk ó ra  s t r a ­
c iła  c iem n ą  b a rw ę ; w ło sy  i tęczów k i tych  M urzynów  
n ie  u leg ły  odb arw ien iu .

I. V.

* Por. plansze kredow e V—VI w zesz. 7—8 W szechświata.

m łodych , sam ca. N a ry b ek  w ym aga  obfitego  k a rm ie ­
n ia , n a jle p ie j w ro tk am i.

Do F ra n c j i  ry b a  ta  zo sta ła  sp ro w ad zo n a  w  r. 1872, 
ho d o w ał ją  P . C a r b o n n i e r ,  jed n ak ż e  n ie  u d a ło  m u  
się  u zy sk ać  p o to m stw a . U dało  się w yhodow ać  m łode 
dop iero  J e u n e t o w i  w  1892 r. Do N iem iec sp ro w a­
dzono ją  p rzez  M oskw ę w  ro k u  1896. W  ty m  sam ym  
czasie p rzyw ióz ł ją  do P ra g i z S y jam u  pod różn ik  
E. St. V raz.

W o jczyźnie  je j o rg an izo w an e  są  w a lk i ryb , w  k tó ­
ry ch  w ła śn ie  ry b y  teg o  g a tu n k u  u ży w an e  są w  c h a ­
r a k te rz e  zap aśn ików . H odow cy  w y k o rz y s tu ją  tu  w za­
je m n ą  n ien aw iść  sam ców . Do tego  g a tu n k u  należą  
tak że  sz tu czn ie  w y h odow ane  b o jo w n ik i z siln ie  roz­
w in ię ty m i p łe tw a m i (w elonam i). D rogą  odpow iedniego  
d o b o ru  m ożna w y h o d o w ać  różn ie  zab a rw io n e  odm iany . 
D obrze je s t  hodow ać po jedyncze  sz tuk i, zw łaszcza 
sam ce oddzielone w  m ały ch  p rzed m io tach , n a jle p ie j 
w  a k w a riu m  podzie lonym  szk lan n y m i p rzeg rodam i.

Na zd jęc iu  dw a sam ce, k tó ry ch  p łe tw y  są  ro zw i­
n ię te  w  w elony , w  szy k u  bo jow ym . P rz e d  a ta k ie m  
ry b a  „ ro zd y m a” w ieczka skrzelow e.

O. O 1 i v a

Monodactylus argenteus L. *

M o n o d a cty lu s  a rg en teu s  z rodz iny  M onodacty lidae , 
k sz ta łte m  c ia ła  p rzy p o m in a  n ie k tó re  C ichlidae  (np. 
S y m p h y sa d o n  d iscus, P te ro p h y llu m , C ich lasom a sen e -  
cum ). Z am ieszk u je  b rach iczn e  i słone  w o d y  A rch ip e ­
la g u  M ala jsk iego , o b e jm u jąc  ta k ż e  sw oim  zasięg iem  
M orze C zerw one i w schodn ie  w ybrzeże  A fryk i. N ależy  
h odow ać ją  w  dużych  a k w a ria c h  w  te m p e ra tu rz e  
24— 28°C. O dznacza się w ie lk ą  p łoch liw ością . Do C ze­
ch o sło w ac ji zo sta ła  sp ro w ad zo n a  w  ro k u  1958 z u p e ł­
n ie  p rzy p ad k o w o , jed n ak ż e  ho d o w la  je j n ie  u d a je  się. 
N a w olności d o ra s ta  20 cm, n a to m ia s t n a  fo to g ra fii 
w id ać  m n ie jsze  okazy. C iało  m a  s reb rzy ste , czarno  
p ręg o w an e , bok i czasem  b łyszczą złociście.

O. O 1 i v  a

I T O Ś C I
Kabel telefoniczny dokoła całego globu ziemskiego.

P raw d o p o d o b n ie  pod  ko n iec  ro k u  1964 —  lin ia  te le ­
fo n iczna  o p asu jąca  c a ły  św ia t będzie  gotow a. W  ty m  
ce lu  trz e b a  będzie  u zu p e łn ić  n ow y  k a b e l t r a n s a t la n ­
ty c k i i położyć k a b e l pop rzez  O cean  S poko jny ; będzie 
on  tu  p rz e b ie g a ł od S y d n ey  (A u stra lia ) poprzez  W y­
sp y  H a w a jsk ie  do V an co u v er (zachodnie w ybrzeże  
A m e ry k i P ó łnocnej). Z ałożenie  tego  k a b la  będzie n a j­
w ięk szy m  te le k o m u n ik a c y jn y m  p rzedsięw zięciem , ja ­
k ie  do tychczas n a  św iecie  pod ję to . K ab e l te n  będzie  
d łu g i n a  p rzesz ło  8  000 m il m o rsk ich . P rzew id u je  się, 
że na  n im  będzie  m ożna p ro w ad z ić  rów nocześn ie  co 
n a jm n ie j 80 rozm ów .

Na k o n fe re n c ji w  S y d n ey  w  1959 r. oceniono, że 
k o sz t za łożen ia  i u zu p e łn ien ia  całego  sy s tem u  k a b li 
b iegnącego  dokoła  św ia ta , będzie w y n o sił 225 m ilionów  
do la rów , z czego W ie lka  B ry ta n ia  m a p o k ry ć  połow ę, 
a  d ru g ą  po łow ę m a się rozdzielić  m iędzy  p a ń s tw a  
W spó lno ty  B ry ty jsk ie j. K osz t „o d c in k a” b iegnącego  po 
d n ie  P a c y fik u  m a  do jść  do su m y  75 m ilionów  dolarów .

I. V.

Latająca „Arka Noego" — nowoczesny sposób trans­
portu dzikich zwierząt. C zyte ln icy  W szech św ia ta  za ­
zn a jo m ili się  w  a r ty k u le  K a ro la  Ł u k a s z e w i c z a ,  
um ieszczonym  w  zeszycie z lipca  1960 r. ze  sposobem  
życ ia  o k a p i (O kap ia  Johnson i), z h is to r ią  jego o d k ry ­
c ia , jego  p o stac ią , k ło p o tam i ogrodów  zoologicznych 
zw iązan y m i z u trzy m an iem  tego  rzadk iego , a d la  sy ­
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s te m a ty k i zoologicznej ta k  in te re su jąceg o  zw ierzęcia , 
będącego  fo rm ą  p rze jśc io w ą  m iędzy  a n ty lo p ą  a ży rafą . 
Z w ierzę  to  je s t a tr a k c ją  n a jw ięk szy ch  ogrodów  zoolo­
g icznych, je s t jed n ak  tru d n e  do chow an ia ; b a rd zo  d e ­
lik a tn e  i w raż liw e , źle znosi d łu g ą  podróż  m orską . T o­
też, gdy ogród  zoologiczny w e F ra n k fu rc ie  n a d  M e­
n em  o trzy m a ł od rz ą d u  b e lg ijsk ieg o  je d n ą  sz tu k ę  o k a ­
p i, d ano  d r  B. G r z i m k o w i ,  d y rek to ro w i tego  ogro­
d u  zoologicznego, do dyspozyc ji sam o lo t d la  p rzew ie ­
z ien ia  ow ego cennego  n a b y tk u  z o jczyzny  okapi, K onga, 
do F ra n k fu r tu . P rz y  o k az ji d r  G rz im ek  ty m  sam ym  
sam o lo tem  z a b ra ł p o n ad  40 sz tu k  in n y ch  ssaków  a fry ­
k ań sk ich : sam icę  słon ia , an ty lo p y  i różne m ałpy . D la 
te j  g ro m ad k i trz e b a  by ło  p rzy sto so w ać  odpow iedn ie  
pom ieszczen ie  w  sam olocie. W y p rzą tn ię to  w ięc sam o­
lo t ja k  się  ty lk o  dało , w b u d o w an o  p rzeg ro d y  i ca łą  
tę  s ta je n k ę  w y s łan o  n ie p rz e m a k a ln y m  p łó tn em  żaglo­
w ym , k tó reg o  b rzeg i podw in ię to . N a to  p łó tn o  n a sy p a ­
no g ru b ą  w a rs tw ę  tro c in ; w szy stk o  to  zabezpieczono 
w  te n  sposób z obaw y, ab y  m ocz ty c h  n iezw ykłych  p a ­
sażerów  sam o lo tow ych  n ie  p rz e s ią k a ł p rzez  podłogę, 
co m ogłoby w yw ołać  k ró tk ie  sp ięc ie  p rzew odów  e lek ­
trycznych .

L o t te j now oczesnej „ A rk i N oego” z S tan ley v ille  
do F ra n k fu r tu  n a d  M enem , z p rz e rw a m i w  L ibenge 
i T ripo lis ie , tr w a ł  dw adzieśc ia  godzin . A by zb y t w ie l­
k a  zm iana c iśn ien ia  a tm o sfe ry czn eg o  n ie  zaszkodziła  
tra n sp o rto w a n y m  zw ierzętom , om in ię to  A lpy  i sam olo t 
le c ia ł n ad  do liną  R odanu . O k ap i doskonale  zniosło tę  
podróż, lecz n ie  w szyscy  w spó łtow arzysze  czu li się 
dobrze, szczególnie szym pans w y k azy w ał ob jaw y  cho­
roby  pow ie trzn e j. N iem niej je d n a k  w szystk ie  zw ie­
rz ę ta  p rzy b y ły  zdrow o na  lo tn isk o  w  F ran k fu rc ie , sk ąd  
p rze tra n sp o r to w a n o  je do og ro d u  zoologicznego.

I. V.

Sztuczny deszcz opłaca się. 23 s ie rp n ia  1960 r . n a  
k o n fe re n c ji o dby te j w  Iz rae lu , d r  E . C. B o w e n ,  k tó ­
ry  k ie ru je  a u s tra li js k im i d ośw iadczen iam i n a d  w y tw a ­
rzan iem  sztucznego  deszczu, p rz e d s ta w ił w y n ik i 5 -le t- 
n ich  b a d a ń  n a d  w zm ożeniem  opadów  w e w schodn ie j 
A u s tra lii . B a d a n ia  te  o k reś lono  jak o  p ie rw szą  re a ln ą  
robotę , k tó r a  w ykaza ła , iż o pady  m ożna sztucznie  
zw iększyć w  s to p n iu  w idocznym . N a w y b ra n y m  obsza­
rze w sch o d n io -a u s tra lijsk ie j N ow ej A ng lii (w  gó rach  
s ta n u  N ow a P o łu d n io w a  W alia  o w ie lkości Iz ra e la  — 
21 000 k m 2) u zy sk an o  w z ro s t o p a d u  o 20°/o, tj . z 500 na 
600 m m  rocznie . In n y  e k sp e ry m e n t a u s tra li js k i w  G ó­
ra c h  Ś n ieżnych  (Snow y M oun ta in s), w zm ógł opad 
o 19%. U doskonalono  p rzy  ty m  m etody , k tó re  pozw a­
la ją  odróżn ić  opad  p o w sta ły  w  w y n ik u  dośw iadczeń  
od o padu  n a tu ra ln eg o . O bliczono, że 50 000 fu n tó w  
sz te rlin g ó w  zuży te  n a  zasiew an ie  c h m u r p rzynosi ilość 
w ody w a rto śc i 500 000 fun tów .

E. S.

Normalna implantacja zapłodnionych jaj u świnek 
morskich pozbawionych jajników. P ow szechn ie  uw aża 
się, że obecność c ia łk a  żółtego lu b  jego  horm onów  je s t 
n iezbędna  w  p ro ces ie  im p la n ta c ji  ja ja . F a k t ten  po­
tw ie rd z iły  dośw iadczen ia  p rzep ro w ad zo n e  n a  różnych  
ssak ach . Jed n ak o w o ż  ju ż  w  ro k u  1917 w ykazano , że 
o w ariek to m ia  p rzep ro w ad zo n a  n a  św in k ach  m o rsk ich  
w  3 ł / 2  do  & k  d n i po  k o p u la c ji n ie  p rzeszkadza  w  im ­
p la n ta c ji  ja ja , k tó ra  n a s tę p u je  zw yk le  w  6 V2 do  7 V2 dn i 
post co itu m . U  zw ie rz ą t ty c h  s tw ierdzono  p o stęp u jącą  
ciążę. W  późn ie jszych  dośw iadczen iach  w ykazano , że 
im p la n ta c ja  i rozw ój p łodów  u leg a ją  znacznem u 
u sp ra w n ie n iu  po  p o p rzed n im  w strzy k n ięc iu  p re p a ra ­
tów  ja jn ik o w y ch  z aw ie ra jący ch  h o rm o n y  ciążow e. W y­
dzie lan ie  ho rm o n ó w  c ia łk a  żó łtego  i ich d z ia łan ie  na  
m acicę n a s tę p u je  w  c iągu  75 godzin  po kop u lac ji. 
W  d an y m  w y p ad k u  na leży  p rzy jąć  d w o jak ą  m ożli­
w ość: 1 ) a lb o  ilo śc i h o rm onów  ja jn ik a  są  u  św in k i 
m orsk ie j w y ją tk o w o  m ałe, 2 ) a lbo  organ izm  zw ierzęcia  
m oże k o rzy s tać  z in n y ch  horm onów , np. n ad n erczy  
i dostosow yw ać je  do sw ych  po trzeb .

W . J . P.

Energia jądrowa w Szwajcarii. C ztery  szw a jca rsk ie  
p rzed s ięb io rstw a  e lek tryczne, k tó re  założy ły  n ied aw n o  
w spólne tow arzystw o  S w isa to m , z am ie rza ją  w y b u d o ­
w ać  siłow nię  ją d ro w ą  n a  lew ym  b rzeg u  rzek i A ar, 
ko ło  W iirelingen . U kończenie p rac  p rzew idz iane  je s t 
na  ro k  1963.

E. S.

Choroby chemogeniczne. S u b stan c je  chem iczne w y­
tw orzone w  celu  zw alczan ia  ow adów  lu b  grzybów , oraz 
in n e  skom plikow ane  zw iązk i chem iczne stosow ane 
w  ro ln ic tw ie  m ogą w yw ołać  za tru c ia , zw ane ch o ro b a­
m i chem ogenicznym i. N ie są  one ta k  zupe łn ie  w y ją t­
kow e; np . w  r . 1957 stw ierd zo n o  w  K a lifo rn ii 749 w y­
padków  zacho row ań  n a  tę  chorobę, z czego jed en  w y ­
p ad ek  by ł śm ie rte ln y . T ru d n o ść  w  zapob iegan iu  ta k im  
za tru c io m  je s t  duża, pon iew aż w ie le  z ty ch  środków  
dzia ła  poprzez skórę, a  n ie ła tw o  je s t w y tłum aczyć  sze­
rok im  m asom  p raco w n ik ó w  ro lnych , że sam o ze tk n ię - 
cię się z ty m i sub stan c jam i, a n ie  dop ie ro  ich  spożycie 
m oże w yw ołać  chorobę.

I. V.

Jad kobry w  lecznictwie. N eu ro to k sy n a  ja d u  k o b ry  
(N a ja  tr ip u d ia n s  M err., C olubridae), o c iężarze  cząstecz­
kow ym  około 3000, je s t to k sa lb u m in ą . S to sow ana  
w  m ałych  d aw k ach  u śm ie rza  bóle w  p rzy p ad k ach  n o ­
w otw orów  złośliw ych i s ta n a c h  zap a ln y ch  n e rw ów . 
Z jaw isko  to  tłu m aczy  się zdolnością p o rażen ia  zak o ń ­
czeń nerw ów  czuciow ych o raz  h am u jący m  w pływ em  
n a  k o rę  m ózgow ą. C horzy  odczuw ają  w ów czas znaczne 
zm niejszen ie  na tężen ia  od ruchów  bólow ych.

W . J. P .

Głębokość Sognefiordu. S ław n y  S ognefio rd , n a jg łę b ­
szy i n a jd łu ż szy  (175 km ) z po lodow cow ych fio rdów  
N orw egii, położony w  p o łu d n iow o-zachodn ie j części 
tego  k ra ju , na  północ od m ia s ta  B ergen , jes t g łębszy 
n iż  do tychczas p rzypuszczano ; w ed ług  bow iem  now ych, 
dok ładnych  p om iarów  jego  m ak sy m a ln a  g łębokość w y ­
nosi nie 1244 lecz 1308 m.

E. S.

Kontrola życia dzikich zwierząt w Afryce. K o n tro la  
ilościow a dzik ich  zw ie rzą t po lega ła  do tychczas na  ich 
bezm yślnym  tęp ien iu , co w  rezu lta c ie  spow odow ało  
ca łkow ite  w ym arc ie  n iek tó ry ch  g a tu n k ó w . O becnie, 
w  ram ach  ochrony  p ie rw o tn e j p rzy ro d y  z a in te re so w a­
no się s ta n e m  życia dzik ich  zw ie rzą t w  A fryce, op ie­
ra ją c  się n a  n a s tęp u jący ch  p rze s łan k ach : 1) W arto ść  
m a te r ia ln a  dzik ich  zw ie rzą t jako  d o sta rczy c ie li m ięsa  
w  ram ach  s ta ra n n e j se le k c ji i hodow li. 2) N ied o sta ­
teczn ie  jeszcze poznany  w y n ik  zab u rzen ia  n a tu ra ln e j  
ró w n o w ag i w  p rzy rodzie , zw łaszcza jeże li chodzi o g le ­
bę  i  flo rę . 3) N iebezp ieczeństw o w y m arc ia  g a tu n k ó w  
i p o d g a tu n k ó w . 4) W arto ść  a tr a k c y jn a  zw ie rzą t d la  
tu ry s tó w .

Szczególnym  źród łem  za in te re so w ań  s ta ł  się  rozw ój 
te c h n ik i t r a n s p o r tu  dzik ich  zw ie rzą t n a  in n e  obszary , 
n a  k tó ry ch  is tn ie ją  w iększe  szanse p rzeżycia . Z n iesio ­
no  ca łkow ic ie  d aw n ie j s to sow ane  m e to d y  ła p a n ia  d z i­
k ich  zw ie rzą t p rzez  p ęd zen ie  i  nagonkę, p rzez  z a s ta ­
w ian ie  s id e ł i różnych  zasadzek . N a p rz y k ła d  w  USA 
zastosow ano  różne le k i ob ezw ład n ia jące  czasow o w  ce­
lu  sch w y tan ia  dzik ich  je len i. M etodę tę  rozszerzono  na  
g a tu n k i a fry k a ń sk ie . L ek i u b ezw ład n ia jące  p o d a je  się 
zw ierzę tom  w  różny  sposób. B ezpośredn io  p rzed  sch w y ­
ta n ie m  s to su je  się n a jn o w sze  śro d k i u sp o k a ja jące . 
N ajlep sze  w y n ik i u zy sk an o  p rzy  użyc iu  ch lo rk u  su k - 
cy n ilo -ch o lin y  jako  le k u  czasow o poraża jącego .

N a m a łą  sk a lę  p rzep row adzono  p ró b y  n a  an ty lo p ach  
z g a tu n k u  A d en o ta  ko b  thom asi, p rzenosząc  je  z ob­
sz a ru  L u g a ri, gdzie obecn ie  is tn ie je  jedyne , pozostałe  
sk u p ien ie  a n ty lo p  z K en ii —  oraz  n a  cza rn y ch  noso­
rożcach  z o b sza ru  M ak indu , gdzie w y c in a  się  gąszcza. 
P rzew id u je  się m ożliw ość pom yślnego  w  te n  sposób 
p rzen ies ien ia  k ilk u  pozosta łych  ż y ra f  G ira ffa  cam e-  
lopardalis ro th sch ild i z obszaru  przeznaczonego  na
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u p raw ę  n a  te re n y  w ypasow e w  W est S u k . Z tego  g a ­
tu n k u  ż y ra f  ty lk o  około  2 0 0  s z tu k  ży je  n a  ca ły m  św ie- 
cie.

P ow szechne  zasto sow an ie  w y że j o p isan e j m etody  
w y m ag a  p rzep ro w ad zen ia  da lszych  dośw iadczeń , gdyż

obecne śro d k i u b ezw ład n ia jące  są  sto sunkow o  n ieb ez ­
p ieczne  1. W  raz ie  po trzeb y , a  zw łaszcza p rz y  n a d m ie r­
n y m  p rzy ro śc ie  s to su je  się  n a d a l m etodę  se lek c ji 
i og ran iczen ia  ilościow ego  p rzez  od strza ł.

W. J. P.

R E C E N Z J E

H . J .  M a s i c c y  Brzegiem Bałtyku, G d y n ia  1960, 
W y d aw n ic tw o  M orsk ie , s. 102, cena  zł 30.—

O b e jm u jący  p o n ad  100 fo to g ram ó w  a lb u m  B rzeg iem  
B a łty k u  z a s łu g u je  n a  w y ró żn ien ie  spośród  podobnych  
w y d aw n ic tw . N ie  m ie liśm y  bow iem  d o tąd  a lb u m u  ta k  
p ięk n y ch  zd jęć  fo to g ra ficzn y ch  a  rów nocześn ie  m a ją ­
cych  w ie lk ą  w a rto ść  p rz y ro d n ic z ą 2.

W  p ie rw sze j części a lb u m u  obok w y b ra n y c h  zd jęć 
fo to g ra ficzn y ch  zam ieszczone są  f ra g m e n ty  p ro zy  w ie l­
k iego  m iło śn ik a  po lsk iego  m orza  S te fa n a  Ż e r  o m - 
s k i e  g o , w y b ra n e  z je g o 'd z ie ł  „W is ła”, „ W ia tr  od 
m o rz a ” i „M iędzym orze”. P rz y  da lszy ch  zd jęc iach  
z n a jd u ją  się  obszerne  o b ja śn ie n ia  p rzy ro d n icze , z k tó ­
ry ch  czy te ln ik  m oże zapoznać  się  z geo log icznym i dz ie ­
ja m i k ra in y  n a d b a łty c k ie j, je j p rz y ro d ą  i w a lk ą  m orza  
z lądem , za ró w n o  n iszczącą  ja k  i tw ó rczą  —  oraz  
w a lk ą , ja k ą  cz łow iek  na  ty m  te re n ie  p ro w a d z i z w ę ­
d ru ją c y m i lo tn y m i p iask am i.

P ię k n y  a lb u m  H a lin y  i J a n a  M asick ich  n a leż y  u w a ­
żać za b a rd z o  w a rto śc io w ą  pozycję  w  n aszy m  p iśm ie n ­
n ic tw ie  k ra jo zn aw czo -p rzy ro d n iczy m .

K az im ie rz  M a ś l a n k i e w i c z

Pierwszy kosmonauta. W ybór, tłu m aczen ie  i o p ra ­
cow an ie : W . K u lick i i R . M ark iew icz , W arszaw a  1961, 
W iedza P ow szechna, s. 160, c en a  zł 10.—

P ow inszow ać  m ożna W y d aw n ic tw u  „W iedza P o ­
w szech n a”, że w  p rzec iąg u  n ieca łeg o  m ies iąca  od lo tu  
w  p rz e s trz e ń  k o sm iczną  J. A. G a g a r i n a  p o tra f iło  
w y d ać  obszerną  ilu s tro w a n ą  b ro szu rę  n a  p o d staw ie  
rad z ieck ich  m a te r ia łó w  p raso w y ch , in fo rm u ją c ą  p o l­
skiego czy te ln ik a  „na  g o rąco ” o ty m  w iek o p o m n y m  
w y d a rz e n iu  i jego  znaczen iu . P o ży teczn a  je s t ona 
szczególn ie  d la  szkół różnego  ro d za ju , a  b e le try s ty c z -  
n ie -d z in n ik a rsk o  u ję ta  tre ść  s tan o w i je j d u żą  za le tę .

m.

H. R a i t t :  Wyprawa „Koziorożec" ( ty tu ł o ry g in a łu  
ang .: Exploring the Deep Pacific), W arszaw a  1960, 
„W y d aw n ic tw o  G eologiczne", s. 335, cen a  zł 20.— 
A u to rk a , n ie  b ęd ąca  o cean o g ra fem  a n i geologiem , z n a ­
laz ła  się w śró d  cz łonków  w y p ra w y  o cean o g ra f iczn e j 
p rzy p ad k o w o  ja k o  żona jed n eg o  z je j uczestn ik ó w . 
D zięk i tem u , że w  p ra c a c h  i b a d a n ia c h  w y p ra w y  b ra ła  
ty lk o  d ro b n y  i pom ocn iczy  u d z ia ł, m ia ła  m ożność p rz e ­
p ro w a d z a n ia  o b se rw a c ji i  ro b ie n ia  zap isk ó w , z k tó ­
ry ch  p o w sta ła  ta  k s iążk a . S p o jrzen ie  la ik a , k tó ry  do ­
p ie ro  n a  p e łn y m  m o rzu  zap o zn aw a ł się ze szczegó łam i 
p ro b le m a ty k i b a d a ń  i ich  m e to d y k ą , s tan o w iło  p o d ­
s ta w ę  u trw a le n ia  p rzeży ty ch  w ra ż e ń  w  sp o só b  p o zb a ­
w io n y  z b y t tru d n e g o  b a la s tu  n au k o w eg o  i p o w stan ia  
in te re su ją c e j k s ią ż k i o c h a ra k te rz e  p o p u la rn o -n a u k o ­
w ym . N ie b u d zą  je d n a k  żad n y ch  zas trzeżeń  m a te r ia ły  
i in fo rm a c je  z dz iedz iny  o c ean o g ra fii i geo log ii (sed y - 
m en to lo g ii itp .) z a w a rte  w  książce , k tó re j  m aszy n o p is  
p o d d an y  zo sta ł k ilk a k ro tn e j ocen ie  sp e c ja lis tó w  z d a ­
ne j dziedziny .

1 P o r. re cen z ja  k s iążk i B. i H . G r z i m k a  S eren g e ti  
n ie  m oże  w y m r ze ć  (W szech św ia t  1960, zesz. 9, s. 251).

2  K ilk a  zd jęć  m g r H a lin y  M asick ie j zam ieśc iliśm y  
na  p lan szach  k red o w y ch  w  zesz. 2 o raz  7/8 W sze c h ­
św ia ta .

W y p ra w a  r K oziorożec” zo rg an izo w an a  zosta ła  w  la ­
ta c h  1952— 1953 p rzez  In s ty tu t  O cean o g ra fii S c rip p sa  
U n iw e rsy te tu  K a lifo rn ijsk ieg o  L a  Jo lia . J e j  ce lem  było  
p rzep ro w ad zen ie  b a d a ń  oceanog raficznych  w  p o łu d ­
n iow ych  częśc iach  O cean u  S poko jnego  (W yspy F idżi, 
T onga, S am oa, T a h iti, M ark izy ). B y ła  ona jed n ą  w  s e ­
r i i  n a u k o w y ch  w y p ra w  b adaw czych  o rgan izow anych  
po  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j p rzez  Szw ecję, D anię, 
W ie lk ą  B ry ta n ię  i Z w iązek  R adz ieck i celem  zb ad an ia  
g łę b in  P a c y fik u . O p isy w an a  w y p ra w a  a m ery k ań sk a  
ró żn iła  się  od in n y c h  g łów n ie  różno rodnośc ią  uży tych  
w  b a d a n ia c h  m e to d  i za sto so w an y ch  p rzy rządów .

W  w y p ra w ie  „K oziorożec” w zię ły  u d z ia ł dw a s ta tk i  
H orizon  i S p en cer  J. B a ird , k tó re  p rzeb y ły  tr a s ę  około 
35 000 k m  z n ie licznym i ty lk o  p o sto jam i n a  n iek tó ry ch  
w y sp ach . G łów nym  ce lem  w y p ra w y  b y ło  zb ad an ie  
R o w u  T onga, s tan o w iąceg o  n a jw ięk szą  g łęb ię  n a  po­
łu d n io w e j p ó łku li. W ąsk i te n  ró w  o d ługości około 
2500 k ilo m etró w , 55 k m  szerokości i 8 — 10 km  g łębo­
kośc i n ie  b y ł d o tąd  d o s ta teczn ie  zbadany .

W  le k k i b e le try s ty c z n y  sposób a u to rk a  k s ią ż k i z a ­
z n a ja m ia  c z y te ln ik a  z ró żn o ro d n y m i p ra c a m i n a  s t a t ­
k a c h  b ad aw czy ch  w y p ra w y , ja k  p o b ie ran ie  p ró b ek  
rd zen io w y ch  z d n a  ocean u  i w ody  p rz y d e n n e j o raz  po­
m ia ry  te m p e ra tu ry , fo to g ra fo w an ie  d n a  m orsk iego , 
p rz e p ro w a d z a n ie  b a d a ń  se jsm icznych , p rzep ro w ad zan ie  
b a d a ń  chem icznych  w ody  m o rsk ie j z różnych  g łęboko­
ści, w y k o n y w an ie  p o m ia ró w  m ag n e ty czn y ch  i in. O pisy  
p ra c  p rz e p la ta n e  są  o p isam i p o b y tu  na  egzotycznych 
w y sp ach , co  w  du ży m  s to p n iu  ożyw ia k siążkę , s tw a ­
rz a ją c  z n ie j in te re su ją c ą  lek tu rę .

D obrze s ta ło  się, że W y d aw n ic tw a  G eologiczne po d ­
ję ły  się  w y d a n ia  te j  k siążk i, z aw ie ra ją c e j w ie le  m a ­
te r ia łu  b a rd z o  c iek aw eg o  d la  geologa. Z ag ad n ien ia  
w sp ó łcześn ie  p ro w ad zo n y ch  g łębokom orsk ich  b a d a ń  
o cean o g ra ficzn y ch  są  u  n a s  m ało  znane  i o m aw ian a  
k s ią ż k a  m oże za in te re so w ać  ogół p rzy ro d n ik ó w , a z w ła ­
szcza geografów .

W y p ra w a  „K oziorożec” je s t ilu s tro w a n a  fo to g ra fia ­
m i i ry s u n k a m i w  tek śc ie , o raz  m a p ą  p rz e b y te j tra sy .

K az im ie rz  M a ś l a n k i e w i c z

W ale ry  O s i p  o w  Syberyjskie diamenty (ty tu ł o ry ­
g in a łu  ro sy jsk ieg o : Tajna Sibirskoj Platformy), W a r­
szaw a  1961, W yd. Isk ry , s. 282, cen a  zł 17.—

Jeszcze p rzed  n ie sp e łn a  d ziesięc iu  la ty  p an o w ało  
p rz e k o n a n ie , że o b sza ry  Z w iązk u  R adz ieck iego  są  b a r ­
dzo ubog ie  w  d iam en ty . P ie rw sze  d ia m e n ty  ro sy jsk ie  
z o s ta ły  zn a lez io n e  n a  U ra lu  w  1829 r. p rzez  w ie lk ą  
w y p ra w ę  g eo g ra ficzn o -p rzy ro d n iczą  pod  k ie ro w n ic ­
tw e m  znanego  n iem ieck ieg o  geo g ra fa  A le k sa n d ra  
H u m b o ld ta . L iczba  z n a jd o w an y ch  sp o rad y czn ie  d ia ­
m e n tó w  w  la ta c h  n a s tę p n y c h  b y ła  t a k  n iew ie lk a , że 
p o w szech n ie  u w ażan o  je  ty lk o  za rzad k o ść  m in e ra lo ­
g iczną  bez  szans e k sp lo a ta c ji ich n a  w ięk szą  skalę .

D o p ie ro  w ie lo le tn ie  b a d a n ia  p oszuk iw aw cze na  ro z ­
leg łych  o b sza rach  S y b erii, w  w a ru n k a c h  n iezw ykle  
ciężk ich , d o p ro w ad z iły  do odk ry c ia  dużych  złóż d ia ­
m en tó w  w  Ja k u c ji. N a m ożliw ość w y stęp o w an ia  na 
d a le k ie j S y b e rii o b szaró w  diam entonośnycih  zw raca ł 
u w ag ę  jeszcze p rz e d  sześćdz iesięc iu  la ty  docen t u n i­
w e rsy te tu  p e te rsb u rsk ie g o  P . I. Ł u g ó w ,  w y słan y  
w  1898 r. p rzez  R o sy jsk ie  T o w arzy stw o  G eog raficzne  
do  A fry k i P o łu d n io w e j d la  zap o zn an ia  się z w y stęp o ­
w a n ie m  i e k sp lo a ta c ją  d iam en tó w . P o  pow roc ie  do 
k r a ju  zo s ta ł p rzez  rz ą d  c a rs k i za sw e postępow e po-
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D iam en ty  z jak u ck ie j k o p a ln i K o m in  poko ju

g iąd y  zesłany  do J a k u c ji,  gdzie  zm a rł w  1919 roku . 
W ie lok ro tn ie  p isa ł z zesłan ia  do w ład z  górn iczych  
w  sp raw ie  zo rgan izow an ia  w y p ra w y  geo logicznej do 
k ra ju  Ja k u tó w , u trzy m u jąc , że podob ieństw o  budow y 
geo logicznej do b u dow y  A fry k i P o łu d n io w e j da je  po d ­
s taw y  do zn a lez ien ia  złóż d iam en tó w . N ieste ty  lis ty  
jego a lb o  były zw racan e  z odm ow nym i ad n o tac jam i, 
lub  w  ogóle n ie  w y sy łan o  ich , i sp raw a  d iam en tó w  
ja k u c k ic h  poszła  w  zapom nien ie  n a  d ług ie  la ta .

N ow a k siążk a  w y d a w a n e j p rzez  w y d aw n ic tw o  
„ Is k ry ” se r ii pod różn iczej N aoko ło  Ś w ia ta  op isu je  
dz ieje  w y p ra w  geologicznych n a  odległe obszary  S y ­
berii, p row adzonych  w  o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  la tach . 
A u to r  książk i, b ęd ący  d z ienn ikarzem , n ie  ty lk o  zapo­
znał się z m a te r ia ła m i d ru k o w an y m i i rę k o p iśm ien n y ­
m i, do tyczącym i od k ry c ia  złóż d iam en tó w  w  Jak u c ji, 
lecz sam  w y b ra ł się  poza k o ło  podb iegunow e, by  bez­
p o śred n io  poznać tru d n e  w a ru n k i, w  jak ich  m usie li 
p raco w ać  u czestn icy  w y p ra w  geologicznych. D zięki 
tem u  p o w sta ła  k s iążk a  in te re su ją c a  o sy b ery jsk ich  
d ia m e n ta c h  i n iezn a n e j p rzy ro d z ie  tu n d ry  jak u ck ie j.

S P R A W O

Sprawozdanie z działalności Oddz. Bydgo­
skiego Pol. Tow. Przyr. im. Kopernika 

za I kwartał 1961 r.

W o k res ie  sp raw o zd aw czy m  odby ły  się  3 zeb ran ia  
Z arząd u , 3 z e b ra n ia  ogólne i 3 sp ec ja lne , re fe ro w an e  
p rzez  p raco w n ik ó w  n au k o w y ch  in s ty tu tó w  ro ln iczych . 
Z eb ran ia  te , zapoczą tkow ane  p rzed  2  la ty , od b y w ają  
się w  godzinach  p ra c y  i m a ją  g łów nie n a  w zględzie 
w za jem n e  in fo rm o w an ie  p raco w n ik ó w  o w y n ik ach  
i tem a ty ce  b a d a ń  p ro w ad zo n y ch  w  N au k o w y m  In s ty ­
tu c ie  R o ln iczy m  

T em a t re fe ra tó w  ogólnych:
12. I. 1961 — d r  Z. S z o t a  R oślinność  i hodow la  

ro ś lin  w  U SA ,
26. I. 1961 — d r  J. T r z e b i ń s k i  S p o rysz  i  jego  

ciała czyn n e ,

P e łn e  n ie ra z  o fiar i pośw ięceń  w y p ra w y  geologicz­
ne w  odleg łym  k ra ju  J a k u tó w  d o p row adziły  w reszcie  
do o dk ryc ia  złóż d iam en tów , k tó re  u w aża  się za jedne  
z na jw ięk szy ch  w  św iecie. W śród  d iam en tó w  w ydoby­
tych  w  k o p a ln i K o m in  p o ko ju  z n a jd u ją  się rów nież 
p ięk n e  w ie lo k a ra to w e  k am ien ie  o duże j w a rto śc i (por. 
ryc.).

S y b e ry js k ie  d ia m en ty  ilu s tro w an e  są  zam ieszczony­
m i w  tek śc ie  zd jęc iam i fo to g raficzn y m i a u to ra , o raz  
pochodzącym i z  film u  rad z ieck ieg o  „N ie w y słan y  l is t”, 
o p a rteg o  n a  tra g e d ii je d n e j z w y p ra w  geologicznych, 
k tó re j w szycy  uczestn icy  zg inęli w  d a lek ie j Jak u c ji.

K az im ierz  M a ś l a n k i e w i c z

KSIĄŻKI NADESŁANE

W I E D Z A  P O W S Z E C H N A

S te fa n  S ę k o w s k i  S u ch a  fo togra fia . W arszaw a 
1959, s. 103, cena  6  zł

M arek  K o r e y w o  S z tu c zn e  p łuco-serce , W arsza ­
w a 1959, s. 90, cena 6  zł

S te fa n  K i e n i e w i c z  S a m o tn ik  b ru kse lsk i, W a r­
szaw a 1960, s. 166, cena  10 zł

Z. P . Z a g ó r s k i  i S.  P a s z y c  C zyste  c zy  b rud ­
ne  — czy li paradoksy  ch em ii, W arszaw a 1960, s. 295, 
c en a  13 zł

N A S Z A  K S I Ę G A R N I A

Je rzy  S t o b i ń s k i  P ro fesor Jęd rze j Ś n iadeck i, 
W arszaw a 1961, s. 215, cena  12 zł

K a ta rz y n a  S h i p  p  e n  (tłum . C. L e w a n d o w s k a  
i T.  Z a j ą c z k o w s k i )  L u d z ie , k tó r z y  bada li ta je m ­
nice życ ia , W arszaw a 1961, s. 127, cen a  10 zł

PAN — Z A K Ł A D  O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y

A n to n in a  L  e  ń  k  o  w  a  O ska lp o w a n a  Z iem ia , K ra ­
ków  1961, s. 263, cena 38 zł

S e ria  w y d aw n ic tw  K ongresow ych  (17 broszur)

I S K R Y

O lg ie rd  W o ł c z e k  A w a n tu ra  w  a tom ie , W arszaw a 
1960, s. 234, cen a  15 zł

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N A U K O W E

A. B r a d f o r d  H i l l  S ta ty s ty k a  d la  leka rzy , W ar­
szaw a 1961, s. 362, cena 30 zł

Z D A N I A

1. III . 1961 —  d r R .  S c h i l l a k  E w olucja  ch em icz­
na na  p o w ierzch n i Z iem i,

T em a ty  re fe ra tó w  sp ec ja ln y ch :
27. I. 1961 —  m gr M. S e i d l e r  P o trzeb y  naw ozow e  

k u k u r y d z y ,
10. II . 1961 — Prace s ta c ji C h em ii R o ln ic ze j w  B y d ­

goszczy,
29. I I I . 1961 —  doc. d r  E. H o h e n d o r f  N ow ocze­

sna organizacja  badań m eteoro log icznych .

W  ra m a c h  w spó łp racy  z W ODKO zorgan izow ano  
ca łodn iow y  k u rs  dla n au czy c ie li biologii, pośw ięcony  
w yw o ły w an iu  sztucznych  m u ta c ji (genow ych i geno- 
m ow ych) o raz  p rzy g o to w an iu  i w y k o n y w an iu  p re p a ­
ra tó w  cy tologicznych.

P o d o b n y  2-godzinny  k u rs  u rządzono  d la  uczn iów  
X I k la s  szkoły  ogó lnokształcącej n r  4.

S ta n  członków  w zrósł o 36 osób i w ynosi obecnie 
103.

12»
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WRAŻENIA PIERWSZEGO KOSMONAUTY1

P ie rw szy  k o sm o n au ta  2 J u r i j  A lek sie jew icz  G a g a ­
r i n  ta k  op isa ł sw e w ra ż e n ia  podczas lo tu  w  K osm osie;

Z iem ią  z w yso ko śc i 175— 300 k ilo m e tró w  w id a ć  bar­
dzo dobrze. J e j p o w ierzch n ia  w yg lą d a  m n ie j  w ięce j  
ta k , ja k  k ie d y  się ją  o b se rw u je  z  o d rzu to w ca  lecą­
cego n a  d u że j w yso ko śc i. B a rd zo  w y ra źn ie  w id a ć  łań ­
c u ch y  górsk ie , w ie lk ie  r z e k i, w y sp y , je z io ra , lin ię  b rze ­
gow ą. B ez  tr u d u  m ożna  zo r ien to w a ć  m a p ę  z p rze su ­
w a ją c y m  się w  do le  obszarem .

N iebo  w ca le  n ie  je s t  n ieb ie sk ie , lecz c a łk ie m  czarne. 
G w ia zd y  św iecą  na  n im  ja s k ra w ie j i  w y ra źn ie j n iż  na  
n ieb ie  o g lą d a n ym  z Z iem i. C ała Z iem ia  m a  bardzo  
c h a ra k te ry s ty c zn ą  i p ię k n ą  b łę k itn ą  aureo lę . W id a ć  ją  
bardzo  dobrze, g d y  się ze s ta tk u  ko sm iczn eg o  o b ser­
w u je  ho ryzo n t. J a sn o -b łę k itn y  pas p rzy  w id n o k rę g u  
p rzech o d zi d a le j s to p n io w o  p o p rzez  c ie m n y  b łę k it  
i f io le t w  zu p e łn ą  czerń . Jest to  w id o k  n ieza p o m n ia n ie  
p iękn y .

SYMPOZJUM LONDYŃSKIEGO

D nia  8  lu teg o  br. odby ło  się sym pozjum  L o n d y ń ­
sk iego  T o w arzy stw a  G eologicznego. T em a tem  sy m ­
po z ju m  b y ła  „S ed y m en tac ja  w  s tre fa c h  o ro g en iczn y ch ”. 
S y m p o zju m  sk ła d a ło  się z 6  r e fe ra tó w  w ygłoszonych  
p rzez  zap roszonych  p rzez  T o w arzy stw o  sp ec ja lis tó w , 
p ra c u ją c y c h  n a d  z ag ad n ien iam i se d y m e n ta c ji w  s t r e ­
fach  orogen icznych  i je j s to su n k iem  do z ja w isk  gó ro ­
tw órczych . R e fe ra ty  zo sta ły  w yg łoszone w  n a s tę p u ją ­
ce j ko le jności:

1. P ro f. R. T r i i m p y  (P o litech n ik a  w  Z urychu ): 
F lisz a lp e jsk i.

2. P ro f. M. K s i ą ż k i e w i c z  (U n iw ersy te t J a g ie l­
lońsk i, K rak ó w ): S e d y m e n ta c ja  flis zo w a  w  K arpa tach .

3. P ro f . W. D. G i l i  (U n iw e rsy te t w  D u b lin ie ): 
S e d y m e n ta c ja  w  H im a la jach .

4. P ro f . A. W o o d  (U n iw ersy te t W a lijsk i w  A be- 
ry s tw y th ): D olny P a leozo ik  W alii.

G dy po ja zd  k o sm ic zn y  w y c h o d z i z  cienia Z iem i, 
słońce p rześw ieca  p rze z  a tm o s fe rę  p la n e ty  i cała a u re ­
ola n a b iera  tro ch ę  in n e j b arw y . T u ż  p rzy  horyzo nc ie  
Z ie m i ja śn ie je  m ocno  p o m a ra ń czo w ą  sm ugą , k tó ra  w y ­
ż e j p o p rzez  w szy s tk ie  ko lo ry  tę c z y  p rzechodzi zn o w u  
w  abso luną  czerń .

G d y  p o ja zd  zn a jd o w a ł się w  c ien iu  Z ie m i na  po ­
w ie rzc h n i p la n e ty  n ic  n ie  b y ło  w idać. P raw dopodobn ie  
p rz e la ty w a łe m  w ó w cza s  n a d  O ceanem . Z a  to  g w ia zd y  
w id a ć  b y ło  bardzo  dobrze. W y jśc ie  z  c ien ia  było s z y b ­
k ie  i gw a łto u m e .

1 P o r. W szech śu ń a t, zesz. 6 , s. 150.
2  W  tr z y  ty g o d n ie  p o  p ie rw szy m  locie kosm icznym  

n a s tą p iło  d ru g ie  w y s ła n ie  w  K osm os ra k ie ty  z czło­
w iek iem  n a  pok ładzie . U dałego  500-k ilom etrow ego  lo tu  
n a  w ysokości 185 k m  do k o n ał A m ery k an in  A lan  
S h e p a r d  n a  s ta tk u  kosm icznym  M erku ry .

TOWARZYSTWA GEOLOGICZNEGO

5. P ro f. S. S i m p s o n  (U n iw ersy te t w  E x ete r): F azy  
d ia s tro fic zn e  i  sed y m e n ta c ja  w  W a ryscyd a ch  K o rn -  
w alii.

6 . P ro f . R. M. S h a c k l e t o n  (U n iw ersy te t w  L i-  
v e rpoo l): S e d y m e n ta c ja  s tr e fy  D a lred ian  (Szkocja ).

W y n ik i re fe ra tó w  i d y sk u s ji zo sta ły  po d su m o w an e  
p rzez  p ro f. J. S u  11 o n  ze School of M ines U n iw er­
sy te tu  L ondyńsk iego . S y m p o zju m  przew odn iczy ł P rz e ­
w odn iczący  T o w arzy stw a  G eologicznego prof. S. E. 
H o l l i n g w o r t h .  W  sym pozjum  w zięło  udzia ł p rz e ­
szło 500 osób.

W czasie  p o b y tu  w  W ie lk ie j B ry ta n ii p ro f. K s i ą ż ­
k i e w i c z  w yg łosił odczy ty  o geologii i s e d y m e n ta c ji  
K a rp a t na  u n iw e rsy te ta c h  w  L ondyn ie , R ead in g  
i L iv erp o o lu .

K. M.

K O M U N I K A T

Z a k ła d  B a d a n ia  S saków  P A N  i R e d a k c ja  „A cta  
T h e rio lo g ica” p rz y s tę p u je  do o g łaszan ia  b ib lio g ra fii 
po lsk ich  p ra c  te rio lo g iczn y ch . B ib lio g ra fia  ta k a , o b e j­
m u ją c a  m ożliw ie  p e łn y  z e s taw  po lsk ich  p ra c  w y k o n a ­
n y ch  n a  m a te r ia le  ssak ó w  k o p a ln y ch , su b fo sy ln y ch , 
w spó łczesnych  dzik ich  o raz  w y b ra n y c h  p o zy c ji d o ty ­
czących  ssak ó w  la b o ra to ry jn y c h  i dom ow ych  (nie 
w  aspekc ie  k lin iczno -zoo techn icznym ), b y łab y  z e s ta ­
w ia n a  w  o d stęp ach  rocznych  i p u b lik o w a n a  w  o s ta t­
n im  zeszycie  każdego  to m u  „A c ta  T h e rio lo g ica” .

O ile  to  będzie  m ożliw e ch c ie lib y śm y  ró w n ież  ob jąć 
o k re s  w stecz , od r. 1959.

Z am ie rzen ie  n asze  w y d a je  się  ce low e ze w zg lędu  
n a  rozw ó j p ra c  te rio lo g iczn y ch  w  P o lsce  w  o s ta tn ich  
la ta c h , o raz  na  sze ro k ą  w y m ian ę  „A cta  T h e rio lo g ica”,

k tó re  są  w y sy łan e  do 1 1 0 0  in s ty tu c ji w y d aw n iczy ch  
i p lacó w ek  n au k o w y ch  w  k r a ju  i zag ran icą .

W zw iązk u  z ty m  zw racam y  się d o  w szystk ich  p r a ­
co w n ik ó w  n au k o w y ch , k tó ry c h  o b iek tem  b a d a ń  są
ssak i w  ja k  n a jsze rszy m  tego  słow a znaczen iu , by
p rz y s ła li  po  jed n e j odb itce  ogłoszonych d ru k ie m  p ra c  
(od r. 1959) n a  a d re s  naszego  Z ak ład u :

P o lsk a  A kad em ia  N au k  
Z A K Ł A D  B A D A N IA  SSA K Ó W  
B IA Ł O W IE Ż A , pow . H a jn ó w k a

„ B ib lio g ra fia  po lsk ich  p ra c  te rio lo g iczn y ch ” u ła tw i 
p ra c ę  te r io lo g o m  k ra jo w y m  i z ag ran iczn y m  i u w y ­
p u k li  po lsk i d o ro b ek  w  te j dziedzin ie .
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KOMUNIKAT

SĄ D U  K O N K U R SO W E G O  PO W O ŁA N EG O  P R Z E Z  W Y D ZIA Ł II  PA N ,
D LA O CENY P R A C  BAD AW CZYCH  Z ZA K R ESU  EW O L U C JI O R G A N IC Z N E J

Sąd Konkursowy dla oceny prac badawczych z zakresu ewolucji 
organicznej informuje P. T. zainteresowanych, że ze względu na nie­
znaczną liczbę prac złożonych na konkurs w  1960 r., który miał być obecnie 
rozstrzygnięty, postanowiono połączyć je dla oceny i rozstrzygnięcia z tymi 
pracami, które zostały zgłoszone do udziału w konkursie w  r. 1961.

Trzyletni konkurs na prace badawcze z zakresu ewolucji organicznej, 
podjęty w  związku z obchodem Rocznic Darwinowskich w  celu inspiro­
wania badań nad problematyką ewolucyjną, będzie zakończony w  roku 
bieżącym. Termin składania prac został wyznaczony na 1. IX. 1961 r. Sąd 
Konkursowy prosi wszystkich zainteresowanych o liczny udział w  kon­
kursie i terminowe złożenie prac.

Sąd Konkursowy uprzejmie przypomina, że zgodnie z ogłoszonym  
Regulaminem konkursu prace składane na konkurs muszą być „oparte 
o dowolną dyscyplinę biologiczną i prowadzone właściwymi jej metodami, 
a w  sposób świadomy i udokumentowany wyjaśniające lub w  istotnym  
stopniu przyczyniające się do wyjaśnienia procesów ewolucji świata orga­
nicznego”.

Informacji w  sprawach konkursu udziela Ośrodek Dokumentacji Ewo- 
lucjonizmu PAN, Warszawa ul. Nowy Świat 72.

Sąd Konkursowy



Cena zł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Cena w prenumeracie zł 72.—  rocznie
zł 36.—  półrocznie

Zamówienia i wpłaty przyjmują:
1. Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch”, Kra­

ków, ul. Worcella 6, konto PKO 4-6-777
2. Urzędy pocztowe i listonosze
3. Księgarnie „Domu Książki”.

Prenumerata ze zleceniem w ysyłki za granicę 40% drożej. Zamó­
wienia dla zagranicy przyjmuje Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy­
dawnictw Zagranicznych ,Ruch”, Warszawa, ul. Wilcza 46, konto 
PKO nr 1-6-100-024.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w  księgarniach „Domu 
Książki” oraz w  Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw Nauko­
wych Polskiej Akademii Nauk —  Wzorcownia Wydawnictw Nauko­
wych PAN —  Ossolineum —  PWN, Warszawa, Pałac Kultury 
i Nauki (wysoki parter).
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